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- A lrfed narodowie (uf postronni znaJą 

Że łodzianie nie gęsi i sw6j teatr mają, 
My na cny Jubileusz życzymy cl barzo 

Byś teatr narodowy otworzył nam w darze, 

Niech wżdy zasługę koronuje sława; 

Ha placu Dąbrowskiego chcemy bit cl brawa. 

TYGODNIK ŁÓDZK 

Role li. tODŻ, dn. 13 grudnia 1959 r. 

Cena „ zł Nr !łO (9'ł-J 

Przed fowiamy pa~słwu pannę Martę, Toiłowitą 
prnżankę. Jej znajomi twierdzą, że je t podobna do Ic­

ndarnej cze kiej k ię:iniczki Libu zy, w związku 

z czym na z fotoreporter z zapałem wziął się do 1tu­
diowania hi tońi pobratymców z południa. 

rrar.-a "l)•nle z pi1:kn.~J arrhl łt•ktury. ~uzeg61nir 2'.llhylkł 
11:bu111„1·, Lach\\)l histor)lww, malnrzy i tur)slów 

Scena ze sztuk.i „~~ywot Józefa" w Pc11istwowym 'l't'!atrze Nowym 

Co o znaczy 
HENRYK 

ANDERS 

Z tvsląc ł pie!"'5zeJ konlerencJi PffwlęconeJ ro:iwoJowl śvflndom!ony prolet.ariusz? 
kulturv w mlc'<dc f,od·1J wyszedłem drżą,cy z emocji. Gdy P<>rozmawiać z ludźmi 

Jakżl' w~paniala czeka nas przys:dość, Szczę llwe mia :-0, każdy - nie uogólniajmy -
szczę 'li wf Iudzlr„. prawie ka z dy st.a wla 7.a 

- A białe plamy? - zapytał redaktor. wzór samego siebie. Cz.lo-
Po~zannły świetlan«! wizJe. - Widzi pan zacząłem wiek kulturalny to on, je-
nlesmlało - w eałosclowym Planie 1nwes„. go bierzemy za przykład. Bo 
Machnąłem ręką. je t cx:zyt ny, bo tworzy 
~lany planami, inw~tycJe, łnwestycjaml. Nim abstra~- nowe wartości, bO walczy o 

CJe przl'tWOl"'ll\ się w zelbet, Ud to tysięcy, dzieslątkow lepsze jutro, bo to i tamto. 
t:vslęc:v lstnleii ludzkich - w wielkim środowi ku n'l­
nkl i sztuki ;- zmarnf(',fe odciętych od kultury, nie· 
świadomych nawet swego zacofania. 

1'rzypowłeść 

. ~ ' . 

o 11&odnym ~ 
wędrowcu'." 

Szedł przez pu. tynię gł')· 
dny wędrowiec. Znalazł W':>• 

rek perci i jęknął i.ałośn.e: 
„A ju~ 1ę cl<>Sz.ylcm, że to 
kasz i". 

Myślę, że - nic gardz c 
wiedzą książkową ani czy· 
stynH ręknmi - prowdz:1· 
wcj kultury dopatrywać .się 

Wstyddmy .slQ plam. Dl· będziemy racz.ej w postnw.c 
żymy do kuliury nie wol!fc-c życi.a, w osobl•tym 
masowej, 1;-0 riłe słowo - twórczym wkładzie jc­
powszechncJ. Ale co to Jest dnostki w dz.I ło przebudo­
kultura? Pomimo n. zlicz.o- wy świnta. I chociaż n:c 
nych na ten temat ronPrllW j t obojęt.na wielkość te •o 
pytamy w nie ko~c:ronoś~: wkładu, nic ona decyduje, 
co to znaczy człowiek kl!•- lecz poczucie odpowl dz.lai­
turałny? Szukamy, często w no cl. 

Ja nie tylko w sprawie 
p~mtrl<ów. Budujemy te­

atry, muzea, biblioteki na­
ukowe. I słusznie, bo 11ą 
pot1·.: i:Y.le, bardzo potrzeb­
ne. Ale czym nakannlmy 
głodnych? 

gwałtownych sporach m')· 
dclu, który by odpowiadał 
epoce. 

Biały kołnierzyk 
i matura 

A każda biała plama na Był cz.as, kiedy kultur~ 
m,1pie kulturalnej to ileś utożsamiano z dobrym uro· 
tam pr<>ccnt braków w pr»- d1.cnicm I polorem towarzy. 
ciukcJi, to obniżona wydaj- skim. (To n1c przytyk, o 
nogć Pracy, to... nieznajoma z tramwaju. ów-

Tak sobie gorzko roi.my- czesne mnrkizy i komie sy 
ślając w1·acałem do domu. nic d n ały się również). 
W t1amwaju było tłoczno, Póżn j, za panov.rnnin bur· 
dnję . Iowo. nic pachniało żuazjl, symbolem intc!Lgcn· 
lawendą Obok mnie stała Wi stały .się biały kolni -
damn. nadobna, .ia·k tylko nyk i ksia;i:.ka. PatC'nt na 
pozwalają wypróbowane <.•d pr7.ynaldność do kręgu 
wicków zabiegi. Wykupu- ludz.t kulturalnych dawa!a 
j<1c bllc.>t zdjęła rękawkz.k~. matura kl .sycz.na. 
Sp?<l krwi. tych p:nnokci W drugiej połowic na ZC· 

wy jrznly tiu te półksiężyce go wieku, kl dy poczęta 
brudu. zanikać róinica między 

Tc cz.urno plamy d biły prac fizyczną a urny. Iową, 
mnie do reszty. Niby nic pncżyły się oba i;tanown­
nowego, n przcc1 ~ nowy elitarne wzorce .• Tnki jednnk 
problt m. Jak w kiep kim pOslawimy w zamian? 
filmi<': białe kontra N.arnc. Uczony, a1iy~ta, konstruk· 
Co zwakz.ać najpierw? tor, dz:a tac:r. n.a niwie, "J-

I tnl~Jc d ·konała powie­
dzenie angielskie: gentle­
man - synonim oooby kul­
turalnej - wie COS o 
wszystkim i wszystko o 
CZYMS. To znaczy: jest 
czlow1ekicm o szerok1c'1 
horyzontach 1 d<Jbrym fa­
chowcem w wojcj spocja!­
noścl. Ale, jeśli dokłudnif'j 
się wgłębić w istotę scnit :i· 

ej!, znaczy to równic:(; -
jednako przyczynia ię do 
realnego przcl< 2t;,11cani 
bytu, jak tro rzezy o ksztat­
tov.-anic i pO"łęb1anic wła· 
snego intelektu. 

Pow'iedzonko Przcmlkro 
dziedzinę obyczalów. Nic 

ciąg 

na str. 
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Kliki istni, ly z \\ ze. 
My ' lę, ze JU.t. n ~/, m. lpo· 
ludoid.1lny prap1zodd upo• 
Jowa•,· 1y m 1mula d.m al Je• 
go ko. ci do ob r z n 
nJonkom ·"ojej I lfkl. 

W Pol. l'I' Ludowej j te• 
śmy .świadkami werbalnych 
batalii pncdwko I likom, 
cd których ama ln tyLucl 
jednał' nie zgint;la. W pra­
sie riąglt· <'1ytamy o dr.mu. 
skacjJ taki<'.I n · innej kii• 
kl. :r. c1ego wynik , 'i: kil i 
m,lją, równą polipowi ził I · 
no 'ć regl"nt>racj1. 

Gdy zaP:\'·t.uny dzl' prze­
ciętnego człowiek:'. ro inu 
najbard7.iej w ź •ciu doku­
cza, odpowie czę tokroć: kli· 
kl (eo bynajmniej nie zna­
czy, ie am nic je t człon· 
kil'm lub wodz m \\'Ojej 
kliki, któr j 11rz • zk d7ają 
inne kliki, a je'll mu :.., 
wypomnieć, '~\JOWie, i Je,o 
klika j t fonm\ moobru­
ny przed innymi kllkamll. 
Spe<-yfic-1.n wła 'c:lwo:cl lu· 
dzkiej natury or z w łoio­
ny w n wia.sle mCC""nlzm 
spr wla, te kliki, o czym 
br~ Im , j 

t ty zby to pull 
komórk budo v 

twa. 
Dlatego t z walka z kll· 

kami będzi11 dopóty donkl· 
szotcrlą, dop•ikl nis-dokona­
my &zcze ółowego rozbioru 
pojęcia „klika" I nie zna­
my .roble 111uaw •, że tylko 
z niektórymi Jej formami 
walka jest moiliwa i konie­
czna. Klika bowiem klice 
nie j t równa. 

Kilki P<>w taj' żywiołowo, 
w sp ót> naturalny 1 nic· 
odrowny. Jlrzypu. ćmy, ł.e 
Ty, Czytelniku, khir j te 
wrogiem klik, do tajesz n••· 
mi nację na dy1·r.ktora przed. 
iębiorstw , które je z.c1.e 

nie Istnieje, a klorc wlaśnlo 
ma z zorganiz<~wać. Kog„ 
anga:lujesz.? Znajomy:::1 
bliższych I dalszych. Dla· 
czego? Jest · pl"'zecic czło­
wiekiem uczciwym, któr mu 
dobro powlcr.wncj Cl pracy 
bardziej Idy na sercu 
nl:l rozdani znajom-
kom ciepłych po d. No tak. 
ale Ty rn tu na uw dre 
- wcale nic. ironizuję 
przede \\ zy tkim dobro po. 
wierzoueJ Cl pl cówki. no 
wiesz, że jedl"n Twój ma­
jomy Jest dobrym intynie· 
rem, a drugi - doskona­
łym piani tą itd, O lucbJ eh, 
których znasz, wie z oo i;ą 
warci. W odróż:nlcnlu od 
Judzi, których ni zn z. 
o których nic ni w:l sz. 
wlęc w imię prawnej pra­
cy angażuj . z „ w<tkh lu­
d1J", czyni c t-0 w j k naj­
lept;z.ych intencjach I zg11-
dnie z regułami popra\ ne­
ll'O rozumowania. 

N p ""Do pow tała Jut. 
klika, ale nic ma w niej nlo 
zdrożnego. J>rzcdwnle, ma:;z 
pewde projekty dot •t-ząr 
prowadzenia prr.• d i blor ff 

--'"-=~-ludzie l.dó 



czyczlow·e 
ural ny? 

Doluy ciąg 
ze str. 1 

mo po pr '.u o etym mó­
v. 1c, te i1rawy i>q P' /.;,J 

d) u j"" 

',.„ ·.~afowu ·~·\ 
: , •. ~r.~ ·~-:. ~~·'"'- ~„ 

• J >· .. : t'~fuodel .~ ~· ·· 
_,.,.. ...... ~ ... .ł. .... ~ „ •. , • 

Wydal $N:, t 'br11flllśmy 
'li: sedno. W pólcz ny m( ·­
dd człowieka kullu~a nqp 
flL wini n b} ć - '.l_gl> nie z 
pr. wami d alcktyk! - syn· 
t z,, !)9Wi 1:inn'cm dawnych 
ce n ·eh \Hll"tośr z n.1wy· 
m. A z te • w~ n'ka wnio· 

k, ż .aw. n u me m że 
1. 1 pe'Nnlć ani „chęć 
szc ra" ani naw t p tępo­

w ć p "lądów. Gm eh kul· 
tury socjali tycim j trzeba 
bud \\'<IĆ od fundame'.'lt6w. 

Pod t. wą każ c.1 kultur.v 
je5t n !C'zbędne minimum 
wl dz . .v. U prymltyw11y~h 
Botokudów wiedza ow.1 
mogła IQ ogronlcwć do 
Zf!Ojo1nośr 1 pliaw plcmicn­
m eh l do garstki windom 1-

i z dz! dzlny praktyczne-
go przyr<>doznaws-twn. W 

po1 cz ń. twnch cywil'Lown­
ll)"Ch pod tnwowc minimum 

(lheśla usl..'l\\'a o obQWiąz­
ku zk<>I nym. 

Z d::ijmy sob!-e tiro.chi: 
trndu 1 dokonajmy wiz.ii 
foknln j, 

. .Spojrzenie 
na lundamenly 

St ty tykt podają, i;e w 
Polsc<- około trzech mnb­
n<"•w 111d1.i, to j t ok0clo 17 
proeent ogbłu ctor slych, nie 
posindn podstawowego wy­
k ztałcO'l•ia, Do tego dociw­
dri l'<IC'Lnle okolo o dwa<lzie­
śc 11 tysi<:cy mlodochin~h, 
ki6rzy opuszczajq s-1..kolę 

pod tnwowq bez śwJ.udc-ct.va 

ukońcwnLn. Ludzie młodl.l, 
ponl7.ej 35 lat, stanowią r>v­
łowQ wszy. tklch niedo­
]'57.lałcony h. W War·znwie 
14 procent ludności w wie­
ku Produkcyjnym no!e uko1'1-
czylo 11iedrniu klas. A w 
I„od?.i? 

Z opubHkownnych w 
trzecim numerze Lód1.k!eg11 
rz >' G od3~-cz. 
hndnń J. Kędzicl kiego wy­
nika, ż wyk ztałcenie do­
rosłych łodzln·n pi"'l.ed 'taw1a 
!ę naslępujqco: 

proc nt: 016111 doro~lych robotnil<ÓW 

ni ucz:ęsi:cz lo do 7,4 6,4 :zJrnły: I 

nte ukończyło szkoly podswwowej: za.~ łl 

uko11czylo sl.koł•~ po<lsu1wow11: 23,~ 34 

ni ukończyło ul oly śrOOn.teJ: 15,5 13,7 

ukQńczyto 1zkolii lłrednllł 18,1 ••• 
ni u.kończyło 1udló1v wytszych: 3,4 

uk ńezyto ,;tnclin ·.vt.~v•: 

Z v żyw y, że dorośli sLa­
aow.ą okolo 70 p !'lt 
wny tk eh lod'Z.dan - nie­
mal p6! rnll!Qll b - o­
trzymamy dano ra<."Zej rro­
źne: okola 35 tysięcy o ób 
bez taon go wyd<Sl.t.akcnlu 
l dn1sze 1 O tyalęcy bc•z u­
końC7.0ll j szk ły po<l t.awo­
w j. Na ~cle, j li -
7.łl autor<"tn podzl li.my 
I d nvch na grupy według 
'\d ku i kwalHikacJJ, zn J­
d?:icmy trocht: faktów po· 

I Jll <.h, 
OktnuJc L,, że wśród ro­

b tn ków nfe p iad jqcy~ 
ża<lne ' WYttSZ!.ak lin o7. tH 
i1.oc nt tanowlą lud7.i Po 

c ćdzl i toc. Odwrotnie 
w'rM ro ot.nlków 1K>11a<l:ija­
('Y h wylts1.oki:nl średnic 
niłoclii tanowią 35 pt'ocent. 
ltównocz. nie Jednak ż :H.2 
PIOC nt z r:rttPY najmłod-
1'5iych ni pos'ada ukoń~ -
n I s7.kol pod rwow~I. 
Spo ród „urny !owych" w -
O< ·1ta r ni pod tnwowe lub 
iilep Inc pod tawow po la­
dn 14,3 proccn pracowników 
adr1lnlslr cji I 10,2 procent 
praco vnlh'>w • in7.ynieryjno­
t hnlcznych. 

3.4 

posl da żndn go WJ'i<6zta1-
c n , 33 5 pro:ent n I koń· 
czylo sz.koly [>OC1$tnwowej, a 
tylko 2.5 proccillt 1'11 wy­
kS2ltałoonlc więcej niż śr -
dnie. 
Może jednak ludzie bez 

J')Cl(i$1.<l·wowego wyks7.t.Elłcen•a 
douC7.aJ11 ię prnC1.1Jąc? Lst­
nlcjt' pz-J..eeie!'l 6ieć trllk6ł 1 
kursl>w dla dor łych. 

Otót w Poloco ze wspom­
n ia n)"Ch trzech m!l\onów 
ooucz ę zaledwie niecałe 
4 proccm.t, ale lod1.lanom I 
tnk dal ko do przcc'ętn j 
kr, jcnvcJ - uc:z,y się tylko 
2,6 pro nit. 
Ogńłem j t obecnie w 

kraju około 700 tyslęt'Y 
młoctoclnin)"Ch, którzy nlio 
uczq ię. t11ni n 'c pracu.Ją, 
W ł:,odzl naliczono ich do 8 
tysi<;cy. Olrntn czterech ty­
s!qcy łódikirh młodocianych 
UC'ZP,S?.<:Z3. do szkół pr-.q p -
obl~ni.a eawodowego. 

Kto qdzie · 
.-..: 

1
• :. ·bywa? : 

Z I olei spro.w<:Wmy, jn~le 
ludzi m j· z.aintcr owan·a 
i jak r>"..dwją wolny $."UlC.. 

robotnlk6w stołecznych u­
cr~sze2a na J'(iżnc imprn.y, 
4,6 proccll't v.yko1ray t.11Jc 
\\ oln.}' <-'7-US nn gr~ w k rLv, 
3,9 procon.t - nia ntiukę 
ni 'ć.J<lom tov.-erzv :kim 
(nie podano, czy prz.y kicll-
ezJku) - p~więca woln 
chwile 13,4 p cn.t ro'bot­
n ków i l0.6 prot" nt rob ,. 
1mł<:; mej erkow.nu - fifl 
1>1 cent rnężczyz.n l 12.9 
prnccn t kob i t. :.'Al to wśrl <.i 
milo niików słowa <lntltow 
ne-go kob:-cty • kloowiq 
L' ł dwio pi!1te: 

Skoro już mO\\G o 
tclnklwiC', W Lcdi..i n cr.>f­
ta k ąż k 33 proc nit robot­
n l:!tów, w Wa. z.awl - 37 
procent, a we 1"r11ncjl, w kul­
tun hicj Fnincjl - i; 7 
proc nt. Za tii 24 procent 
robotników łódzkich nl 
cz.ytuj.c 1>rasy, 10 proce-n t w 
ogóle n ·c. W ZJ.1mian 2 b -
t.nlcy st.anowią u n jedn·1 
<.·zwartą wez,>"Stkich odbior­
ców tclcwlz.jl. 

Co CT.yt.aj;i roboitnlcy łódz­
cy? Wśród c7.yt.clnl1kc'iw ga­
zet n:1jwi<;-ccj zwetlmnik1lW 

ma „iE ·pr Jl u h ov. a ny'' 32 
procrnt. Z =•is.opi&m n j­
więk zym powoownicm (;·<"­

my ru~ - nie ty-l.!to WŚ"Oil 
kobi·c•t „Przyjaoiól'tr.i" 
która daje dużo roo prak~ 
t~ych, uczy jak ±yć. 
Pl".LCs-z.lo połowa crzyteln•-
k1'>w książdk wybiera powie-
ści his-tol")'C'Zn·c. CIC'ktiW", 
7.e we I<'ra1nC'jl rchoinky 
c-z.yhiją raczej W't'p6lcz.t n 
powie c:i obj"C'lOjOWC, 7.11 h 1-
5lOT'Y'LJZll1Ymi 1wzl.'1Pad !:i 
chi pl. Podobno - j t to 
61l>o.:-trw7~ni K. Wolt k\c"'0 
w rtażu ~ Non.V l Huty 
- pcmieść taka od wind 
aia ! a$C."j".O u j p vta n1": 
„kim j~m l sk d • 'ę 
wzl ł m - w I taki. 
jaiki j tern?" 

Ale chłoipi fran<:'Ll~, ni 
tęd2y c-qt.el:ni•cy 1 ii1ż .:.;, 
Inter ują się żywo proc4 
rolnJ<'UJ. Ha, c.-ói:'? Pła 'ki u­
tyllt.nry-L.m. Nnszym robot­
nllkom .raczej go 7.arzuc.ć 
nie morżna. A 7.e w l\l te­
<'hnlków nie uzn<1je I klury 
za wyjqtklem fachowej, to „ 

ć, Już wilcmy, żo z o­
światą u nas kru<:ho. T<; 
pnrtlę fundamentów kultu­
ny to.eb:- na pewno w?.mo­
cnić. 

I 

Na . . 
_ , ... przynęl9 · . .' 

Jak? Nie i;ałamuJmy rqk, 
Wbrew melkon t n tom, któ­
ny umieją jedy111ic zlon"­
<:'LYĆ - istnieje 61)0SÓb. Nn 
prT.yn tę. O obnik.a. którego 
zn ucho nie wc1 łtgni I() do 
S?.koly, VJ.wsr1.e jc·zc:ze możn•1 
zł. pać nn rybkę, 

(Dokońc~ n ·e ze stT. 1 1) 
i któriy Clę ro:wmie.ją, ma 
Io 1><•w1Hlnw ni Sil ur.zm·il'm 
wLizlt;c1.no~ci ku Toblc 
tają i;'ę spnyml 1·z1 ńruml 

w rcaliwcjl Tw 1·h 11ro jr • 
tciw. \Vs7.y!llko jest w 1>0r:t.<\d-
lrn i dd je Ri<: w Imię dour.1 
Jll'acy, łttbrą w)·l,onnje ;r., 

Ale •.to centrala mhtno­
wała Twojego ;r.l t1wcr. 0-
1'7.ywl 'l'ic trź, jalt i 'J'y n:lo­
\\! eka kl'y J,.ti .nic ut•1.d· 

\ ego, Zn l<;pc' : ngażnfo 
w 11ólpracownlk1i v Jl da· 

więr w końl'\I wlnfon jestem 
w.y niewinny'~ 

OitJ.d opinii momlnej u­
r.naje Cle winnym, 1•r1~ ril­
wno1·zr.snym stwl1•rd 1.eni•11 i-
!'lln ienh okolicn10 cl la.gu• 
d7:\l'y!'h }>Olt'g:tj<\C)'l'h 11.l 

tym, i11 k1i ntwcirs'wo j 'lit 
1 c·wną 11syc rnlogic·zm\ I s110-
lc1•'.f.lt1\ prawidlO\\o·c ą, dzh• 
hl.iącą obil'ktywnir, rhoć J:1-
ko !'óum nhh ktywnyc•!t 
1 11rwinir1i, Dlll••J nic nie 
ror.umie„z? No właśnie, 

• * „ 
Kl' ka J11•t to bez. ta łuto­

we I nit 1an•je tnn ·anc to­
war"Ty 7.cnie ludzi, których 

zkodliwą 111połer:mle - od­
bije . ię ujemnie na wal c 
z tymi klikami, ktilrych 
7kodllwośó jest większa, 

ktiire lmniccznie tr-.r.eba PIJ· 
lwnae. 

hny 'l'obi<• 111 nh. R1·11n•z1• 1· 

tuje .1rclnnk 111nc nii: 'fy M• 
m ' ly w kwt tli roz niju i 1 ' 

A wii;r pod umowuJąc t11 
w z.vstko: według mn c nic 
ma sensn walka z I likami, 
kt1ire :;;\. nie pa.nhl tor ·crni~ 
c M;ywlścic, ale j!''l7A'2e obce„ 
nie nieu<'hronną 11raw ldh­
wuśclą, pt:wną formą lurl:t· 
kic.) i11lcg1·a<'il v imię r·i:i­
nyd1 Ju.~6w. l\la 1wn~ wyłi\­
('(l.Jtit• walk<t z l'ATOJ.OGIJ\ 
kllk•>wo <1·i. Z t· ki mi klik<l­
mi, ktiirn ł<rl~'wdzą lnny,•h 
lndzi I ieru.Ją. 11a tej kn:~·w­
dzlt', z ·1kimi, kt1ir ·d1 cizi I• 

ła::iie 1•rz •110 i wyrain zko­
dr, 111t1•rf" nlll o <'ill1vm. 

O<lroznt••me tyf"l1 dru 11·łl 

od tyrh vierw zych n c .I t 
:r<'7.l' (>lnie trudne, 'fruclnu· , 

cala 1rnlcga ni\ tym, 7.c: te 
J1icrws7.c 111aj:1 ż~·wlotow1 
trndent".ii; przc•obra:l11.nii1 il( 
w tr drugi!', że ka:i:!la „1><>· 
zyt.ywna" nuwet llłikii j1•8\ 

) tt•mu 11ru•·y \\•11szd 11la· 
<o\ Ili. Dwie 1,~m1 e11de. th\ i1• 
gr1111y Juclzi, dwie kliki. Za· 
IZYna !ilfl w.ilka o n-.aliza1· i•: 
d ' ch konkul'fll<'Y.inyeh 
r1ro.iekt1iw, walka szlnchd11.1. 
w któr<'J nic l'liodzi 0('1ywi-

1•f• o dobru ui<•zyil'h prywa­
tnych lntt'H" 6 v. U'akz11 ar­
g1 mt•nty nie r •urn •ulom w 
In h; 1n. wy dohrze jest 11i1•-
1 o 11omóc. Zaczynu z sic: ta­
woryzowaó ni •lttl11'ych lu· 
t zi Twr ,o za tęll'CY, z pra-
z. li n:i J·awl fl, pudrzu<'.H~ 

jak. li p1·1•mli:, żcoy zmienili 
:ut. 11 u i obiiz. 

Nie br,dę już opowiadać 
w zy. tki('h eta11ów 110 kolt•l. 
l'o kilku mic. iącarh ·praw:>, 
o ktiu·ą chodziło cllH no 70-

l.:1 la 1·ozstrz • nlt•tu. sta 11 
sli, nieulct unlna. Ale dwie 
".· lc"ącc kliki zost.aiy. Ob;c 
star: j:~ sit: u1ygryzać swych 
wro •iiw, faworyzować przy. 
Jadól. Antagonizmy zak•'­
rzcnily lę i pow tnło. whrrw 
'l'wojej woli i ku 'fwo,lt•nm 
ubol< waniu z.wyklt'\ b.ig1111 

w kl{irym ludtic 11oi.1'1·ają si~ 
I ·z:rkanu,i naW?:<t km, w t­
ez •• aw11nse, premie i wy­
j• zcly z:igrnnfc:tn .. ko ' 1H·<I 

bą doll i lid. J sll'ś bez­
silny wobec ta.kiego 
r:r.cczr. Ba, mus :z, 

ć n C-l.el swoj J 
prowadr ć ją do boju, lna­
f':re.t bowiem u jdzl • z ·lt: 
pnza kilkami i albo w o o-
111 Clę wnrryzą, albo h~­
dlie ·z malowanym dyrekto. 
rem - fhrurantem. 

No dobrze - odpowle:w. 
- ale oo ml Iem ro llć? 01y 
an ai.ować nic tych, któ­
rych znam I cenię, al11 lu­
dzi obcych, pr1ypadkowyl'11 

o których nigdy z pewno cl.1 
nie wiem, rzy będt\ pn:ydat­
nl w prac ? Cz tet mo/.c 
nie wy uwać woich siu „. 
nych i m clrych 1irnklttów 
I nie pnt'l1011ywnć do 11i<'ł1 
w p{1ł1>rDcowników? Cty 
wres'lclt~ nie starać sit: Ich 
przeforsować"? 1 

O«zywiC:cl , masz C1ytrl­
nll u, rl\c1ję, Posta1•lld słn• 
111.n'•e. 'fo w. :r.ystkn ro sli; 

talo pofr.m było nit•unfl -
nlana koncrk' ""rh• nr11wi­
dlowo ci ltsztaltowanla się 

t· l'ic,J mi•kj rnzrm pracu­
,fą1•ej spolccznoścl, Two.le 
pnz-0-ł wanie w klice td 
je11t ltonlenno~ria. bo kwi•· 
stlą 1'wt'go istnlrnla poł~·­
kn:ncgo dla wykonywan!'j 
Prl!CY. 

'l:lrodklem kl'kl stkocltinr.f. 
A mimo to zla nic: moi.na, 
!ak to sil( nuiwi „wyrwa1· 1. 

k1u1.c:1iaml", które to k -
rztnic: Gt°lnowia tu , klqd 
pPzytywnc", mkogo nie 
I nvw1J.iące i d1,Jafa.ią1·c 
hądż w mtrn· ie spolrc1.-
11y111, bądź własnym, n li' 
kol!dnjąt•ym 1. dobrt•m ogrj­

lu. 
A wii;u C'Óz Pan powlnit~n 

hYł robić, drogi Czytelniku 
- dyrektorze na•:i:cgo wy­
imag111owa11ego przcdsleb'or· 

ł •. \I'"'· stwa? Ulegaó prawldłDWO· 
„J wspólnota flnteresów. śrlom rozwoju mlkrospolo-

Cała rzecz w tym, Jakle to c-znośrl jrdnl'J lnstytm•JI dl) 
M\ Interesy: osobl te (".l.y spo· prwnyC'h tylko granic. no 
ł1•r7.ne I do Jakich mel!l<I irranlc wyly<'zonych w tym 
urleka . lę klika, by Jl' o ląg- mlcj•cu, gd1.ie kończyła tł" 
ną(„ Czy w swym dzlala,n•u realizaeja dyrl'kt.orskh'h. tłla-
kl'lywdzl ona ln,nYrh ludzi, nów a zac11:ła Prrwatna, 
C'ZV nie kr1.ywdzi. "ciziu kon·1 la i k t 

Kitka naszego lJzytclnlka " · 'ZY 
8 ę on ro-

wt•r yJna cl~kusja klik, a 
J>OW1il,1ła w 111erwszym eh- zai·zęlo wykań('fanlc I 1u·1yw 
11ie działania jogo 11rtedi;I';· dzenil' lud;,l, gdziu ll01'i1·zyla 
bior twa, była kliki\ spole .,,_ !Ilię .itmosff.'ra sporu 0 formy 
nio nieszkodliwą, JlO\\ltit11.łą pracy, a zaczęła atmo fe1·a 
n grunl'!e Jak na llrp 7.<'1:0 Wllłkl Judzi dla samej walki, 
pragnienia zabC?.plC<"'l.Nlla lub dla 7.8.!łPOkojenla oSobi-
lnlcrcsów ogólnych. PCK1obn" t eh ambicji Int rr ó v. 
1 llkę twor:i;y np. grupa mhi- matcrlialnych, ambicjonal-
tlych luclzi organlzującyr.h nyl'li i wi;zrlakh·h. 
gru1H: arty ly<"llll\, kti1rveh .Jest tu gdiie moment, 
łt\ezą Jednorodne 1>011lądy trudno uchwytny, kle1ly Io 
t•stetycznc I która walrzy n'\ dnh•J brnąć już nic moin11 
tym grun<'ie z Innymi gru- 1 nie wolno 11odilawać ic; 
J>nml o odmiennych poglą· tak wygodnej fali życia 
dach, nie dopu zc1aJąr kon- ~kllkcwa('(mcj inlltytudl. 
lmrentów mi swe Jamy. Gd·iit• trzt'łm r1\bn<\Ć 11lęśl'i1\ 
M11:ie być też klika łagodna, w stół, na ui i owo 11 ow1t1-

pow tala w OJ)ar<lu o lnie- dlicć „nlo J>Ozwalam!", st • 
resy najzupełniej prywatne. nl\1! nie J><>w, ale pirnatl kii­

.Jeden z. C:tyte~nlk6w pyt.1 kami I e;r.yś le atmo fcrę. 
mnie w liscle, P llll\C o nir- 1-c to nlrrealm•" że to 
urhr~nnosri kum~terstwa, stawianie na sil1111 . .ll'Cl~o t­
c-,.y Ja~ czyja.I\ c~1rka jc~t kę, zdohu\ 11nt'l'iwstawii- się 
n1>. kasjerlu\ ~ klme, t.o NV 11rawi1tłowo~dm11 mni1•i WI<'· 
może t k byc, by jej oJclco ccJ spolec7.Il)'lll, powlt•dzmy 
albo !'óz~aglrr nil' kon~ystal mikrospołccinym'? t•o trosze 
z . bllclo.w bez ogonka. C1y tak. I trudno. 
klokolw1ek :rtloł 11prawif, 
aby nie korr.ystał? Czy m•>· NI · mam recepty na zwał· 
żn trgo o!l niego \\ymag ćr ~~:.;::.c tyW,~ .lt·~lno~ 1 \~;~w~~~ 
Ood:.im - br 11.'e kor'l.)'fl I 
nir. tylko on, air i jego zna.· ina. ~all'z ·(· '· klika I j· I.o 
J»mi. Powstanie m·ih klil•a lakmu, bo to walki 1. whi-

1 t 
• 

1 
'.

1
' 

1 
' trak.11nl. Trzrha ~kupili 51łv 

or:ł po ąc1v w~1:0 ny n· . I · · 
tere dostiawanla li; bez Im- na "a re z patologią ukla-
lrikl d kin • 1 1 du klikowri;n. Co 11w11:.l1t•11 

· 0 n • · na 0 za palolo · j ·' i 
!l':i., oc1.ywi!iide, rady nin ma. · gu: - u:,, pow e-
e• I · I I dzlałt•m. 
;o w ęce>J n e ma !irnsu Je Krc!l'I. 1 • 1 .~rnkar. bo r~•ly lc.l 1 tak i:. I} z 11owaz:1n rm 

:.ii; nir. znajdzie a wąlka z tlośwladowny czlonel kliki 

BELFF.R 

·. 

W żnq ~m~ potencjal­
nych • :iew11 nv kultu1y 
, nowlq go pod;>,n! domo-

O pcłnq od1)()wicdź nic 
~cl·1.11c łatwo - nit' prz. • 
wowad1;0!llo tak ich b<ldo1·1. 
Wyrywkowo pt"l,ebadano J '· 
dyni wint resowanla mło­
dy.eh robotników. Oto wy-
111ki: • 

Intellgm1ci l!lU1wl;-i się m1J­

rcm na odczyt 11 Pic.u i" ----=JJ\11•••••••-----------------------------.: No dobrze - pyt z - tak:t kliką mlnlm.iłnle 

\'t: - nic pr. cującc z11woclo­
,,) z nv \ mat ... 1, ,J t ic!1 

w Lod1.i ktlkndz Int tysii;-
cy. Nie tctv: 7,5 proce:1t n! 

'\I/ łlłAł rr.P. 
w kl 1„ 

2 

83 

Ili 

dorywczo, wr11lt lub 

4t 
26 
82 
20 
Ili 
22 

pra '"e \HOiie 

59 
li 
10 
70 
PO 
7~ 

lubą S"''111 c inr 
'I' trem \ntcrc uj l 

ZC'Z'' ół 1i•. O ~ p kt 1:-
luch bywnją rtndkn. Od ho­
w go roku tkoln o h· 
a~ja po vlnna EIG iz.ml n ·~ 
p ni<'\ t tara'l n Kul" -
lorlum j W\ d7.iał11 Kultury 
wpr1 w <!1..ono w i.I via ·h 
stale nh< namcnty. 

W Wat· z:iwle w dług 
badu1·1 Stoi 1.t'lt o Don"1 
l"ultury - !35 pr cent rObf'l­
tn:·kó ~· nic t·hodti do te 1~r11 
I prnw'<.' nlgdv <Io klnCl. W 
cl.ui wiłlecine 25 vro<....:.1t 

J"oblcty 11'.nęcl prcleke.ia ó 

wychowania cl;licct. Pnpu­
Jnrne pog du·1ki z m dycy­
ny majq uiwszo z.:i-p wi1io11 
frekwencję, Wielu ludzi 111-
bl p ludrnć, ro no to J·('}­
deks karny. r Jeszcz nikt 
nie prz ycił Gię a tronllu ty. 
ką. 

Ze t1prawoufoń o[locj 1-
nych, 7. relacji pnlcgentc'iw 
wynik jeden łu my wnio­
sek. Uez.yć nie nn siłę, uczyć 

przez pogłc:blnn c ~\lntrrr­
sowo1ł1. D .ć ludz!om to cz.e­
go J>rugną, a podać w te~ 
sposob, l>y uipragn li w;q­
cej. 

T k z.rodziła t1fi: myśl p:>­
m nozonla lk'Zby un \Cl y-

t1 tów po\'. 2echny h. 
o" ól ook S'Z t.<Jłcą cyc h 
mh lki r.koly bet. św! -
d dw - uniwcr.ylctow ćl· 
trnl \'Y ;nych. U1·gnniz.ow.i-

ny w 7.god1.ie z p lul,1-
t.ami potencjalnych sluchn­
cz.y. 
Wydział Kultury - jcko 

pro ram minim lny na r.>k 
b1ozący zapl nował o­
twol" nlu w k. żtl j d7.idni­
('Y pr'lypajrnntej i dncg) 
uniwcrc.ytctu spe~jailstycL~ 
n go. 'l'Wl', które p1·L.Cjęło 
tę nkcję, w eh ill obec-n J 
prowad1.i już sic<lem takich 
placówek, a do kei'iea roku 
zamwrz.a mu homlć dal ly::n 

ie<l mnaśclc. Znmierzenia 
n'l PlT.jvLlOŚĆ są l 7.C2 .am-
1.Jitnlej ze; w rca!iza<:]I pl"­
nu &i d'll:ol Lnlcgo urucho­
mi{' fil'c w k 1:dvrr. duh m 
z 1 łnclzic przemy lowyin. N· 
ter n. mi ta j ~t l k11.:h 
kclo dwu lu. . 
Plan nic je ~ utr.pljny. 

In' I by s'c vialazly, •' 
TWP Jui: d7.ś ct1•pn·1Je 
k,1d1·q cztcr~· tu prdc~cn-

t6w. Nn pr'2C'S'Lkodzfo ·stoi 
jcd>•nlc brak !undu67.y. Bi> 
nauc-L.yli'śmy lu<lz!, że k•.11-
tllrQ rO'l.d·1je ię d·1rmo i k­
raoz nnwct opl ani ni -
wlcl\dc- o wpi«ow go uw-­
i.ają 1.a osobi:.tn k.l-z.ywd~. 

A j tl.nak na tein cel mu­
S'.UI być pi nlqdZE-. Można 

J>CT.YPU 7.«'1..!lĆ, :i.c C?.ęść c!n 
p1-z.cmysł, l'L'\97.tę powinny 
wyłożyć władzo mi .I kl~. a 
ściślej obie wint rcsowane 
je<ln tki - K'.mitorlum I 
Wy<l1'inł Kul•tury, I chyba 
t k !Jędz!('. 

Jc.i:cli jcs:t.cz.e dodamy, ż 
w ok1·esic ol>cho:l6w mil.­
ni lny ·h 01.>owlqz lt zk lny 
mn uv(• pr7.edlużony o roct 
- nadzieje nn pomy lne ro~ 
wiE,wnfe problemu ośwl...ily 
wvctają s'q catltowide "­
•·1m:1,wi .dliwi1,;n<:. 

Filar .drugi 
: 1~. ~J,CJ~)e . · 

Al>, j:· ko li: rroklo, dru­
gim filar n li4 obyczaj . I 
tu wkrac-zamy w dzi dzinq 
wychowam ta. 

Tym razem ob jdzic si<} 
b<Yt 1>totystyki. Wy 1lut"CZll o­
twarto oczy i u-zy. 'l' m:.i~ 
otnab!ano l wertowano z.r -
zł.a tak dokludnl , ż CL)• 

kolw1ck s.ę r>owle, "bqdiic 
JUŻ tylko powt.arzaini m. C;i 
n!ie 'Z.!lfrC.-7.V, Żv VS'l.} tko je t 
w por-zqdku, 

Proszq obejruć po<lv.'6r7.a 
1 klalkl ~hooowe, obn1 y w 
l't'Staurncjl1ch 1 wydcptnn~ 
t. woikl. J>1•ó.s.zę p•rv iść td~ 
pn mies7.kaniRch, przyjrzeć 
lood ·z..aftom, flgurl<om z od-

&lokończcnie oa sLr. 11) 

I 
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Ach. ta tury.,hka! Krc:ri e;I<: nam ł·m w 

oku, kil'dy porównuJrmy '\\ it•tnlr ?oriranf?.o­
waną turystyk•• 1.u:ranir1.ną w Gt.t•c·ho,łowa­

cjf .,, tym , to imnrowi?ujr ,;l' or! 1·.1.a. ·u 110 

l'?A.<;u u na.~ . ' 1. •,J p; i; kno "' r.J:'o kraju nmirll 
?..mienić w prawcll:i''" Jwpalnh:: tll·wi·.r. A ll\Y? 

('ratanie p&.'l.l<>n11J11 g„• 
lilmrm amalorskim - na · 
w<'ł mimo bnydkl<'J Jf'· 
i<'nn<'J ~ir<>dv. 7.a drkO · 

racje sluży na.i<'7C: <'Ir.I O· 

rnwi4rir \'\'rll:iwa i pr7<' · 
• pli:kny mo I Karol.1 

Er>!clrm1a ha1,a.rdu rl~ ­
tarla i tu, leC'z jak 
nam 'ie: zdajr - ni<' w~·­
wołcła tak <'h:źkl<' j rhoro-

: bv iak u na.~ . Mimo il' 
wyrranr są wy~kłe. ATV 
li1'7bowe cie.s-1ą ie O!fl'l\• 
nh·1ona pcmularno ci<\. 
('n'l<I bowlrm w ruda nił' 
wil'r.ra, są soepiyeuił I o­
mc-zc:dnl. 

W Pradze każdy rhc, 
brać t";Jub w z.~bytkowym 
ratu1;:111. Bo to ł uron:y.,ta 
·ata, w której upadla nil 

J<'dna hist<>ry<"7.na. clrcy·lj.1 . 
i w ogóle 1>.1.~trój. Pan " 
<''larnyrn t.1hr<1niu i:-ra na 
organnt'h mars-.r.a we rlnt• 
1:0 Ml'ndrl. .,ohna.. pa.n w 
sm<1king11 spisujp akt mal 
;,,ńshva. PnPżyd<i co le 
rowie! - J może dlatego -
jAk twl.rrcl'tą •110. llwl -
r>rażanlr tak r:rr,t;lo ~il: 
~ od:rą, by l>l"'ll'TyĆ te 

""'-..-1„ od nowa 

A OS'l<"lcdzają ws-z:y c -. bo ws z~-. ry rhrą - podobnie jak w 
Polscl' - kupić samochód, Z ty m, te wlecej j "' takich, 
któny te manc•nia r1•ali?.1l.ią. Wystar<"Zy wpłarlć na 1locrlową 
k'iążerzkr, O<S?r'l.(dno ·ri 2:; OOO Krs I ponC'kać rok na Oktawie • 
J,uh z.'I F"lic.ir, - '!>Ort.owy kah rloL~ t . do któr go \-ul 1·hają 
w zybtlue vi<:knr panlr - 7<11>1 al'ir gotówk;\ 43 ooo KC$ f be"Z 

C'/.l'kania :zai iąść za kil'rownlcą 

, 'ajwieerj 1..aimponowal nam w 01,echarh po.sób ro7 rnirnia 
„palu. Sąmochody clczarowe rozwożą takle oto platformy z 
odwaronym farannll' wc:i:lł'm I 1>0Zo„tawiają j1• pn?cl domrm 
..umawiająrrgo. Potem 1>rlyrhod·1i tr1.ech mloclyl'h, ympatyc-.r.­
nyrh lud7.i - ; w mig wr,glel Jl.'sł w piwnicy. OOliłaJr nn pl• 
wo (ale na piwo, a nie na sakraml'ntalną ćwlartke) i wkrót­
\ t'e 7jawia fe Inny eam()('hód, by 

zJ1brać pusta platform<:. Nikt nl• 
kogo nie narłna, WS"/. tko oby­
wa le: b1!2'. kłótni, prt.eklei1 tw 
f wymy. lań. Terhnlka.. pro.s:zę 
pań twa• 

w rradze nie ma odpo­
wtedaik.a W&l'l'U.1' kich 
Ciuchów. W zaułku St&rfo­
ro Mfuta natkn,lHm:v sill 
na.tomt.aat na trar n'y Ul 

I 
starzrm". Lł!C'Z oczY'Vi· 
~rie nikomu nie przy,ldzlf' 
do lt'lowy tu ste ubiera~ 

--

Brodaczy w Pmclzo Jt t 1nnil'j niż. 11 nas, 'li tri nlrt·o tarsi. Z<1uwa,.yli~my jl'dn 1k, ;i.e ma.A 
'- i I.am \\ lclldc p1rn od·le:Jo u kol> i eł 



LUDZIE I TECHNIKA SZPIEGOSTWA 

KONCEPCJA 
„PANNY DOKTOR" 

• czyli pierwsza szkoła 

szpiegowska 
Jel na'ZV!i61co nic nal,..t.y 

do z.n nych. Gdyby komuś 
tPOwled:ii ć, te dr Eli.bleta 
Schragerni.iller, profesor u-

w ytetu we Fryburgu 
wywarła ogromny WJ>ływ n:i 

ro~wój współczesnych :form 
!Pr cy wywiadu, k i.dy by 

l<: zd?.iWl . Int r ujący si<: 
jednak tym problemem zna­
ją tylko legendę, a nlclrtó-
1-zy taki prawd~ o , rriiu­
l in Doktor". Kaźdy jedn11k 
111a ogól przyipu zeza, że 

chodzi tutaj o nrcysprytn -
go 151.,Pi ga, gdy ~y,mc1;1sem". 

TAJEMNICA 
UL. PEPINI.€RE 10 

Podobno panna dr Scl rn­
gemilll ni należała <io 
osób mo ących być szcze­
gólną 07Jdobą swojej płci. 
nyqn naulcowiccm, inte csu-
jącym lę od wlelu lat 

ZPi twcm Od sU'ony t 
~tycz.nej. Miała 2r 1tq 
całkowicie now , oryclnalnc 
pomysły or an1zC1\Vania WY· 
wiadu. Wpoczątikach p' rw· 
szcj wojny wl.atQtY.·cj zgło­

z n ' do p • Ml­
colal, &v.-c'TJC n~ szefa wy­
wiadu wojskowe o cesar-
ki h Niemiec. Rozm.owa 

1111 o nlczyla sic: do ram 
ikonwenc.lonalnych. W kilka 
dm pół.niej decyzja o uło­
ż nlu ipie:MV'S?CJ „Splonage 
Schulo" (S7.lrol!r ~iegow­
skiej) zapadła. Dyrekiorem 
zostałn ,,F.rfiulc1n Doktoir''. 

Dl.n zmylenia czujnoścl 
wywladu i kontrwywiadu 
przeciwników, na mi j c 
założenia t j koły wybra-
1110 Antw l1P•ę: puało się to 
bowiom jut po :t.ajęciu ca-
ł l l3 lgll. „Pnnn Doktor" 
zachowala pcln r uły 
Qronspirac.ll. Dom obrany 
n Zkol ml c-lt si przy 
ut P<"!)lnl "ro IO i nie ~·· 
r6tnl ł lę niezym z szl\rcJ 
m otonH czyru;zowych l -
mieni cz.ck. 

TWARDE l'ROBY 

Koodydnt pnelcrn-c.-zaj cy 
prórt o domu mu I ł 
:pod<l ć siQ ni łatwym pró­
bmn. NI\ w tępi zamy~:mo 

:n k[ll(Q oni w poknju 
w p łn .1 eamotnOŚcl. Jedy­
nym wypOEI tcnl m surowo 
um blowan go pokoju b ·łe 
m l , padT<;'CZna blblltit ka, 
s r nnl zr ztą dobr na 
przcz dr Schrn emUller. 
Przez lu tro umic!zczone w 
6cl nlo „Panna Doktor" 
mogl o erwować zachowa­
ni I k ndyd ta na szpl -
ga. Int r SOWł1lo ją miano­
wici , jaki ksiqtki wybLr 
badany, co poz.walało na o­
k .leni j go ukrytych 
sk nnoścl, wcdłull jej mnfe­
m nla - nieomylnie. Ob-
6 1·wow ła, jak przy zły kl 
wvchowanek zapełnia &<> I 
czas, cz m · <: zajmuj • gdy 

nic ma żadnych obowl!)zków 
i kontaktów ze światem. 

Si.cz g6lowy ra rt był z 
drobiazgowością p ycholog -
naukowca analizowany. Gdv 
kandydat nie odpowlscinł 
warunkom wychod.zil 
tylnym wyjśc!em, wproót.„ 
na front. Wtaj<.mnlczcni 
twi ridzq, 7.e wysyłano ta­
kich młodych ludzi na n j­
bardzlej niebezpieczne otl· 
cinkd. .Więk zość z nich n'ie 
wra('ału, Mo7.na by przypi­
sać to zaciętości toczonych 
na fronci walk, choć być 
może zn11jdowali się lud7.lc 
pomugnjqcy przypad,ftom„. 

WJ,A~CIWE 
WYSZKOi.ESIE 

J 11 nntomia t młody 
czlowti k przebrnął przez 
pierwszą prół>Q, przystępo­
wano do intensywnego szko­
l nia. Pru:de wszystkim ~ę­
zyki obce. łncznle z dialek­
tami. Nauka ·zyfrowan!a, 
sposoby przekazy-wania w!a­
domości, podstawowe win­
domości z dziedziny, w kt<)­
re.J przyszły sz.pi g miał 
pr. oownć. Uczył ·lę on hk• 
że bard.zo doklndnle obycza­
jów kraju lub regionu, w 
którym ml działać. 

Punkt szcr.~ ~emu 
„Prliuleln Doktor" polegał 
jednak na._ gen ralnym 
prz UC'hanlu. Prowad~Uo 
go wlclu prl'8()()Wnlk6w 
kontl"\VYWISdU równOCT.eA-
n1e. Egzamin ten miał cha­
rakter „pracy dyplomowej" 
UC'Zni ez:kolły 11zplea-o~iej, 
Dellkv:ent musiał odpowia­
dać bez w hanin rui kr.ty­
żuj!)ce lę, :z góry przygoto­
wane pytania, padające bez 
wytchnienia - Jedne po 
drugLch. DoPlero, gdy zda­
jący k ndydat ostn.teeznfe 
wcielił lę w swó.1 fikcyjny 
życiorys, pamiętając naj-
drobni •js1.e s2'JC7 .. góły 
wypu zczano go ria pl rw­
eze zrudanle, 

• • 
Póhtfl!';f próby ognlo~ 

były suro ze. W alcołach 
zp! gowll4<lch hit! t"O'W!klet 

Abw hry ,.dyplomowe prz -
luchani " polegało takż 

na biciu. Knndydac! podda­
wnni byli torturom (la·k!J. 
by wymUisić n11 nich pr7.y„ 
znani , że ą agent.ami 
Abwehry, Wlclu 7.łlłamywa­
ło i , I 1o wy tarc.zylo, by 
j11Jk za cza 6w „Frau'leln 
Doktor" pow~rowac na 
ni bczplcczn odcinki tron­
tu. Potem wielu agentów o­
trzymywało próbne zadanie, 
pe>! ającc niekiedy r.n 
szpiegowaniu armil.., h1tle­
rowsldeJ. Ponieważ z.aa lst· 
nlał11 ta?a zawodowa za­
wiść ml dzy oritanaml Him­
mlera a wywladcm poclleg -
jącym Cenar! owi, cz ami 
nawzajem wylBipywano E:O­

bl<' ,,dla kawflłu" takich 
próbnych agcmtów, n!o ba­
wiqc ię z nimi w pieszc?o­
ty. W paru wypadkach om l 
całkiem na s rlo Ich nie 
rozstrzel en o. 

W k11żdym razie ITl()Żna 
powiedzieć, że koncepcja 
„szkoły sir:piegowsklej", któ­
rą zapoczątkowała dr Sch:-a-
1cmUUer - przy.Jęła się na 
tołe. Zmodyfikowana, uno­
wocześniona, Istnieje we 
w zvstkich wielkich wywia­
dach. 

(J. D.) 

M r k S. , tanowii p wt 
wzorzec kl!cntu w Wydi.in-
1<·. Zatrud'l11en1u. Klcnt 1 

:.mając go się na rzec1.y, ' z 
trndyej <1. 

.1 ko s/i na lolctni chło­
q>ak zjawił się tu po r n: 
pienvmy, 517)1.lkał \\!'tedy P -
sady goil<:a. 

Pr:. cował trzy rnicsiącc w 
Z kładnc-h Drzewnych. Zgl­
ni:ło :ioo złotych. K!Cr0wn1k 
działu adimlniistr ('yjncgo po­
wiedz1 ł: - „Chłopak mło­
dy, po co Pfi'llĆ a?in ię?" 

TADEUSZ ŻAKOWIECKI 

IJIJO l'\A J I.OOO 

W środku grupl·i mężczy:r­
n . Trz) ma prz d .s bą lls­
tc:: 

„ Poirzeba kilku do 
slraży - zarobek od l.lOO 
zł P tr"ZCba do transportu 
- z robck d 1.300 zł, po­
tr1.C'ba .„ znrob k.„ potrze­
ba„. znrobe'k.„" 

W !;rodlrn grupki mi:ll­
cjnnt. Mm -I o p cy w m1-
llcjt, ~l1X>wk1<l· nn pytania., 
łoiwtm werbuje. 

- No to sLadaj, chłopie. 
Gclzl chce z pracować? 

- T1·u.n poi~, panie ki•· 
:rownilrn, inter uje mnie 
trn11e.port. Ale t.'l!k:, zeby z 
for 11 by.lx> na. cycuś! 

Kh.rownlk pN:egląda kar­
tot k<: 1.głOOtL ń. Podaje na­
zwy prn. l-ębiorsl.w, zaroh­
ki w wysoko ci około 1.500 
złoitych, Marek S. wz,ruf;Za 
namionamt. 

- Może chcem w 1.akłR-
dach pońcroszniczych? 
7,apytuje kierownik. 

- W PońC?f> wm!? 
upewnia i:!~ MIH"ek S. - Do-
bra, niech wi· zcie 
tu. 

- A„. nic z tego, 
- No? 

będzie 

bracle! 

- To nle dla ciebie. Za-
pomnlalem, że :r.n:ldy ci ri 

forsie. Tu znrob k ni<..~luży. 

Nawet nie 800 :i.lutych. 

- Wczm~. pan·ie kierow­
niku, dojdą jakieś godz.iny 
ru1dłkzbowc ... 

- Kiedy ww ni nie. Pi­
szą, ze nie rnn żadnych go­
di.J·n, rriic.. 

Ale rówuioczcśn.lc ZWTÓCOno 
uwagę na systematyczn.r, 
dzlnlający wychoWawo-!.O 
awans. W Jc<mi~cznych wv­
padk.ach 1.a.kłady pracy uzu­
pełniać będą wynngrodwnia 
pccj„1-nym.i fitypcndiami.. 

Wśród młodoo!m1ych 
połowa nto sko1iozyta szkoły 
podstawowej. 

SLYSZALA PANI 
„POSREDNIAK" MAJĄ 

ZA:\IKNĄÓ 

Na ludzi padł strach. Po­
szły w świat 1>l0Lld. O pr..1-
cQ bc;dzic coraz trudniej, bG­
d!l zwa'1nk1ć. Fuk;t, że do 
prący od pev.11ego czasu :t.a­
cZQto nab !erać suicunku. 
I>ojw,iła si~ bow!em „Uch­
wała !l84". Obowii1zujc już 
od 17 września. 

Uchwała 384 - to przede 
wsly···t,kim. m<1k ymn·lnc ogra­
niczenie etatów i fundu 17Al 

płac. W drugim 1-z~z.ic -
z,1ku7. przyjmow11nin prnrow­
mkó-w mnJncyi::h dochody 7. 

mejl np. pCĄSiudanio ziem!. 

Uchwnla 381, t.o pr{1ha Ii­
hv1duC'ji <kmnr:11izującej lu­
<i;r.i płynnocśc1 kndr, próba 

- Więc t111dno, pewnie p17.ywiqz1mi<I człowieka do 
1 boty bedzlc mniej, Wt>zinc. pracy, a tvm &omym za1m-

g:.i7.owa'l11n go w inter ·y 
- Ni<>. bra<"le, tak dlu o 

p1v.yd1odzisz„. \\·sty<l by ml 
było dać ci tia·kq licho plat­
n· robotQ. 

- Co pana oh<-.hod-z:I, d J 
pan I już. Ja mało zaroblQ, 
n 1e pani 

- Nle, nie mogę. Pr.zyjdź 

za ty(lzleń. ZnnjdQ ci faht 
robotę, jaka ci 1;ię na1ciy ... 

Marek S. ~hodz! wścic-

p~.ocl> iQh1<w.st W~l. 

Uchwała :mi, to posuniG­
cic wstrzymujacc odpływ 

lud.z,i z zaniedbanego rolnic­
twa do przemy lu. 

K.I y dof<on no rzetelnej 
rcwlzj i wolnych etatów -
okaY..ało ę, że w Lodzi Po­
t.rzehn nic 14 ty.si y ludzi 
do pracy, a tylko 3 ty, \Qcc, 

Pośredn iak 

Wo~h miejsc j t jC6'!­
cze i tak duż<> (ledwie 500, 
600 poszukujqcych prac.v). 
O żadnym be7XObociu nie m:t 
oczywi ·oie mowy. Ale trud­
no teraz przebierać w 1>ra­
łrY jak w pn711towłowych 
ulęptkach. 

Marek S. wye1ącM na 
ezłowlcka etroconego. 

Ost.ateoznle mualmy 

Zeprepor.owatt. ..,, n&pl­
at podanie o mwolni me na 
wła&rul ~ 

W Prezydium pracował 
jako gon1ec riie d'lużej niż 
tT7..Y mi lqce. Ginęły d1'0b­
n sumy, n~e <iochodzf.la 
korespondencja ..• 

M urok S. po mz trrecl 
:z: jnwił się w „Po red n laku". 
Znuwrutyl, t.e twarze nt kto 
rych rów! nlików te sa­
m'. ro przed tir-1 mn m1e· 
alącami i ptv.ed pół rokt m. 

Okazali siE: świetnymi k<>-
1 gam!, ~mponowall • r,najo­
mokit\ żyoiia - „Coś frujc r, 
u.a Pięć tów być gońc ml 
Jak !dT.1e !ujny film, bl!C'­
taml przez cztery w! zory 
wl<:eeJ zrobi z". 

,d · Mn,rck s. zja 'l!ł się 
w „P średniaku" po roku, nic 
byl 1u7. d biutant m. Wr6-
clt z domu paprowczego ko­
lo Wrodawla, gdzie prz by­
\Wlł 7.a kr dzież ciostck tor­
towych z kawlairnt letniej 
„SI lnnka". Kn.wktrnln gr 1-

niczyła z pl11cL'ITl, na którym 
prz indywnl z kol gam1 
i~Jąc w „chlusta''. 

Miej ca pracy zml ni t te­
raz ~bko. Pomocnlik •111-
sai-za u Dzierżyński go, ro­
botnik w Zarząd.z,le ZI Jc.1 , 
robotnik w Ulrt.aku z r..:i 
Szczecin m, ~tnUt w CT.-;· 

tochowlc, pom ·nuk mur,,­
rza w jakiejś .spóldzl lni w 
Lodzi.„ 
~yw,!śclc, były to miej -

ca, gdzie dało si<: dobr •. e 
za1'0b'ć. Mlt>Jsca t.arnnnle 
„wyczeknne" na kami ninym 
podwórku. 

Mor k S. nię prnouJe w1„­
cej nit trzy, cztery ml 14-
cc w roku. Zo to jak urn e 
wyci ka maJ<simum 1,arob­
ków: sprzedai.le odzież oeh­
ronną. nar1.Qcl1.la„. 

P wna instytucja ruiwct 
się z r.im proc uJ . Z n!P­
riwrócone buty, wntowanq 
kurtkę I spodnie. Proccsu­
le ai, jut od cztPrech J:.it. 

Troch• z boku duża tabli· 
ca. Cala ri:aiepiorn.a karbkaml 
maszyńopis6w. Nazwy zaikła• 
dów pracy, l.Jość potrzebnych 
pracowników, w j kich 21!)­

wo<l eh, wYsokość zarobków, 
Nn dole tablicy k<>Ślaw 11-
tery W)'IP1sane „tuszowym" 
ołówkiem: „na ka GaJ ka 
ma Bolka - Matu ze&kl". 

Taltic Raime t..:: bi lee w kH· 
ku brudnych świ: cąc~h po­
odbijunym rtynki n poc'ZC­

kalniach. 

Mnr k S. nie v."iedz.lał, te 
na OOO t.akkh j k on posw-
k11Jt1cych pr (.'Y j 1: 
14.000 wolniYch miej c. Cóż 
dla Marka s. porównawcze 
cyfry? 

P00Wolono mu wyb! rać w 
dobrze ipłat.nych posadt\Ch. 
Mógł kraść bez.kamic. Wy· 
rwcono go z jednego p112. d­
s.ęb1or twa - mi.al do W":/• 

boru to innych. 

l'••łÓwa interesantów w 
Wydziale ?,uLrudn!cnd , to 
tall klienc.. s, wśród m~h 

11111,tk: dz.leciom, St\ t11L'Y, kll)­
rych tu przyprow.idzaj ż»• 
ny, i:ą ulic:7.ni mrnganu.wo., 
»OdCJI'!Wni obrucy, kl6rrzy 
n•gdy nic zamierzają praor 

nc. Ch<ld.ż.~ Im tylk J m, 
<1by zarej' lrowrn:: s.~ 1 u >y 
m<> \'ić gdzie trz.ebu, 7.0 po-
• wkują p1·acy. 

NLJ-t oc1.ywiAci nfo może 
s,ię równać z Markiem s. 
J go „lwrnr>ll'' bqd7'1, chyl.1.1 
ze dwuctl.i<;wtu, nlc żadC'n l 

nich nie j t aż tak znako­
m~tym klientem „Pośrcdni,1-
k ". 

Marka S. zna cały Wy­
dział Z t.1·udnienla. I wszys­
cy wicdt.ą, jaka prac11 mu 
w toj chwili odpowiCld . 

Ma się rozum•cć, tukie"o 
klienta nic z.ułatwi.n byle 
urzqdniczyna, n ,1m nac.zel­
mk, p. Pi:v~ec:ki. 

atwierdzić, te Marek S. i je­

lr1''. KAet<llWdk \Aa$iecha alę 10 koledzy to ma~g!ines. 
do mnie. Uchwał.a 384 poza 11wym z.i-

-- Pan rozumie, pończo.. sadniczym aspektem - 067 -

chy cen.na rzecz„. czędnot!ć, Wpłynie wycho­

MŁODOCIANI 

N aJtrudnleJsrz:ie :wg.adn I -

wawczo na ty iąc lud.7.i 
„bimbających" na pr~ę. Jek-
cewai:l\cych ją, ludzi którzy 
dotychczas wiodZ.1 li ż m'>-

nle w Wydziale Zatrudnienia gą wybierać w setk.a~h 
- to młodociani. Stanowią 

ont prawie 50% za Jestro-
wi.inych. 

Whśol:vvfo, Bk:lerowarn.ie 
młodego chłopca czy dziew-
czyny do plerw&ej Pl'BCY 
decyduje zW)'klo o kh 
Pnzyfl'Złości. I totna jest tu 
T6wnlc.t wysokość .zarobku. 

Od kilku ml lęcy tl'W3-

jqce modyfikacje w systemi 
1. rtrudnlnnin dotyc.zą w du„ 
żym stopniu w1<1śni.e młcdo­

di:inych. 

Por,t<1nowiono, ż.n kierow:1-

ni oni b~ą przede wszyst­
kim do nauki zawodu z nl­
~k!m zarobki m w pl,erw­
sz.ym :roku - 260 :złotych. 

ml<.>Ji;c woln~h, dobrze pła-
tnych, gdzlc o kW'flllf~kacje 

r141<iko kl.cdy pyl.<ino. 

• 
I'. S. Przypominam sobie, 

że w momencie robienia no­
tatek iz tablicy na pc>dwórku 
(dd • juł. Prawie pu tej) wlo­

iyłcm do boC7lnc>j kle11zeni 
1>alta brązowe rc;kawlczl.i 
(. kórza1w), wartości 200 :llo­

tych, w dobrym stanie. 

Gdyhy k<>!l'<>Ś ruszyło su­
mienie - proszę odesłać ni\ 
atlr redakcji. 

T. ż. 
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PRĄGNIENIA 

Młod•:zńci dytSkutujo o &a• 

anochodaich. „Pl'U'krój" dru· 
kowal ni<' kończąci1 się, wie­
loodcmkową opowie ć o 
tym, jak kl jest, kl dy c;i~ 
/kupuje i kiedy f>ię już ma 
romoch6d. Samochód ri;.nst~­
puje d7Jiś miej ce v.:.ll'czet·· 
'\V'O\Vano dawniej dla boga­
tych kslężniC7.ek, milionc­
~·ów z wła mymi jacht.ami, 
d()l!11ków ri;. wl<1snym ogród­
ildem. Dlu v. 'elu to:amochód 
staje sic: celem, dla którego 
wart.o żyć. Z Z< zdrością ob· 
serwuj my ty<:h, kti>rzy już 
pos „<laj11 muszyny n.n wła.s­
~1yich oz.ten:d1 l;:olaeh 

w którym górnicy zaCLęll 
dy. ponow. ć dewiz.i ml uzy­
slro.nymi za wydvl>yty p >­
nad plan wc:crioe:l. An'! l ~~I 
kupiec nie dogadał się z 
na.~zym „M<~lo1mpl1rl m·' 
Zafrapowało mnie <."<> inne­
go.. · KLtpfec o.~wi.adC""qł m• 
ml<l!nowide, że pers1X'klywy 
n~ ubicie in·l<:>re.: u S<\ nitki , 
ponicw1nź nasi górnicy n :e 
chcą knpow;.1ć użyW'Gny-::h 
ww.i>w. To nic, że jogo -
ri;.nana pt"U'ci< .... !: - firma u. -
pewniała d kon·lł11 jakość 
d la'l'ClZ.Unycil smnochoclów 
Górnicy ośw'odczali, ż Mi 
potrzebuj<l czego..~ b rdw 
nowoczoonego. Inne wuL.y ir:.h 
nie mwr ują. 

i 

JX'Winny byly ob lutn;„ 
:r.naleźl: anl j dne"o n byw­
·y. No, bo 1>rz x: et gdzi 
leży s na kupowania „Mi­
krnsa" za ciężkiie k lkadzie­
siąt tYBięcy, kiedy 7..11 c nę 
o 15-20 pro". wyi~\ mo· 
zna dostać waz: ri prowd·Li· 
weigo 11.dut"?.enia. 

I-'a·Jdem je-st, :!e lud1.ie 
mnLej d1.ill.Ś mm-z1 o „krnżo­
wnik<>ch szos" z kh <::lłym 
luksuse-m, ~1 wiqoej o zwy­
kl.Y)l;"h wł.a:snych czler eh 
kółkach. Omnc:za to niewąt­
pl 1 wy Po 1<:P~ od czego,; 
ZUJJ lnic nic:>moilJl\\'Ogo 'ie> 
cz~oo l>a~'dzo lwd ,1cgo, al<! 
jLxln ik do ra<:ializowanla ·"'' 

. , 
RZECZYWISTOSC 

n \s ludzi, którzy by oblicza­
li, C7.Y Zl' \VZ lędu na WOJ I 
pracę opl.ie! un &1<; kup l 
samochód. A prz ·leż odpo .. 
wiedź rw to pyt.an.ie J t d -
cydująca w krajach bardzkj 
za wan ov;nnych Znam lu­
dz.i w krajach zacho<ltw~j 
Europy, ludzi dob1ze E;ytuo­
w«nych, klórzy n! kupi!i 
dotąd samochodu, pooiicwuż 
z charakteru ich p cy, z 
położenia m!eszkan1a <::'Z.Y 
z innych vnględów, kupno 
samochodu im E;iC: nie opl -
ca. 
• U nes j t !in O"Zej. U n1t· 

h>1pnL1 amorhodu nic o h­
ca ię nigd '. Ko zty 7.\\ 1q­
zano z jego utNyma.nicm, 

I. 
cgzam n na prawo Ja-z.dy 
trz ba nic tylko umieć 
:7.dzlc i zn.c1ć prz :p' y dro ,_ 
we, le<"z. także znnć d.>k ł • 
d'lie budowę ·mo.chocl;.i, 
chodzić przez bli ko Pol ro­
ku r.~1 km y, a próc.L t . o 
prl.y1podob ... ć „ ę cg?.nmln,i­
torom, od którvch clec)"zjl 
nip ma od\\Olan:a Ileż ml­
lionów lucl1..i na Zachodz.ic, 
ludi.t • t.nrszjch, kob l l itd. 
pozo aloby bt>z prawe jaz 
dv, gdyby wym iga.no od 
nich dokladn •j 7Jl'ttJomo~: 
skrz)'nkl bi gów. Ci ludi.ie 
za li) um cją jeździć, cz ~·> 
nie> mozna pow1C'dzi1 ć o wię­
J· ;mści n..iseyth kiCl WCÓ'." 
Gdy .ilm ;;Ję p(.)fl6uJc mo-

głodu, t1 chu, nędzy, woj­
ny itp.) do zł jC' Z.CZC' 

nu: woJ.110.:,c poi Wl.J.Ill •e„ 
W pólczet;lly C?low~ t -

.-kn.i <lo tej wolności. C~y 
każdy'f N.a pewno me. A· 
rebscy fellahowie, chłopi 
mdyjscy, roł>olmcy kauczu-
kowi na M I.aja.eh tęskni 
do tych ba.rdz!cj pod t.awo. 
wych wolno.ścl. O woln • I 
poruszani.a się rojq CZ.lon­
k wie bardzieJ zaawainsowa­
nY'Ch poleC"ZCństiw. Nawet, 
jeśli im lę to nie oplac", 
J;1k u n . 

Gorąc;zika m toryzacyjn 

Oczywiście wciciż josrz.cze 
mało jest u nas samochl>­
dów. Otoc-1.cn~ powmc-ch-
111ym pod'lliwem wJa.ściciele 
ty1c.h, które &:J, 7..dają się ro1.­
a1a tać swą waiŻno.kiq i do-

tojefu;!Jwem. Może się wic.-c 
C'.!Xll5t'l11 wydnwnć, że j t ich 
więcej niż w i·zcczywistośc1. 
Ale ru prarv.rdę to je.st kh 
jC57JC.Ze mało. Wy tarczy o­
puścić duże mla:sto, by na­
tyichmia t (ll()l'llentować s:ę, 
ze szosy S<l jeszcze wciqż 
pt ll. Wy t.;11·czy uświado­
mić robit>, że n'gdtle, w żu­
dnyun mi.cścic nic pcm'l9t...'1.ly 
jl! 7JtUC trudno.!;ci ri;. zap;wko­
\VaniL'm wo1.u. 

Głód nowej wolności 
tr<JJ VI Polskę. Przej w Ul ·1q 
ona pod roz.mmtynn pooW.­
c.1.am1. Gl6d E;W body poru· 
szanin się przejawia su; na 
przykład pod postuc1q „cl.u· 
tost.opu'', który wybu hł w 
tym roku w I o! co z ogro­
mni\ siłą. PoodlwycU to 
ZMS: dla mlodzi<.'Żowej o:-­
gamwcjl j t to spraw.i 
bardzo W".}'godna. Wsz.y„ y 
11>1ę do niej garną, a po wy­
dcmu ksuizcc:zek 1 pewn„j 
:i:lo' 1 <lt•kln:racjl, mażna &i• 
nią wi~cej nw z jmować; 
<'hoć przcc1ez powinny W,iyć 
J• k1e.; hronisk.i, st.rzciono 
nam1<•towlsk.a itp. T " 

Ale chuć fnklycz.n.ic sa­
mochód j t w;:•.ąż jeszcL.o 
r.ołcczn.vm uniluilem, to JC• 

dnaik rola, jaką on odgrywa 
w świadomości spoleczeń-
6tWtL je.st ju:i: olbrzymia, O­
gromne j t jego oddzi.ały­
w nic p.·()-·<:hiczne. Motor 
fo.mocho:lu jest jE>dnoczc­
s111e tym .s lnildcm, który 
porusza b·1.1dzo wielu n -
mych \\"S)>Ólt.i-Omknw. Poru-

1.a w p1'7. nośni, moralnie. 

W roku Hl57 ~polkalom 
przn>c1dkowo przo:t tawit:icl 1 

wici:. ej .rngicJi-,kiej firmy 
h 1n<ilu amo ho.durni. Bnw l 
on w Pol ·ce i probow l u· 
hic ·nt ·c. : p1zccl~1ż dh 
górników duzej iluse1 uży­
\V!Wl.Y'Ch ~ me ·hcdow. W ~ 
te, choc używan"', mioty byc 
l dnok w b mzo dobrJ .n 
. •rir1 , d1rć o 'Y\' ś.i<' 
wi.cl<; tuu z~. Byl to okra-, 

Wątpię, aby mój rozmów­
ca rnia.t l'Zl!C7.ywiścic śctsJe 
wiadomości. Nie p1-zypusz.­
cz<~m . by P!Y. prowadzał '"l 
hlcqś f"'l.crok<\ nnldett: 
w~r6d górniik\>w. Ale fok­
tt>m jest, że l"lP<>t.knl Judzi, 
którzy wk mówili. WÓ\H'UIS, 
kiedy samochodów jC'Szc:.c 
prawie nie było - ta,>vi ,\') 
wielkie wymagania. Aib·> 
wóz nowoczesny - albo nic. 
Pi-zypu z<:z m, że kryło s:1; 
ri;.a tym CIOO, o t".zym kupiec 
nie wiedział: przekonanie, 
ż oomochód je l <.7.ymś t.111;: 
odi<•glym i t"k nierealnym, 
:7.c i;.l;;.1wiano od 1\1z\1 mal y­
mal·m· wymogi, bo i hk 
nk• wic1zono, aby mo.glo /. 
t~go co.~ wyn 1 k'!1r1ć. 

Od (pgo czasu co~ nkcoś 
:;;1Q e.m:en!łu Wcl'L.ÓW j •. L 
wię("'.J. N i . f! one już L;1k 
lKNdzu nicroaln , J>l"lyn.1J­
mn' J dla nick~r 1y ·h kale· 
g< ril JudneśrL Nie 6lU\\ ia 
.~ wic:c jpż t„k w cl' h 

wyrn:igat'1. N Jjlepsz\Ttl do­
wodem jest lo, że ludzie lrn­
r, all IH \\' t „J\'lik \I ~„. 

klvrc p1-.i.y S\\ OJ j c"nl<: nic 

bliższej czy dalszej przyszło· 
.ścl. 

Ale co kryje ię m tym 
1 >0 v, 'lSZ( c.h nym ma r1.on i em'! 
Nieklt>rzy odpowludajii n.a 
to: poti~1. ba, polslde t rud­
ności komunHkn(·yjno i mic­
s1.llrnntowc, powoduj ce, że 
wiciu ludzi mu · doje-.i:dżać 
do priacy po kilka godz~·1 
dziennie. Ale chyba jest to 
1Jylko <".Zęśalowo słuszne. 
Je JJ, zadlilł pyl.anie iudzim 
pooia.daj.1cym już wozy, albo 
t:.1k>im, którzy cht •le my J· , 
marz..1 i mówią o . mocho­
d21i - 17.ai<i:<:o t;lyisu.y sic: 
!powiedź: woi: jest mi po­

trzebny d > ż~ chi. OC7„ywiśoi • 
nie mam tu ~w my'J1 !Cł(n 
że w&t. jl l pot1"7..cbny do 
życia, j k jeLlwnie, ub1·nnle 
<"f.Y m 'Zkan c. Chu:'.: w ni -
kt<iryc.h ! m•nch tak j·11. 
,k...,t, 1. j :dr>.tk U n llc•­
iwnośc q b;;-ir)by po .mki-w„­
nił' lu l1i, kli'>'"Z\" w te n r>o­

•a1b rozumu.' q stnndar<l żr­
c1 wy, M m tu na mysH 
inn" o l~ pu potrz::by: ula· 
twi n c prnry, uluLwlenie 
Ż.)'<:,1.1 Nio . potyl a &i<: u 

z paliiweim, garori:em, remo"I· 
tarni, kon erw.acJą są t'll< 
wysokie, że z WYJ<1ikie;n 
11iclic:zmY'Ch jedn lek, niko­
mu nie oplaoo się plhtadd­
nie samochodu. Nie opłac 1 

E;ię w .en.· c ekonom kz.ny m„ 
T<1k więc pw;L;:td.an!u mn­
chodu nie je t u n.as rzj, w'­
skiem - że się tn;k wyr i.ę 

pow'1':7,e<:hnego użytku, 
jak na pt"Zyklad iadanie 
odkurzacz.a. Jest ono pl zed~ 
miotem dumy, radości, we· 
wnęt17.nego cr..adowolen1.a, 
jl-"Clnym ·łowem opl calność 

inochodu za powntianu j t 
pl'Z i: <::zynniki natury du­
choweoj, Samochód je,..t u 
n<1 iz;:1gr\J(inieni m cmoci'>­
nalnym, a n-ie ekonomw.z­
nym, 

I na tej :t,a aclzic j t n 
n '"' zorgm1lww. ne „zyic1"' 
~m eh< d we". Ni lk.vw 

l'ill(Jcjc l>e11z ·nowe-, ni li<!l.Ilt', 

1.i.• wu1·.sztaty z n!dn<'l10\ •I 
i nienp1-z jmq ob IU"<J. b1·,1k 
ga1rafy - nawet rej lro­
wani wo.z.u :t.wl:1u111e je t 
z ni-:wy łowio~1ymi udręk l­
mi. Tylko u na~, by zdn.'.. 

chód - oddujn 
wy. Ale u n 
prawę lrzl'b 
I OOO złotych. 

~o do napra-
7.a byle n -

zapłacić 500, 

A mlmo to 1u<lz.ki tml•:7„lJ 

o • amo~hod eh. Choć t>.ko­
nomic.-z.nle w zystko przom;;­
wia pr7.l'Ciwkp tym marze­
niom, to jcdrwk matT.t.Q. 
Dla!Cz.ego·! Bo ~moc-hód j „t 
• ymbolem Peiwnego p· zl-Omu 
:Ż.}"Cla. Bo Jt.!Slt ymbolcm 
wla nogo znacz nfo, Bo daje 
nie.skończoną urnę przyjem­
n 't:i (niektót"ZY włn cide1:! 
\\'QLÓW twierdzą \\"PfS\VUZl • 
że najprzyj mnie1sz:y.in m'l­
men l~n jest sprzedanie s.1-
mochod u). Bo duje p:>ez11C'ic 
wolnośc1. 07.lowt < w 
111 rhodzie j< t 1 in m wl!l­
.snych po•·u włt. To ta wol-
ność p<:>rusrmn l.J 61t; ur!. :rn 
J>ol<1kmv i Judzi na ty.n 
świ<'\:le. Amt>rykan!C', ktorzy 

WSZ) :tki o nie ma lub 
Pl"'..iw1c nie ma. Autostopo­
wicze nie m ją gdzie pać1 
lecz pęd trwa, zaś ZM pa. 
tronuJe popu.lam j akcji, 

Jeśli więc ja, 'fy i nasz 
u.najomy roimy stale o sa­
mochodzie, to ni dUi t.ego, 
że amo 1ód jet;t nam po­
tpz. ny do pr.acy i życia. 
Niektórym z na może ta~ 
lcaz większości potrzebne 
j t ZSSPokoj ni głodu 
prz trzen1 i E<Wobody poru­
• z.11nia 61ę. Tak to jcet w 
Pol.&«> 1959 roku i tak j ·t 
n.a mC'l"O'kim świc i c. 

KA ZIMIERZ 
DZIEWANOWSKI 

umi"J' zor a"ILWw • ży 1~ ....... 
tak, by ludzie me m.}'hl li 
o tym, co mogłoby byc ni • 
\\ygodne, powhidJj11 że w 
dwud~iestym w1 ku cln W• -
lu wolności, d > który h .:l ,„ 
ży cz.Io\\ iel~ (\\o.J.n ud 
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SCENY Z E SZTUK: „llru('fada szU f ie r•a Karhana" 

Ccchq zcspol 1 PTN je. t n lcjalco li rodzon a ' krom!!ofc!. 
Cr o t11 tr; nie odr;, tL 1<1 nu1 n <1•L'<'' 1cu1• k ri1t 11c11 -11 •1tarJ11• 
ni.łc ~. Prz11Jcm111c tcdu ś •i• 1c c11• j 11b 1/ usz, 1J.Jo i.01 /·Mrcoo 
zt.c~q •1 aob .C' d Ir •c( 1-z t •aru ~zck 111c zah er1n. 11 le nl1r(l ­
!11.a pra 11. radia 1 tel •JJ1.Z,~ 11 /c atawla I a'' 11 rcda /ct oroin 
od roc.zn1c, narod:111. ~ zolln6w. 

UJ TORI JC:l. onr.EGI. I\ 

\ roku l!H!l, kir ly IA'l'>n 

nie mO"'l\C<' jrdnak <lnć J>('lnf'I 
" t~ talrnji \\Mo" ni. ani 
poi.l\dany<>.h do ·\\ adMł'11 
7.C~l>OIO\\ i. Wi<liz nie<'ił'r1>llwi„ 
OOZt k Will kla.~ykl :.)ho.„ kry­
t~· ki, ak!•>r1y du. i!i i • w krP· 
iru ty1·h 11amyt·h tlrooków wy­
razu i. konwenrj1. 

• 
ZBIGNIEW CHYL INSKI 

n<: bl(l(l1>w. 7.a l'ł'J1Q łakkh 
hl(<lth\', Jak 1w1rginanle „l.>l• 
ły" n d1i iejS?Alłić, \\Ulg<1rny 
wrjolo&l'T.m w lnte..r1>r<'laC'.łi 
klasyki, jllk \\Tf'S7dc <'hł'ma­

(\Znl l'l.\\'. sz.luk prodt1kC'yj· 
n~ rlJ. o<I kt(>ry1·h l'T:-.1 ?:wtal 
"'''\ hl\di. co hl\dL 11.\\angard<>· 
\\I~ dzialaln<>li<:, 

Awa.ni:nrdow< ._: polit.yr·rna 
b\·J.1 2onldt•m urod7eni:t P'J':"J, 
A 1>0lit ·I 11, Jak \\ iadomo, ni<>· 
l.~Jt!4'('7..na l"'lt'l''L, (Hlt.\\0 ~li) 
w nic-.i pam\·11<:. l'rnn~·tll •ie 
\\'ko w 1ł11nt,\ m l"ta.,ic I l'Tl'i. 
Jak zl'C6'1.tą. wił'lu liwórców 

fll"T. trrenł, od :c;trony środków 
akt or kich - p<>r1.u1-.e11ie wł'­
r~· styr:1.nł'go, opls•m'<'r;o Iii) Ju 
~r~·. n (Ml t;(.rony Idei sh:JCaniC' 
110 1>rohlemntyk~ 7ł'r. ·1ą nit 
popr-zednla. Ukoronowanl<'ll' 
l\<'h f'k pt>r.\'ITI«'ntow tala it; 
„1 ,a7.nla" :\bjako\\ kfoi:o 

„J,:1·Jnia" b) ! IL gcneraln:\ 
rn:ipraWI\ 7. komunalcm o re· 
allzmł1•. Z !ym komunalł'm, 
J..!1\ry nws.,,r „l<·1•lc•j \\H>orl ial" 
nit. twórry, który nie dł'n>l 11 
l11nl•t tyki. Z tym komuna­
ll'm, któr • uwaiał fanta~tyl1..; 
7.a .1><>lllyC'1.nie J;l<)dcjr1.an„ t 

• 

"Ilen ryk VI na laux1ch" 

ko bw. <'wcnem«-nty t<-:1tral• 
n.-, k ti>rc 1>rz;~· n io.~I)' l<':itr<m i 
no\\:~ liławi: og1ilnopobk:\. Tu 
onHtki <•.alkowil<>go z< rwani.­
z popr1«lnit\, . da n\ i rai. 1y­
\\'ą. konCł'J)Cj:\ W15i>ÓIC'l.1".,llO(ri. 
Zcsp1}ł ronnnial ('oraz wym; .• 
m<•J , 1>0<.v.ynając t'hyba otl 
„llcnryka \'I na ł()wnch", .Ze 
\\ ·11M<,,.,A"Sność lealru palł'f:'a 
nil\ nicz nn twórczym prze· 
wart~1 ·do\\Y\\llniu dorobku 
kuMura lnego 114IJ1r1Nlnirh po­
k1>l4 1i, :.'<'I )lóllr'l~7 klai;yk~ mo­
'.i.na '.l.nakomki•· wypowi11dad 
ważkjc prawdy o dniu d.1.i ił'J-

Srhill<"I' b · ł Jut pooh:rn iony 
wla. 1 g<> wn 1,(atu twórCJ.•'"" 
A J«' o 're p<it J"'fl'l.Jll'OS/ ł ~ii; 
po ro}.nyl'h o;C'•·nal'11, l<idql· .1 
tir.w, <łru1>a :\llodyrh J\klorów. 
w "ię , I •1ro U\ J«' o " -
cho'\ ankttW, ~.1nowlł,1 '.la!o-
7,Hi \\I n,y !<-air, >\h•iil o nim 
W\"11 nl,1 '" pcWn«'j opzy.ly1•ji 
\HIOOO • 'chfllt•r11, kMrn pl) h­
ta<'h mia~' , ok.r1 1(o ~ hl\•li 
fal , wa, h:\dź JHJ!Z(>rna. <\le 
\\I ' nJe "e :i:kol}' ilillermo1„ 
sklej W,\ nosifa <irupa tde<>­
\H>M, pt>\\ola.nle do i;połecz.­
neJ luł.hy S"ttuki, nie kry a­
Jirowane .f«;r.m.e m·1IVA.'nla • 
11ow,·m t atNA". 

TEATR ZAANGAZOWANY 
Chwila po !emu nie Jn•la 

na fspo.<M>bni<'JS7.:I. Teatry c·e­
rho\\iiło nił"1~i.a.nraiA1wani•·· 
Ówr'ZC.! nł J•<>ll Y<'Y kullury u-
ltowsili pri: •,r,n ~· t•iei.\ t" p. n 11-

Ją.eą post.i w d i n ~.J' m<' n t 
sposolwm de rof•n\, nla, rut• 
rzu mia !lCSJ)()lom ml u k 7. 

n tTaln 1 u talon ej „ puli tl'· 

J>Crt~1Nmef". llyl I.n llM.'7.flM'k 
f'lgólnt o kry-1:\. 1, 111uj11cc o 
po rąht: t.eal.ry poi 1;r. nn. 
SZCl't' • lat. 

l'anowala J)<l<lc)WC"J'~"' k<>n• 
~Ja f<„lnolite1ro mod lu or­
&'Rni7~wyjno-i:-o 11·otlarr1A'go dla 
w~ lkil'h te. trciw. Kur1·1sh 

amocl7i«'lność w kwł'5ti,1d1 
7.arÓ\\ no id('()\H .... arlJ tyr:v.nych 
J k ! l adr'Cm~ch. Skr'f!powano 
te try gąsrz:..,.z.crn prz pl ciw ad­
n1i1 lracyjno - finan.SoO\\'Y<'l•. '\I Nłko la d<>Pf'D\\l1<lzilo w 
kon. \\Cnej! da nudv re~r-
tu row("j, ma1'7Y'1ny lnS<."Cni­
'llt<'\' jn<>J f zi:Iakh zaltowa.nl 
t(>.atrciw, 

N dobrą. łl})l"AW~ zalor}.onv 
prz !I: GruM '.\llodych Akt<•­
r6w P'rN b~·I j<'<łynym ~· spo­
łmn w krn.j11, kt.>ry potrafił 
~ 'c: 1„,1 „przemy lowł'.I 
konet"p Ji" ł ZO!'ll'anlzo\\RĆ na 
za ad7.ic „doboru n turalnt'!Jro'' 

I oł 1ilnyrh poi:l:idi.iw, 
a " i~ n 'U• ad7Je, bez k tu­
"'j nie 11'.:l te~1tni 7. 11ra\Hlzi-

'(' o zd· r-z nia, I\\' l'TN od 
~C'l',ątl.'11 I. tnhil prymat tmtw 
Ideo\\ artyst 'CZJ1n'h I 7.ary"' 
cm~·wal „-1~ odrębny vrofil. 

I MujJt,11 „Brygadą 5'71iflc-
l"l.A Karh11na" teatr drl laio­
w ł M>lidarnot5ci :r. hud•I\\ ni~ ­
mł 11<>l·jal i·Lm u, pr, irną.I nit'Śr 
„JM)nlOC 1 udz'om 11r, cy w 
pr1..emi nlfl J.)SJ chlc:z.ncj" i Ja­
ko „\\ lł'lkł repertuar" o\\rd ­
J intu · :v rod-ta.fu „n1yi;a­
d •. W tu\\ach tyrh, Jn • to 
"ÓWC'J' .• formułowali mlodrl 

- „1>rohkmy <lor:t-
~-ff'lkoś<i n im •1'}1 

nza.i w, Ich tre'ć I pr:r.t'Ci­
r>t \\i n w nkh kon fllk ty po· 
mA1".1Ją ludziom w kh «>­
dziennE>J JJraoy„." 

Z&'<>dnln z tą dł'klararJa 
teatr na tan,! 1;l~ Jlr1e-1. okt'ł'S 
d\\ Ól'h I ' \\ • ląt"Znf.c na :r.tu­
kl " ólm ie. 'l'Mllatynn!c 
b •I to ut\\<JrY no\1'<', ' 110-

fiil n ' c·c Q '('rohkm t \ k 
'·ią11ilC2~ • :".1p f mloth cl• 
\\\orz.) I pr:oodstawi ni.a doin" 

Totcl 'k'lł'.dy ~atr si gonl\l Po 
arcyd·.ci<•lo poe-1Ji rom<1nt)' t"1• 
1wJ -„lfor.;r1.tyń~kfogc1", wymly 
na ja.w \\ 1.. !kia fntalnA 
,;kutl i 1>r.1sdługiego •1.a kl<"1>L1-
11i ;W: w r<-11< rtua.-1.c \\ . 1>uł· 
<"'i nyrn lub Jll'>'C't11lo\\, piil1-1t's­
nvm. <'11 1>r1t\HI G<ll"t ·!.111lc 

~tu „llo1WJ.ł.y1i klł',go" nit> 
Jako dram lu os.1111ol11ion<'.1ro 

ta.r<'a, le1··z 11'.tla<'herki«-ga re· 
woluC'jonisty hylo n<>w«', JM• 
nak;.< l<•atralnie r1.e<•1, 1>•mlo• 
11la ld~sk<;. Nit• udało 1>1<~ 11· 

nikn:\Ć ohl'l~foni:L in. l'ł'"tfr1111•ji 
mnnier.~ naturalisty<Ytną, ant~ -
pc><'lyi-ki• 110. nn.clmic-rnic 011i-
O\\tlgO st.yin l:'TV, 

CIAS '\ KOSCirl''C.TA 
WSl'Ol.C'ZI' '.\JOŚC:l 

OC?swiśml", or: JK"l'SJ>ektywy 
lat lat\\ o stal\ lać diagnm<: 
falmści t atiru w tym <~1.a. it 

I ok la(o W7ględnie trafnie 
gm.n ke lu. 'l'.n<wcl jeg0 ów­
<'7<' n• :ro pro ramn. J.ntwo 
<I-i.i.Il, gdv my uświadomili M>• 

hie wm~ !kle wu! •ary-1arJc 
popł'lniona na s-1tuoo 1;oc•jali-
t .H •znei. I>1:L~ łatwo u·1n:11' 
pro~ram ideowy <.'n\11rty w 
lor-mule „Jl()lllOtl lud?Jom w 
JWJ'.Clll i.mle J>1Sychi<"7!1ollj" './.a 
nader ogMnlkowy, a art.r..­
t .n :zuy l:r"J<'S?.J\.<'Y „i,1. l m r<>· 
7.llllll<"niem "" p1iłt."tA~o~cl'' 
- •1 •1 1>0 t>t'<> tu fal ·1ywy, Ale 
w tamtyC'l1 lai.a.l'h toca.,·l le 
Rl'I\ o duh st.awk-:, n potity<"7· 
nit' 7A'langał.owanl\ p<>fllawe '"'" 
atru, o no\\Y rCJ rtuar. now -
go hohat ... rn drnmnt;vrznc•ao, 
nowa dram turiri~. \neswioll <> 
111"/.)'l'i; rnir,t•i i zjednanie <Ila 
1<•ga rł'pertun ru no11ł'go 1\1• 
dza, \\ ~· prow11d·1<'111e i<> z 7.a­
C'Zll.l'O\ 'anf'l:O krę li l'it~ryr)l 
gustów. W walre tł'.i nie tn-
1\ ,lło ma u nA l'ł'fl k .I • A Je­
~11 ona 1>1-eyoh<>tl'l.lla, to 7.a oo-

kultury, hOfduJl\r oirranlt"rortł'J 
konc«'pl'ji Rl)Cjalizmu, kt1ira 
tet;rr;7,~'.IA>Wula produk<•Ji:, <'7. ·­
ni'\(' j1\ miar~ wszł'<'hl"lł'<'7Y, 

ktfira tylko w deklar•11' jl w v­
no.siła ponad '' 1ys!ko C?lo-­
wh·k,1, a w r/.(~·1..ywi !0~1·i nie· 
rt.adko ohrn.C';1ła 191~ p1~.l<"rl 
ni( mu, 1~r1 >!'iw 7lCYi,onośd I 
wldo110sl.1r.lowości form J<·.::o 
ŻY"ia. 

)limo ~l~bn<lfirl tinił rr-
Jlł'l'lllllJ">\\t•.i i wt.I. n~go obti­
C?.1. ld•„m·1·~0. Teatr Nowy nit• 
był J1, -1.1"1.C w OWJm rzasi<• 
nowa!or ki. Pr11wd:1 - dlłwal 
2.u.\\ ·1e Jn'<'miery Hlarannit• 
W~' l't ;,~ ' lił'l'OWlllW, '/, T<'lfll)y dV• 
Ji.Lllli<·T.nt>, 1wlm• iyri~. kła· 
row1w I ·z t;1:w. tr.7~1: 1>rawda­
j<•lfo 11klor1,y J)()trafill zaws·te 
\\ toc"ryt! w najb:u'tlzit>J Nclw­
ma ty<v.ne posta de d<l6(a (ł'ł''l• 
nic dn/.o ltn\'i, 11le w1w,ystko 
to nie wykr.1l'7.alo J)0!7.a tra­
•lnyjne kc>n\\ nrJe tł'atru na­
turalistyr:-r.ncro. Oc:1:ywiścJ1-. 
t<ke µoo<>wc·1~t„ Jt>S1.cze „J>(}(l­
"'kcirnic" nurtuj:i<:o 7<. 1>til 
i•·rN nie mogly w konwł'n­
ojarh owyrh siQ pomił' <'I<'. l\V 
t:vm 'lC 1>0lc cią~l ł' '.l 11l<'hi<' 
nlw.n.d<twol<~n ·1n n11111iał wr<'-
·1.de nastqp.i{o okre l><k'<?.Ukl~ 

w ń nrtystyw.n;vch. W J>Ol'IZU· 
khH\nl, ••h o\\'Y<'h d<'oyd11Jar1\ 
role, odf'grnla Ind."\ itlun.ln<ll<Ć 
rei.~-. 1i.;ka Ka·1.imk·n.'\ D<'j'lt• 
t.:a.. 

ROZPRAWA 
Z KO~lUN ALE:\1 

7ł'n'Jr póiniojReych t'lks~ 
rynt('ntow l'icenic•m~·ch (7.wła• 
l>'l,C"l.a „llenr;vk VI na k>wa<'h'' 
W. Jlo;-u la\\ llirao, „Op<>· 
wił' ć o 'l'urcj1" N. Ulknwl•~ 

I „l><M1WI '" kart" t·:. 7.ł'iradło­
'\Ima) <'ł'rhowalo ().() trony 

l'<><lkÓ\\' in renhnl'y,lnych la­
m nlC'J konw<-ndi 7.amknh:t.>J 

spra1włat. n'm<"ty, fl: pr1.<'·1 
wi'"lł' lat ni«' ogłl\<foliśmy Ila 
pl)l.~kil'l1 1>conach wic•lkkh 
dram11!1iw 87.C'kS'J)ira., rc>manty­
ków, W.r. pia1i kił'g<>, '.:\1aja­
kmV1>ki• 110 i Brcrbta.. 

W lmiQ wnlki :r; t\·m komn­
nalcm ins<' ni:wwal w 'I'<'alr1e 
Nowym „Don Juana" Molina 
Uohdan lio1·1eni• \\Ski, &)Oka· 
'.lUjĄ.c M-01!1·r;1 pol<•mi t~ J 1m­

tyryku, któu·mu nit'! i;ilo by• 
nl~imnit»i o apologi<: i prom<' • 
lt•i'.la(·.1•: I ilH•rt;v IHL d WOrl'>k i<'i;o, 
l<•c-1: o w~·kplł'ult• jego f;1f.,·1,v­
\\'t'&O ak'i·1mu, <'-O w In <'<•11i-
7acji ws11óh•1.•~n< j o 11a1·1ało 
wykpit•ule \\, wlkit•J obłudy 

idł'<m<'J . i\V iml<: \\alki ·1. tym 
lrnmunalt"łl\ wy tawil łttatr 
Uolmka „Soc I.i lopadow:\" 
W.w;pia1i kif',&O, ntwllr o \\y­
jątkow~·m nawarst\\i<>niu fan­
t.1styki. lnsl·eni'la<lj,1 ta b~·fa 
"i'lt"1<>(Ólnym akt<'m t<.1.Jllod·1id­
no:i~l I inf.t.l<'ktuatne.i odwagi. 
rJ"leCf('i; W(>klił Wy,;plańskl<"­

a:<>. od kt6r<'go t ..... m Srhill<'r 
wyw<><.l·1:1ł 11;wojn. konrP01·J~ 
•• l<'atru mon11rnł'ntalnł'go" na­
~mad·1ilo się tvfo balamn•­
nych opinif, !ylo oflt•Jalnie µo-
1ępi.dą<'Y<'h ł'pit.c•t6w, ż<•• na­
wet po uk;17.1nlu sl<: J..larow­
nł'J, !il'lltl<·hNnc•j idoowo insl'<'· 
nl•t:tl'jl, ni„któr:zy bogobojni 
kryl~<·y wolł'll na \\ 'L<'lki w.r­
p:1d1·k ?Z•lnif pr1.00sie\\Zięri<·. 
1'ymc-n1S<•m Dejmek us-1.anowuł 
wyjątkO\\'I\ wyobraźnie arty • 
1yc·u1ą W.i;. pianlikleao, spro· 
w1td·.iil d~ wł••· dwej, heroi·w­
jl\<"<° j htnk<'ji 1>0ł'tyckle „o.s<>· 
l>y dramatu", io znnl'7.y bo­
ir<>w grNkh·h, pnku7.u iąr dra­
Tllat o (ljl(N-J antn.i1~ kl<'J w~w 
mow'lr. - imch1\ lę patrloty­
r/.nf'Jl'O UY\\'11 ..,!11ch cklch rr.· 
111·olu1·jonisll1w roku 18:11, 

•. r~ainia.0 . „J>on Juan•' ł 
„Noc 1,1 t<>padowa" to nie t ·I-

l!'T,ym, nawł't Jcl.«'11 wyra:i-~'tJI\ 
go onł' l)l>lirt'dnlo. I T'l.ł't"L cha­
raktł'ry1>t~·l'7.na. mimo 7.e w 
tym okrt\'lił' „Rl'Y$(>\\'ywala . 1ę 
w ł:t•at.-1.e D«'jmka w;vraź11a 
p1"7.ł'\\' ll.f<l JIO'T.Y<'Ji kia YC7.n~·t·h, 
był 011 wi>wr·r.ru najbard'Li<•j 
kon l"k\\'(•nlnlc \\SPM·l"l< n ·m 
tea!rrm 1totsklm. 11\·l nim 
właśni" dl:\t<--ro. że •1d11lal po. 
lą„7.y{o li\\ ngardow~r J)()li.y­
'"'"'\ z ldcow<rarlyslyl'?.nĄ.. 

~U:TA1\IORllOZV 

Al"llUtAC.TI 

W J>lf'rWS'l,Yll\ okreslt> l'TN 
1>11.yJ;i,I ~ta\\ę 2dc1•ydowante 
11firmuJ:i<'I\ )~Ibi :\ J"C'WOIU<'.ill 
lud<>wl). Hyl;l t~> p<> t wn mlo­
d·1i••1i1·1.o namiętna, ut·111l'lo•\·o 
R'n•1.era, intł'lt>klnalnie b<~1kry­

(:V<J"llll\, trod1Q doktr~· n<: Im, 
l><l bagal••\i-1.u.it\ ., 7.loioność 1 

·r~iwil•~<: prot-es.ciw t;p<1te<''.l.Jl}'t li 
i 41 ad<~nośl'im\'.fth, traktu­
.i<\l'a 1'>'1.tukę li tylko Jako u:t· 
nt;d·r.it' r><><ln< z<•nh w~·dajn.,_ 

ści pracy. Wi••I<' t"t.a. 11 mio<;lo 
'litnim '.l~'ISpól ·włożył w f<wow 
11roirramowe hnsło „P<11nory 
w pr1einianie J)IS.vehi<•l.n<·.I" 
t.J'( ·ć ;ołęh. z:\ i :iat"tl\.I je ro­
zumieć Jako oirromni<• kom­
pllk<1-w11ne :t.l\<l,mi•• u tanawla­
nia huibanlstyt"Zn.vl'h norm w 
8l<>!Ot1nk eh mi-:<l?,1-·lmhkil·h. 

Pi• rws·r.ym, ni•· mialym Je­
t<'T.<"tA.', 7:\\·rot<-rn tł'alru w stro­
n~ t<-J probl<"1l1atyki była 
w pomniana kom :di11 noi:u-
1'ilaw1;kit'irO „n~ n ryk VI na lo­
w1tch". IW lc>j komedii po rf'I 
})ICl"\\\Ci'l.,Y na eN'Ul<· l''l'N tm>· 
Ht.Y «Jdowl<"k śpiewał o śwlf>• 
<'ie>, w którym „intryra ld'lh> 
do gciry, a 7.a, luga upada"· 
J\ !c by lit ro '.I.a l<ld wfo pr1y­
iiry wka do trai:ikoml<"r.nej „o· 
Jlł' y" \\ ępólt'ZC neJ - „r.afoi" 
I d 4, na tc:1>nxrh „pr1.k1rh :.'a­
Jckv" narooowyrh. Uka7an 'c 

Mówi: KAZIMIERZ DEJMEK 
dyrektor • 

I kierownik artystyczny PTN 
I.eon chiller hyl jr.dyn m 1>01 kim rciv. <'r<'m. który 

rcałiJ.Ow ł ideę :1.ałoi: 'l'i<•la n. zcgo łcalrn \\'ojricrhB 
no u law ki<'go - i o Mickicwic;ia i V\tyspia1'1sklc1:0 
j,\ ilOS7.Cr.l)'I. 

.J<' t In idu lmłowrgo, połityunt'go, naTl)(lowrgo 
teatru. wRl<'7.•1f'l'go o 110 tęp 11pokc:my, o wił'lko'ć 
t zlal'lwl no {- na ze /) nan1d11, 

W \rnim lmnnnym 7.akrt le Tl'atr Nowy praanłc 
1lu~~· ć realiz:w,il tej my,;11. 

rroblrm foatru narodow<'RO, to pr.wtlc WS'f.y tkim 
urnhłNn w~ bom rt•rwrtuaru i j<'i;o \\ykonania, Nau 
wirlki narodowy rc1wrtuar - tl) Frcd1·0, romant ·1 y 
i Wl' pianski, \\'~·konanie - to Jlr,f,y t>OmO('y srodków 
i form nl<'·J1ol. ki •go - niestety - p<whodzenia „do· 
birra<~ . ię dl) 1<kóry'' 1>olskirgo t~·pu wrai:llwośd, 1> y­
t'hild J wyohrazni, twor„yó i ukazywać „:.o.apach 1>01-

... ,.< 1.rzn ·". 
Tralr tJla Polal\ÓW - to tt'.atr Jlr7.eclwko Polakom. 

WINI)' bt;tl:.ole prłnil właśrlwl"I swoje funkcje. 

'" „r,aini" 1>0h\01"11• J m i ch i„ 
nv b lurc·kr. ej! - owego no­
\\:otwora ·1lu:;lh1 ł'l:O n · żywym 
t:ił'le O«'iallunu, 11<>\\ot\\Or:\ 
dla\\ iąt·c go i iruhląc< '<> prrn le · 
A'o r7.IO\\ idea - miało \\o.I 
gl~boki IS<lns moralny. Ąle nie 
tylko moralny - rii\\n i <'Ż po­
li tyczny. llyl t.o \\łnśnio 
11łerwszy p 1\:dnlł'j zy ro·1.r11-
C'l111n<'k t.- tn!- J>rjmk.t 7. tM•­
,.;l " 'I\ bt>zl ry lyr7.nł' j n firma• 
cji. Hylo (Q P-Or'llJC("tliO jł'J na. 
rt<>r·r. postawy a f i r m •· 
o J I p n p r 7. o z k r :-.­
t y k Q, Jl01>r.1m. ton elcmt"nl, 
h /. ktrłrogo 57.tuka. tajo ·10 
e;lu>alcza. i d\\'01 Im. 

J)rugi tnki N1zrachunr.k ,.;t:t„ 
IO\\ ifo „Swl lo iWi11kcl1icda" .J. 

A111ll"1<'Jtm k l«'l:O i .I, 7.agór• 
~kit o. Jnt<-l<>ktu11ln~ 7.awa r11-
rh~ tc•j In c nl znc.11 a n ty <•y po-

1\al teatr !rd<'I patd7. lt>ntl\ :i. 
1956. Nlo hf?'z ko7.M'y l't6"Yli 'li 

krytyl..ów 1>0równ i'ł te premii>• 
I"! do „\\'~ł'la f'igarn" nc 11-

mnr<'hais. „\\'inkdrfo<lit"JTI" chl<>­
l!ltał !ł'ntr Dejmka narodowe 
pr'lywary i \\ ·ad~-. tak ·11 .-.r.yja­
jąrt' wypac?.enlmn nn,j,; \\ ic:i• 
HZ<'J Jll"ll'SLlośd. JC11'il z lrom~ 
tadrnc.il. nah\ nł'go ul• i:a111a. 
pseudor<•wolucyjncj dema1eo­
gii, 67.\·ddl 'le sln~rl \\Ob"" 
1rn1mlan1ych a u wlęconyrh 
tr11dyt•JI, \\'Yl;l'Y\\ anyclt „ket 
pol rzt"plnnlu re", \\yśm le-­

w I ·1.1 miłowanie do w 'f:tu•·· 
nyrh Jubi'!.e11!';'1ów I p!ęknyrh 
poch<Jod1)\\', 1 pl'7_vkry wnJnr..vch 
<";ruutrH\ rrł'«I: ·n I 1-!ł ć. n ł io 
J>('lcn intł'l<'klu .1lnych nlmjf 
pamflet na •twyrodnmnla "' •• 
d·1y, nn kult .i<>rinos lki i śmie• 
fi7.no. tki. Paml'lł'l unaoc2nfa fi1• 
cy t-o aluzji" :rna lwmlt ml 
liro-•llutml teatr11łnymi. Było I.o 
111-ze-il t.'l\I lenie nlew1\tplh1 ifl 
•onki<>. :iJ.-, prz,cd«'ż ralnie 

OC2\ /!'23jĄI'„, ' 

Ocł t< i:o d zi la ll<"7. si~ w 
trat.J"le ł>rjmkn k<>mplcK 
r;~tuk o mnnO\\ Ca<'h wladt.y, o 
k<>nfliktach morulno cl I poli ­
h •ki. ro 1,\ 'inlH•lrf<'lll ~(c" fii f' •· 
:n11l l• :itr dn mek lllro\\ I,1.J 
„1\liarki '.l..a miarkę", „ ktrird 
JlOJH''T.<Vl 11plot trn rriicomlt•rny<'h 
li ·tua<',ji \\'y'/l~.J tar-i, kar-
1t~f.j111l.stm 1•rn1l(l t, i i lrni.dv 
<";łowick JJ·O ·lud · jqry wład'li:! 
rsklonny je 1 do J<•J iu1du ey 1\a­
nla. Tc ;tml\ pr.1wd ukaz.1Jy 
7.<' t;ZC'L<'l:'iilną iii\ ohrazy ro­
l><" 1>krrm\, ·f• j dyk'tah1ry knn 
(„Gra miłości i mlrrci" n. 
Rolla.11<111). In <'ł'lll'L:lcJą t;i, 11ta• 
wiał itiatr moralny <lJ l mu' 
na '.l.S eh t'.7.a. ów: (':T.y po. t.;1> 
ht<M 0 ' <'1 wart j t kliku 
i'wiństw, n nnw<'t zbrodni? 
ll•·roi ·1.;1cją J)(>stawy tm•f. 
Courvoisi•·r. nic chr1\Cł'.Jl'O ku­
pić IH'S'O ~yci1 '/ll ('(li~ 7,y• 
C'i,, inny<·h. cl(lpowiadał na t1•n 
dyl<•111a1: nic. Mimo tak j-11<l­
n01. n.1c„nł'j n«'gntywnl'j odpo·• 
wl<'<'7.f, nie bvl to dramnt ro'l• 
("1a1„•wania i · l'ł".lYll'nllc,Ji -z r~ 
\\olul\ii, ICł"L drnm t r.eny, S ~ 
k !~ha placić za jł'J 'lW\' • 

rodnlcnia. NR ł:t:r>nc 1~ ej() 
tci;-o krc; u my ' IO\\<'.C'O „ C'iłJTI•• 
11011!-i kr ·j;\ 'I.i mię" .J. An­
dr.teic\\:&kiq:o i „Nlł'hoska ko„ 
m{'<fi1t" Kru h\ kl<',b'O, naJcląn 
d7'i !aj tlo :i<-la'T.n<'go T<'Jl rt11~­
n1 PTN, w~·nlĄ. 7.eń kon t.:~ 
W<'nliwgo „morall. l<~ r<'W'olu­
t•Jl". 

J••st jc.szw.e jeden ..i, In· 
11r<'ni'.l,;11· ji, \\ y-z:nnc7 ijący tr\\ u­
le <"('d1y i \\.trt ' c•l l"l N, Da­
luJt• on Ir, c·hyh,, gd•.tie~ Oli 
,„ 'oey ~.~lop11do1H'.i", hit' n 'c 
1>1"7il"Z „K r.1m 'l p!-0 ł'llk mi" I 
„ Ży\\ t .l eh• fp" a 7.mfor·1 a (I o 
„BHrhary Hnd7lv. illth\ "'"' i 
h<:1l •. n•:n JM nfl ·zu „Akro110-
ll. ". Ci!łJ: t.l•n dotyr7.y „. praw 
Polików", 1wed~ 110nując Jujtl· 
lata do miani\ t<>ntru nur(}( o­
wc.r;o, I.ce.'!: to Ju.i; t•ałklrm in · 
ny prol>lem, 

• 



Mówi: 

JAN 
KOPROWSKI 
- kierownik literacki 
PT N 

Zr.slawlenie rl"J)ert11nru, 
który by z jed'llej strony za­
spokoił w pełni ambicje i 
d;iżcmla kierownictwa tentru 
ornz 7.<'spolu nrtystyczm•g<>, 
z drugi<>j znś - odpowiadnl 
szerszym kn;gom odbiorców 
.RZtu!ti tenlralncj .i'. t t.rudrw, 
ni<?r7.adko - w og<'>le nleo­
silu~a lnc. Upodobania widzów 
idą czasami w poprzek upo­
dobań I zamierzeń teatru, a 
bywa I tak, że plony wypra­
rowane przez kierownictwo 
teatru nie zawsz.e zaspoknJa­
j11 oczekiwania i tęsknoty 
członków jego zespołu. Krót­
ko mówiąc: przy układaniu 
repertuaru tr7.ebn w:i:lqć pod 
uwagę wicie elemt•ntów I o­
kolicrmości, dajqcych się ra­
cze.i dość rzadko całkowicie 
ze ~obą pogodzić. Do teeo do­
cho<l7.i jeszcze jeden cu.ynnik 
niebagatelny: miasto i śro­
dowisko społeczne, w któ­
rym teatr działa. 

Teatr Nowy w l.odzl ma 1.a 
sobri dziesięć pełnych lat do­
świadczeń repertuairowych. 
Trudno w doraźnej wypo­
wiedzi mówić o tych dośwlnd­
czenlnch szczegółowo. Jedno 
w każdym razie jest pcwn«': 
Teatr Nowy w dals-qm clq­
gu pragnie skuiptć sw\Jjq u­
wagę na repertuaz-ze polskim: 
klnsyc:lJ11ym 1 współcrL.CSnym, 
kt.óry w 'konsekwencji powi­
nien doprowad;dć do uksztnl­
towanla tego, co nazywamy 
repertuarem narodowym. Obe 
cnle utrzymujemy w repertu­
arze następujące pozycje kla­
liyki narodowej: „Nieboską 
komedi<:" Krasiń kiego, „Bar­
b:m~ Radzlwlłtównę' Felli1w 
. kl~o 1 przygotowanq na 
jubileusz dzie ·ięciolccin 
nr micr<: AkropoU " 
Wyspiańskici:o. ••Z ro:t.pi 
san ego wewn~tnncgo 

konkursu na zego tea-
tru, który dał pewne wY,nik!, 
wystnwimy w roku przy­
.,złym na „'Male.I s<:cnie" -
.Tc"z i:o Zagórskieao „Kon­
grl!fl w l•'arsafii", Zdzi ława 
Skowrońskiego „Przeciąg" l 
sztukę Jan u ?..a Warmińsk -
go „Człowiek z głową". W 
dnlszyrh planach p1-.tcwidujc­
my „<'oś" Słowackiego, że­
rom kiego, znowu Wyspiań­
skiego, coś 1.c staropolszc:t.y­
zny, no I naturalnie każd;1 

dobrq . i!uk<: w:pólcze ncgo 
pis<wnt polskiego, jeśli się tu­
lrn trafi. Nic, nie zanie<.lbu­
jemy drnmaturgil obcej. 
,,I Inmlct" Sz.C'ksplra I ,.Smicrc 
komiwojażera" /\rturu Mille­
ra, klóre są w planach („Ko­
mlwo.laż<"r" już w próbach) 
mciwlci same za siebie. 

O odleglejszej przyszło ci 
mówić fl'Udno. Choćby dlalc­
go, że zwykle z obmyślanymi 
-planami Io Igra. 

• 

„T~oźnia'' • 
Artykuł dyskusyjny 

ru t11p1lo p u un'r zn.'1-,„,„ utworu. „].1. ilu!. ta 
m nt'k<;" c<lCT.)Wn zm:.t la 
jaKo pamf.ct pr:zc wko tv­
r~·n i 1 b zpr '\\lu, „ ieb<>.s,;:;" 

T'..'<1.hr Nowy f>07h ''1wnl 
z: w~~ wf 1 ny wi;poł io •i. 
'\' tym • Lw1-crd1..tn u ~u lz.u1n 

i<: Z<· Zb1g111 m • hyl!11-
~'k1m. Alt> i 1 <°>1.11l1;. S11tlz.: bo­
wiem, :G<! histor1<1 t go t •itr 1 

j{: t h;.~t<m:1 he ''"·1.ny<'n 
wa1lk, wielko ·c:-1 i z.w11Lp ('li 
pokolc111a, z.w<mego w hl< ra. 
tu•<L.C ))()koi n. m „prym:< z.n­
tyd1 • „Pr.}'ISZC.7.< ~i" to i• rm·n 
umowny, poc-.hodzt s1~l l tJ­
kn la,t. Ilzi:; l><•\\'!l m J L I.o 
jui po.kol ni • Ilkł1.1 dojrz.i. 
lych. 'l'ak µ.,ychiezin.o, jak 1 
pouty<'7.m<•. ,\J,. w roku 1!1.j11, 
ozy na w<'L j ZC7 I !1.;1;, g -
1wrnC'ja „pry,<>ZCZ<l'lych" od<l.1-
rn1 byla !>cz I"E\';t.ly n.1mi<:tno. 
;com hl:stor.Y<'7.nym, Lub, po. 
wi*·dzmy iru1cwj mo>..c 
ści ·lt•j • Z<kuna byla na ła­
sk<: 11 ist.orii. Ud t go p·J<kol..::. 
nia nic ow.ekiwał wl<,'<! nikt 
1 W< h.wji mt..ekktualnych. 
P1·7,yn~1Jmn1 j rno oaz.< km.•ł 
u·v. H~jL t.yll.ko intel ktu.11-

nych, ;\ni rew l.'.i.c:ji tylko ar­
ty. (Y'C7'flYCh. li w •laCJO „pry. 
„zcz.it.ych" bywały Z<l.7.v.ycr.aj 
ruwelnoejami 1POlitycznymi. 'fa.Ir 
j, k l J>eoklaklo 'ł'catru No. 
w.:go bywaly prZICXle wszs t­
k im rcwclaojaml polity02J11y­
m1, 'l'ak11 rowelncjq byla „I.a_ 
żn.la", podobni\ „fiwi<~to 
Wi~Lkelr:ieda", podol>rn1, w 
g1 nnci<J l7A'<!1.y - „zywot .lu­
:t.iefa", a1tnkuj11cy z p111<jq pr -
wd~i.wic gom browiowwtllką, 
nie iyllko narodowe wady i 
przywary, jak oobiqpaństwo i 
r>iJu1istwo ale t kżc i DOlllycz­
n& nloooirzal<\.~ć Pol ków, 

Ni.o zamierrt.1m: rozstrzygać 
tut.aj ni lat~go probl mu 
wzaj uinych 6!A<;t1nk6w sztuk.i 
i p01ityki. Chyillń ki rott>Jlr2.Y­
gii jo z m I j ·a na raccz po-

i litykl, .A ja naprawdQ n;o 
wit'rn czy s~tulQ\ powj.n,n.1 
a•ni::aż<>wać si<: w &J>(>r, t<x:zo. 
ny pr~ polityków. Czy tc".l 
pow1n.na opiewać CLY te pu~­
kńo pór ro.ku, być lylko r .­
w lncją WZl'USZ<.:.nia i - (w 11-

tuillnie 1nv I I lu~ CJ21y d ,_ 
1"<11.n11 ktualność nl/17.Czy <l<1-
rn1 nam mat..el'li;, uzy t ż j<\ 
vn.mucni 7 1 <~• m wl ks.w 
zan przetrwania: di.i Io, 

gra-ni<.·:z..1<-e z publicy tyką, ..i.­

trwalaj<\('() cli:i••11 dt.16.icj 7..Y, 
< 1.y oda do róży lub do k~.i­
r<•jś z pór !'<>ku I I lzi 1„, u.sl­
luj11<10 okr ś!lć. poz:ycjc; c.zln­
wl<>Jm po<ld.an go nacJ,'ilkom i 
n.alt<t7.<>m in(!ywi<lualnego 1-<>-
Ml, czy dzfE'l{'f, prohuj4c 
przcclsuiwić d~t<ilanla Hit 1-i;><>­
lccznyc·h 1 l"tó.: podcJmk· s•:: 
®.§ lldzl llć od.powl«llli na 
t pyt.ł'l'lla V I l<lpe>w1 di ~ 

Wt.'l-0 indywidualn 1 za\\ > ' 
ni bczp: ·z.na • j . t • prawq 
wyboru, któr go mu l <h Jo­
m1ć, c·h trii' luh n.och tn '" 
każdy rty. t,a. :t,, <'>I 'ł'rnlru 
;\owl'go W) hr l w. pt1tci1 _ 
noH', l>O' ta wę wnn,i:mtowan11· 
Kazim; r7. D jm k j . l, J<tk \­
(lzl~, 11.rty tt\, któN'go b 1r<lZl<'J 
n 1zli posunię<-"ia l..o .ii i n ter-i. 
:<Jllj11 rll<"h.Y Sił Spol~izn,yoh 
(n!e je ~ to, hlngum o wl 1-

śclwo zroz.umi !<, • lwi rdZ<'­
nio <l·eprccjor1u ill<.'C'; ni jc"t 
to0 w o0gńlo st.w! rdreni o"<l-
n taJ11re). 

W pór o oblicz \1 pólCZ<!­
enośm zaangażo1\anl 1..0Sl<tli w 
'I' atr1 • 'owym także kl 1 :y. 
cy, wladcz.y o tym prZAxlo 
..._ zysikim linia r<'pertuarow.1, 
Z uważmy więc ba·r<l1.o zn -
m1<..'niny brak pe'Nnych naz.. 

'I' k, na in·zykla<l, w 
<i-1>1<' dłl'g.m 1)17.eclCŻ bfl JU' 
<Lz:, . · !olct,1 m kr<e 1 i ln •. 
n•.1 t< ,tru nio z t la 1>0ka;t.;1. 
nn w:<ILowt 11ni JOOna z k"-
m ::l:I fo'PC<lry. Zn(>w mu •l.<; 
. !ę Z!1'51rnec: to n:<' j prc­
t nsja ci.y 1.arzut. Al<• fakt 
t, n może chyba wy<l ć '>.; 
dz.iwny, j ~li w źm my J>f'd 
uw „„ ogromni\ popularnr c 

1 to populaxnoś.5 wśrt.cl 
w dzć1w, n wic;c z r..izrm ka­
ow< '{-. tci?o komcddopl-
1r' 1. , ·1e clz.wm) t;. c: jron 1· 

V <lro jest prz.cc:q~ p 1<;knYtn 
przyklmlcm nioz.a.ng«zowania. 

icomeC „1 , <"nlzov..·„ n w 
.·owvm 1:w.c.cz. l~oh< 111 l"o- porO"LUm _ 
rz.c n • o, ntclla le: prze-
(<' ,vszy .t,k,n1 dram. t m l'.m. ),01111unik -
k Il( g1. 1 d•an t<-m tłumu. ou<l•! ly-

K.u2<ly arty t 1 poc ad 1 Łyl- wa.n· :mów d.,t<>-
ko ~wn11, closć ogra.niczon ni' <Lo monum ntal,z.ncjl. I 
• r <: wzrusz n, ktim:1 nc !.<1d zn<>w krok tylko do u. 
mu j t (któr.1 m<Y.i: l WYJ><>- prosa:c-L(ń, 'I' Ir • ow,v, o·l­
w 11<h<·. W WH>ndl u toatrru - woluj c .Q do pownych !Mm, 
dokonuje on wyboru ma - W)10 ()()l\HIOYC'h p 7.<'Z i;{'()t1 

rialu Jitcfficlc go, wybiera &hil'<'ra, budował I budUJ • 
v. •:c pe ~oru:· w~usz<:n ~. zn- to. ro zwyklo si" n'l:z.y\'li«Ć to­
pi. nD przez innych. Rt«l n~ .m :rorru nt 'CZl\Y'lll, t „trem 

h:i.'lk w !"<'pc-rtu 'l'W PT ' tra - wi lk m ',(' j tern pr ko­
gi' ów i:r<x"kich, t<;l.1<1 br1:c nunv, C7.y odwrót od n t11r<1-
sz.tuk, or.llt'lui.Jącyc.h o t.z;,y, L.zrnu w t.r wl~ być 

JAROSŁAW MAREK RYMKIEWICZ 

Znaki zapy ania 
Pr-zypomnl ć tu wypada, t'l 
fiWOjc komcdi , opisujące g1-y 
i zabawy miloon~, układał 

g<l7'lcś ~ mairgm le Ppol-:1, 
kt6r.1 wydala „ l<ruxli:ina" 
„H(."CLU!<: Oroona" l I ty ~. 
naw t j(' Il byłby orty U\, n!(! 
IL'C".t.ącym &iQ zbytnio z t k-

l m, n.a<l klóryJI'I przyisz.lo 
mu praoowll<.', nic mógłby od­
n.al żć w ty<.·h kom <iyjkad1 
mutcrialu do wyipr>wK m1 
t ·m.1ty śwllll<\ num połci.ew 
n •go, A taki s:o wla nic, j'l 1" 

f'i<: zdaj<.', matcri<ilu z.ukal 
zazwyczaj J"azbmi('t'Z IJ jm k. 
I tak ~J<l p1r i .\lol 1· i 
Kras.iński m<">w1 mi<.·11·0 l"ol-
.-.c'Q l w; J 11.d. łtl:iG ·z.i 
lll:ii <.-ZY ltlo1[J. PLOrW&U\ 

JSZ\.uk1\ .\toll,!r«, wy w 01ą 
J>rZCZ T U' Now.>, by! -
pamiętajmy ,, IJQl'I .1 uan' 
rzecz Jltl<Z" roz.na od innych 

zl u k Ira1n U.'l.kl<>go kom dll>­
p 1r.za. /, l:ll'JC • pu· 1, 1z1-
!TI z Il jnHk wybr I „r>ILll:­
k~ i.n mlurk<:"· Gzcmn n.o 
„~.:n 11• ICY 1 ln1cj ", Cl.Cm u ni 
„1' >modi• omyl ,k"V t)<.l.IX>­
w! xlz1 111C tr1.cb' chyba u­
dl.J. I 1ć. J >ucl<• kl.1. yJ{J)W I.il· 
w ły l~ dl.1 rczy rn p1 t.cK­
r;t ni. • · l<' 1ylko, rz.<! :z ja n.a. 
Ale prz de wszy&1lolm. 

I 

tragizm.la tslnl 1a czy <'h'>­
<·1<1zby bc.z.oel wo ct d żen 
jcdmootki. ~'i~ mam nic pri.c­
clv.'Ko Ś\ l.ll<l<>m mu zubożan 1u 
r>0pertu.11ru, prz clwko zba. 
w1cnn j dla nrtySty głuchocie 
na pewne f•)l'tJly I pewn to­

Y.a u w 1tm y 
zpkCZJC ń.;t \"u 

zuboż.cnda tov.:.1-zys:zy rów11.Ji 
grof..nc ni! b pd 1i 
pro:· ~. Art , ::1 z: 
wll!Tly n!,e IJll':t<."ltJ<' prz 
h<>1 itJOrturn form, gdzie wolno 

równozn.acz:ny z P'(1WTOt<'m oo 
wt<>lkich pru„•ncm, m(•nu­
mcnu lnY<"h f>Chodów, kolum­
nad - a w.<;<: w sum.to do 
kat.n.i, zw~go ~tyddm. 
Powroty w sztuce zazwy-
c1..ij n. możl w . j wm 
t<ż pt'U'k.o.n:.my, czy mooum n. 
UillznCJa i t ntr „rom.mtyci.-
ny·· odpo L.ldc)!I psy<'hl 
v; :::>ól=nc~ > cz.toi\. J(.< 

znow Pr7,)'' ładoC'm n. h 
d e kla.-;yk, tym raz m ro-
dz.imy. Jl, op .dow.1 

Scena ze sztuf(t „Nieboska 1>omedia" 



JOANNA HAREWICZ ro dniA S\\·h1rloml"go M ,_ 
Cl rzyn \\a przy ul. 1'1ot1·· 
km ~1c>j 67 w Lodz.i ma 
d\ n ty •<!CC pacjent k uu·e­
l r wnnych w dziale :1.a· 
pob1 gania. W ~iąitu l'oku 
talrdwi lr:ry z nich 7.asily 
w ciążę. '.l'ylko triy kObi<'ty 
sp ·r1itl 2 ty ii;cy. Le~ ze.1 
r klamy chyba n: .potr-ze­
ba. A .1e-dnak p ra<lmę od· 
'Vl n '• ?.y tkiego 6-'7 ktr 
b et dziennic. 

REGULOWAĆ 
ty wii:c znac1.nie szerze.I ni! 
dotychczai Pt)J>rowa.dzlć akrję 
11r01luga.ndow;\ w środowi­
::;kach k<>blot niC'r.am1;i.nych 
- ho~Jacłt roboln!trzych l 

d mncl. akademiC'k1ch. Ich 
mi z.kanlti nalei.y :wch~c1c 
d0 ko1-zysta1łir. z u tug po:>~ 
rndm Nie wiem być moze 
JJ<>zytC'czne okazałoby .. i~ :,1 
proste st wicrcltcnie, 11. w 
poradni mkt nikc-1:0 nie b .­
dz;c pylilł o st<rn cywllny'I 

W rokll 19:'i8 w :;zpita1vch 
l..odz.. cto]rn11 mo 3.173 Z••bic­
gow przP1'\\ a 1 a ci:1l:r. 3.1 n 
hole lych, szko<lliwvch dt.-i 
rz.drowil whiegów. Kal:dy z.a­
b! g - to za.1 Le prZPZ 5 <l 1! 
ł<>Żko BLpiW.dnc, to niezdol-
1110 « paęwntk1 do pracy w 
o' 1• ,i 10-14 dni. 

te"my w regulaojq uro­
dzm. I to z zn cznic sztcr­
sz, rrgul .ą. niż stooo\\an 
ob n < Ni . ą jednak spr;,. 
w oboj tną - głównie z.re· 
B?.ltą z uwa 1 n 1 zdrowie 
m 1.ki i prz ·szlego polom t • 

.wa - sposoby i metody tt•j 
1rcgulllcjl. 

PRZl•:R\'WASU: CIĄŻl' 
ZJAWISKO MASOWE 

Ml liśmy więc w ubi -
l'ivm 1· ku w szpital· ~h 
Jodzk1ch 3.173 eztuc-.mych p ,. 
ronień .. Jednocz ~nic zano -
wano il.912 wypadki. tzw. 

SHmo •• tnych poronici1. Pi. <: 
„tak 'l!wanych", pon' "'aż je t 
publiczn taJcmnką, :i:C' WJ­
cz.ny procPnt tych sam::iist­
:nych po1~m.cń - to . pn!''.n­
lon(' Jub roz,p0czętc prz ~ 
ll111Jro1.m. 1 ze „babki'' „łlkr'>· 
bnnki". I'yt!łlam lekany, 
j. k wysoki j ten pr<..C nt. 
o o Odpowiod1J: 30°.„ 50 ·c, 
901> o, jeszcze rnz llO%. • N J 

dobrz , a jak1 od<:etck ko­
b! t podd jqcych ię zabi"­
gowl poza szpitalem traf n 
w knń u do 'l!pitnla? Od 
niele~11lnyd1 ,,l)'1hck • ok :o 
90'1~1 • Al<' istn!t•ji1 j 1 zc1.e 
prz.ccic-.i: prywatne gnbinety 
lei nns:kl • Czy można vii,-c 
ohl•czn'.:, oc7.ywiście w prz/­
bliżcndu, ilu zablegt'>w d<>­
k<muie si pozn s-1.opitalem? 
Je-dc!1 z lekarzy przeprowa­
dza nn <:PUJą<'C obljC'.(.< n:e: 
d) przy hod ni „K" gdzie 
pracuj , zglll.Sfla s1ę dz! nn:.e 
średnio 6 pacjent k z obJn­
wan I wcz ej ciąży. TNy 

Rodzaj schorzenia / Jlośó 

z nich d tajq • kierowania 
in zob.cg, lub pnostają pod 
obscrwaejri lekan·.a 1 rodz..1. 
!'oz< tall' 3 kabi ty 111 wr:1-
caJą v. ięe j do poradni, a 
w1QC f)lxldu.i .. ę zabi~go.v1 
pryw tnie. Dodajmy do te 1~0 
n.e spor; dycznc :t...JJ)('W.le 
wypadk;, ki dy to kobidy 
omijaJ<l w ogóle przychcd­
niq. Dęd;\ to kob1 •ty n1e­
ub zpiec?.one, a tak~.c wię­
k..-;zo ć tych, które :tamlc1~l • 
ją pt~Le1 wać Pierwszą ciął:~ 
(obawa, źc me d tanq k1c­
a"Uwannn), poza tym ' ię­
kSZo ·{.· kobiet n!ez.amężnych 
( krępowanie). 

Lekarze lóclzcy obltczaj , 
że poza .;zpi1.alem dokonuje 
~ię dwukrotnie wi cej 1 • ..t­
biegów niż w S7.lpitalu. D, • 
łoby to dla l.Pdzl w rokn 
1958 przybl'iżoną lkzbę n 
tys.i~y zabiegów. St, <l p o­
, ty wnfo~ ·I<. że zabirg JU-r.e­
n·wa nia ciaz.v ,irst a na.~ 
ma.'oowo stosowanym „srocl· 
kiem :iapobiegawczym". 

ZARIEG DJ,A ZDROWIA 
NIE OBOJI<;TNY 

01.o i.vynLki badań dr Jana 
Toma!'>Zcw kiego, o. y tent 
Jl Kliniki PoJo-/.nict.wn I 
Cho1-.'ib Kobic-c,vch AM w 
I ,od1.1. (,,\\'plyw zabit• u 
11rz1•nvanla. wciesn<'J dąi.y 
na ustri1J kobiety" - Pol. ki 
tygodnl·k l<'k~1r ·ki i wwdn­
mo ci lckarnkie nr 43) Dr 
Toma zewski dokonał b,1-
<lanla 40 kobiet poddai•1cych 
lę 1.nbit•gowi w warunlcach 

szpit, łnych. 85% stnn •tlv 
koh! ty niŻC'J 35 la.t. Dr 
Tomas7.ew ki prz.ods aw a 
następującą tabelę. 

chorych 1. 

I Przed za.bi<'giem Iw 1 mies. p0 zab. 

Zgrub le I tlkliwe I 
r>odczus badania I przydatki 

Nadżerka części I -TJ'>ch~~w j 

Up! wy I 
Bóle w d le brzucha/ 
(ol·rc •WC) 

'l'ylozgięcie m;:;icy - I 
<łatwo odrrowndmlne) 

Ju · z pov;yższej tabeli 
wynu.ka (choć obejmuje ona 
!tylko z.mi ny g.nekolog1 z.­
n ), iż zabieg nie jest dla 
zdrowia obojr,tn ·. Mimo to 
v.id111-i..aj.i się fakty, że J<o­
l>l ty pod<la3q tę zabicgo•.1. I 
.2-3 razy w cią~u r1>ku. 

nozmawiul:im w :ą.pi,tali1 
iz Pf cjentkami po zablc"ll. 
Odn i się zdum1ewająr.c 
"i·azcnlc, .że większość 7. 

:nicn tra~tujc z:1bieg jako co'. 
„ro IJJę każdemu :zda1v.a 
musi zdarzać". Byly w QC 

crwy, strach i boi, ale w 
·ońcu jak powiadają - za· 

bieg Je t darmowy, zwolnic-
111• e lekai kle dostaje si<:. 
pieniądz 7. fabryki Jecq, 
j zczc i<: cz.łowie~ wyJeq.„ 
„Tań.zc to nlż prezcrwat:­
wy - poWt('dzlal mąi: jcri· 
n".i z pac.i nt<•k lekarzowi. 
- 'Prochę krz ku i już••. 

O Wł,A'-CIW1\ ROLI~ 
U~'l'AWY 

D1. ki wprO\\ ndzcmu 
u„ wy o dopUS/'.c.zalno~d 

str 

s 

B I 9 

11 I 12 

17 I 19 

IO I 15 

2 11 

przerywania ·w~zesnej cią­
ży zmnl, la liczba tzw. J>')­
J'<mi n samoistnych. Fa:<t, 

7.e wicie kobiet zrezygnowu • 
fo '1: zabiegów prywatnych 
na rzecz zabiC'gów w szp1l 1-

lu j.., t - mnm tu na ITl''śii 
zabiegi u „bnbe.k" - n;e­
w<1t.pliwym plusem. Uo.t:1v.a 
ujawrnila jcdnnk, jak bar· 
dzo popularnym .11„abiegtc,n 
J t u nns „sk1"Qhanlrn" I w 
plwnym sensie H spopul 1. 
n· •zowala, Czy przyci.yn1J, 
się do o raniczenia liczby 
urodziln? Oczywiście, w pew­
nej mierze tak. Ale jak już 
podkreśl lum, nic j t chy­
ba obojętne, w j. ki sposób 
ograniczenie to potrafimy 
• iqgm1ć. Niestety, nie po­
trofil:śmy przed wprm~a­
dzc:n1cm u t:iwy przcprowłl­

dzić • 7.crokicj akcji na rz :::z 
:wpol)il gania ci11iy. Ta • J·cj;i 
przy-zła późn:cj. S!rntek -
znakomita \\ 1<:ks7.o ·c kob t 
polraktownla ustaw<) nie .i -
k<> ostatct•znc wyj cl<' z 1>Y· 
tu11c11. !cez jnko legalne i 
bez.płatne, a zatem p p!l't'<t­
n Przez. pań iwo najle1>s1.c 
wyjście. 

Pn1klyC':mlc rzecz b'.orąC', 
ntc 1st.ni .llł w tej chwil 
żadne prz pi y ograniczai·i­
ce możJh, ość· korz ·stama 1. 

u. tJ1wv. Wielu kka1zy pei-

ALE JAK? Wicie• sic; miiwi u nas o 
1kc1nicc·1.no ·ci „uswiadamia­
ni;i" we wh.1ściwym CW"-<! 
d1.ieci przez dorosłych. Po­
:i.ostujc kwc_liq s1 rną, Cly 
je l• tn obe>wi:jZl I rodz1có1" 
czy szkoły. A jeśli szkoły -
czy ma to i obie nu uczycil'l 
cL.y lckart.? Grupowo cz;-r 
indy\\li.dualn.ic? W której 

ll1luje cho~!ażby wprowa­
dz nie za J)l'Zykladem 11 nych 
krajów - odplutnośd z.1 
zabic •. w n.& zych warun­
kach w ·daje mi l<: to jed­
nak mało rc11Jnc. T1zcba by 
wprowadz.ić dod·1tlrnwo cJły 
. ystt m zniżeK i zwolni en. 
Wydaic ml sic: także, 17. 
wprow:.dzenic jak:chko!w1~'< 
p1 tcp ów ogra 1ku1j11cych 

m.J<dt,by sit: z celem 1 prtc· 
krcślałoby wado'(· ustawy, 
U tawa Jest w »Wycli zało­
żeniach - i powmnn t;·m 
pozo tu(; - ,o. t lllilj. furt­
ką" 1 j,1ko laka jest pra·.v· 
dz;1rwym dobrodziej twcm dl 1 

wielu kob Lt. Ustawa ni" 

może być jednak trnklA.mt1-
na jako Pod tnwowa dl«:>•<i 
do regulacji u1odzin. 

Chod1.i więc o to, aby nfo 
oi:r•rniciając mOi.Jiwo:;;d ku· 
rzystani.i. z ustawy, ograni­
<11.yć masowo,;ć tego zjwłska 
na t"Zeci powszechnie sto:.o­
wan<'go za1.>obieganla. 

PORADNIE CZEKAJĄ 

:n. XII. 58 r. było w Ło­
dzi 152.820 kobiet w wic1rn 
od 18 do 45 lat. W chw;li 
obec•1cj C7,ynnc są w Lod1.1 
!l l'omdnic Sw.adomego .l\l.i­
dc1 zy1·1 Iwn. Najbard1.1cJ ży­
woln 1 t: nich i n<1J·'-la1·sz,1, 
to ,..,~insn·1c prow<1d1.on.1 
przel dr Walentync; Weile 
pOuidnia pr:t.y ul. l'iotrkow­
skieJ u7 (pr ze; nic o:rnc1ć 
się brakiem sqldu od uli­
cy, .nyld wLs1 ukryty w 
c1 mncJ brainie), która przy.i­
muJe 2.000 pacj nt1 k rocz.· 
nue. Załóżmy, że pozr falc 
d"ł'1e porudnic o ·t:1gną taki.e 
P'l 2 tysiące p;1cJentek i<>cz.­
ni<', że 18 czynnych pny­
chodni „K" Przy ośrodkach 
1.drowin udzieli ląc.m.ic r6.v­
nie:i: 2 tys. por<1d w ci;1gu ro­
ku. Nawet przy tych opty­
malnych załoic•nluch otrz:,·· 
m:uny lic7.bc; 8 ty • czyli 
zaledwie 5,2% kobiet, kto1 c 
w rzia adLJ.C p<na małym! 
wyi:1tkami powinny pr7.cjli(; 
prz.ez pc.rndn1C'. 

Czy 1 tn-ieJ<1ce pliicówk1 
nc .ą w stnnic prz•;4: 
w1.;cej pacjentc k? Wrc;r:7. 
przcciwn·ic. Na Piotrkowska 
po pvmd<; w wkre·ic z<111><•­
biegania d:iżY zgla za się 
d1Jie1mic 6, mak imum 7 

pacjentek (dane z 'dder. 
11 ika br.). Poradni moi.c 
przyj11ć 20 kobiet dz.icnni . 

Chodzi o to. aby korzy-
ł.a.nie z uRlug Poradni f.iwi -

domego Macierzyń<;twa ta.­
Io h: dla kobi<-t i.prawą 
natur.\lnrgo nawyku, czyms 
oczy\\ istym. Co można zro­
bić w tym kierunku'? 

4 kwietnia bi'. ukazał . ię 
w 1 ,F;x1>n~s. 'c" artykuł om.i­
wlajucy prac<) poradnl n'l 
Piotrl<o\\• kej. Gdz d do po­
łowy maia porvdniu miała 
pcłn~ frekwenieję. „Ludzie 
mają niechc;ć do WS'lelkich 
odg<knych akcji. Trzeba im 
1wyiłumaczyć, że ta akcja 
ma na celu przede wwzy­
stkim ułatwienie życia im 
snmym" - mówi dr Weifc. 
Konieczność szcrS7.{'i propa­
gundy prasowej nic ulrga 
chyba wqipJ!wo.ści. Ale td 
ntc jC' t to środek wystar­
L'7,ajqcy. 

Za tanówmy ię pncdc 
v. zy lk1m, kliO oct wfod?.a 

pt•rudn.i;, a co za tym idzlc 
- kto ;ej n c o•lwiedza, a 
wł c d<1 jukrch środowi ·k 
ew1.mttia;ńlc grup kobiet na­
leżał by d· trzcc. 

UWAGA NA ~uonoWISKO 
ltOl.OTN lC'ZE! 

Szl«>:in, że 
wprov.adzila 

po• ad n la ni<' 
od pow iL'Clnkj 

rubryki w 1· iążcc rl'jCl 1trn­
cyjncj. Dr We!Je i 1>ozostulv 
.personcl utrzymujq jcd1 fi:, 
:r.c 95'Yo stanowJą tu pr.ucow­
n~cl' umysłowe. inteligencja. 
A co robił\ praco\ n·cc fi­
zyczne.? C1.y może kh lll•,­
żuw1c to aktywiści świado­
mcg,, ojco twn'! Nie łudź­
my 1>1ę, apteki łódzkie @r:.:e­
daly w br. do korka pnż­
<lziern1ka 500 tysi<;cy Jll'~­
zci·watyw, <."" pr1.y jedno.rfi-
7.owym użyciu tcg.> •rtyku­
lu stanowi 1>1-1.y łowi<>wt1 
kr< ·PIG w morzu. Pnicuwni"c 
riqcwe jeśli nie rodz(ł co 
rok, to w najlepszym w'{­
padku musowo korzysl<.1ją z 
ust<1\\y. Jak podaje dr S:i­
kól z Wydz.lołu Zdrowia, 
UO% skie1·owa11 rui zab1 g 

wydaje się właśnie pra.cow­
nieom !izycznym, 

rndnia Przoprow.i<lza 
od n1cda\\ na 1-2 pogadanKi 
tygod;11io\.\'10 w wic,-ki;zyd1 
11.akladach pracy. Akcja b 
nic p1-z.ynosi jednak dvtych-

Wiek 

19-25 lat 
2fl-35 lat 

ponad 35 1. 

Liczba d1.icci 

o 
1 
2 
3 
4 

Dodajmy do tego, że na 40 
pacjcr.itck zaledwie Il utrzy­
muje, iż nic miały j~zczc 
zabiegu prwr·wama cląi.v, 

•do jednego /. bi1>gu pr7.y· 
maj<' się 7 pacjentek, do 
dwóeh - 13, do trzech -
6, a od 4 do 6 z;ibicgciw 
miały 3 pacjentki. 

Z poradnl w wyjątkowych 
tylko WY!x'ldk<1ch korzy ta­
ju matki wielodzietne. Ale 
o tym pi al:1m już ob zl'l·­
nie w p<>ptzecl.1im artykuic 
i nic che<: do tej sp1·awy 
powracać, Rwc.1 sr<: jednak 
w QC".1,y irnny jcs7.cze, nic 
mnil.j znamienny fakt: do 
po1adni pi zycho<lzą kobiety, 
które już Tod1.ily i w wię:c­
SU)Ści wypadków jul: pr.(.C· 
rywaly ci<1żę. Często spro­
v. ad~1 jp tu d i ero nerwo­
wy !Qk prze-cl kolejnym za­
b: gicm. Je-dnocz.eśnle do 
s:r.pit&li zgłEl!Sza s:ę celem 
pr7.crw11rnia ciqży coraz wlt;­
cej kobiet posia<laj:icych 
jedno lub w ogóle nic po­
siad 'tjących dzieci. l..ek:l<l''-L 
zgodnie podkreśluj~1. :i.~ 
pierws7.ej, a nawet drugi j 
dql.y nie należy przerywać. 
Pr-;.erwanie picrw:;zcj c1q1.y 
może . t.ać się przyczyną 
pófoicjs7.cj nic-ptodności ko­
biety.Nowych pacjentek po­
radni naltży więc szuk:ić 
l'tiwnieź w 'ród tych ws:r.y­
stkieh młodych kobiet, które 
nic mają je1Zcze za sobą 

mutnych do"wiadc:iwn. 
Tr7.ebn im wytluma~zyć 
('7.)'m jei;t i.ablcg, nie 
czC'kając, aż się same• o lym 
Pi:t.okunają. Nili o to prz•-
cie:l chodzi, aby kobiety 
n.ijipH rw a·odzllr, potem 

prze1·yw:ily, a d<~piero po­
tem - 7,a.pobiegaly. 

P01 dnia prowadzi taki.~ 
porudnictwo prwdmałl:<>n­
skic <lla kobiet i mężczyzn. 
Rzecz char aktcr ·.st,yczna -
z poi· td tych skorzy, talo w 
al<1gu roku 10 o•/>b (mow• 
wciąż o poradni przy ul. 
Pir>tri>ow.kic,j) C1y nic• h:v­
łobf wn:.owne wpl'Owad;i;e-

czaa wi~lcszych rezultatów. 
Czy ni<• nalrfal<>by wubrc 
trgo oba.rct.yó lcknriy lub 
pich:gniarki pr;r,y;iakladowc 
obow hp.Idem 1>rzeprowadzr­
nia bod,ij ,jcd1w1·azowej ak­
c.li - <>howiązkowej tak j:iJ, 
b.~<lanh• okr<' ·owe, :i mają­
rt•j na eclu indywidualne 
))OllClNJie. l<Obid? Ht.CC!. 
jnsn.1, nicodzoWn) m wai-un­
ki1'm byłoby za~atneni·~ 
11,1 1u!(•jscu kob d w od.po­
wiNinie środki. Wydujc si~ 
rL C'Z.J ychoh 'icz.::i1c uza­
sadniom1. iż kobJCla, kt()la 
rm;poc?.nic już swq edukn­
t•ję i przokt n,1 si!'f o jej sku­
teczności. zechce ją polem 
k•>111ym1ować pod k1<'run­

kl m czy to 1XJradni, czy 1cz 
~wcgo lekarza układowego. 

Z:\llENIC KOLEJNOSC 

A oto dt uga >Strona za­
gnd:iicnia - w d Iszym ciu­
gu pytamy, ktu k<>nyi;t.a z. 
usług 1w1«1dni. Oto clone 7' 

k iązkl reJ . lra<·y.1tH"i, dv­
tycL.ącc 40 pacJenick. 

-,-
liczba pacjen•ek 

13 
21 
6 

Liczba pacjentek 

2 
8 

17 
l:! 
1 

nie Obowiązku korzystani,, 
z poradnictwa i>rzedmałż<'ń­
skieiO i to dl:t obojga przy· 
sllycli mallonków? 

SPRAWY MŁODZIEŻY 

Na zarej strowanych w 
J)(>ra.dni 2.000 pacjent1'k jc»l 
izaledwic 10 nk7.nm~żnych. 
Czy ten fakt świadczy n~ 
ru z wysokiego mor, Je n 1-

flt.oj mlodz.ic/-01? J>ubl.cZ!q 
taj mn~cą je.sal fakt, 7.l' 
dziL•v,ci.ęta, mzpoczynaj:1ce 
życ1i:: soksualnc dopw1·0 JYl 
rwm,1żpójściu, , tanowi:t dz!~ 
7,nikum<1 mniej mś<:. N.r. 
jest naszym zad~miem roz­
patrywanw w tym miejscu 
moralnej strony zag,1dn!Pnia. 
Powstaje nnt minsot pyt miC', 
c7.y tt• wszy ·tkie d1.icwczętn 

w ogule nit.' wchodt11 w ci 1-
żę? Oo-L.y\\llśc:r. u.achodz , 

Tyk. że bqcll. wychodzą 
p17edwcze nic zn mqż i ro­
d14, bądź z 1~acji wstydu i 
lęku przed ro1.glo. cm ira­
fiaj:1 w ręce „bab<><", ho 
pi wc:C':i: nfo do prywl~lnYth 
gabinetów lekarskich. Nale-

kta;,lC.'? Z;1pPwnc nic ma l 
nic \\ póhcgo z n lychm'R­
stowym l•panowan icq1 gro:·· 
ncj sytuac1i na polu pr;.yro­
stu n 1turalncgo, S•1dz~ jed· 
n:ik, że profilaktyka „na 

wyrnst" opłaci si<: w nic­
mnicjs1.ym &topniu. Wy<l 1.b 
mi <ie;, l:c łqc1<1c sprawy 
;1.<1poi.Jicgania ci.17.y z 1:1ga't­
n1cniami bardziej ogl>lnymi 
j,1k miłość, maltc1i ~wo -
ju;i; w szkoło 1Mle:i:y m1iwić 
i to bardzD wszrchstronnic 
o kunicrF.ności, ot>larnlno~1·i 
i s1>0~0b<1Cl1 11lanO\\ anla r:>· 
ll.1imr. l\Iłodzicż stojąca u 
progu samodl.ic.-lncgo życLR 
należy p<>U<.:Z.) ć u w:zt1k:c11 
osobbtych i spolccz;1y•h 
konsl'lcwencjach nicro7.wa<Ji. 
I to i.arówno dL.,ewcz.~t.a j.i.lt 
i chJC<i:X:ÓW. 

O WIELKĄ Ol"ENSYWĘ 
IUEUYCl"NY 

Au!JOr ninioj.·zego wł .in 
, obie sprawę, iż wsiystl 1t• 
I>rOp;mowanc tu pruby rol.­
"" ią"-B1i nic noszą bynnjm­
niej charakteru gotowyd1 : 
n•1j"łus:1..nicj' zych recept 
Szuk.,nfc takich recept je L 

:;prawą ~zerokie.1 dy. ku~j1, 
a przede v; zy. lk.im i:.1>riawą 
fachowców. 

Je-dno wydnje .się nicw;il­
pliwe. W sytuueji, gdy lud· 
ność świa.t.a wzra&ta nil"p >· 
koj:1co szybciej niż !ir•~d1{ 
po.życia, gdy za p1~y1· tum 

naturalnym nie nadąża bu­
dow111.ctv;o, gdy nad proble­
mem pr-zcludnlenia głow;ą 
!ę m.a;ipowa4nl j, ze aut'.J­

ryioty naukowe, a WS'l.J"Sl­
kic niemal pańsiwn świ.1t l , 

dąią do gwałtowm•go obn -
l.Ni.ia Jic1.by urodzin - !;pra­
wa l'eKulacji urod1in w na-
zym kraju nie moic b~·r 
J'roblemem na margine. ie 

m1•dycyny. Probłemprn roz­
W.<!ZY\\Unym li tylko na proś 
be; i w inter ·ie pe tczcgó,­
myc'.1 kobiet. Z·1gndmcnle 
rPgułncji tirrJ<l7.il1 d;iwnn W)'• 

kroc"?.ylo prze~icż p1.V.<1 l·<imy 
spraw prywatnych i stu 
Io s:<i problcmcm 1'.polec-1,­
nym. I tilk powri11111a je po-
1rraiktownć mcdycy>na. Ma­
my w znkre:;ie mi~ycyny 
wiclk.c hkcjc spOlcczne: c•1-
ły system . <'.cwpicń ochron­
nych, walkę z gruźlic<\, l 

uhorobnmi „W''. Sp1"3wic 
r guJa{:j i urodzin naleiy 
Poświęcić co najmniej tyle 
:imo a w pierwszym okr ... -

s1c a.:nacwie wic;cej, uwagi. 
Co sądzą o tym lekarze? 

Ich :::wrok.ie i różnorodn"' 
poglądy postaramy sir: 
przed<>itawić Cz_v!tilnikom w 
nnst<;ipnym artykule. 

USTAWA O WARUNKACH DOPUSZCZALNOElCI 
PRZERYWA. 'JA CIĄ:l:Y WESZLA W ŻYCIE DNIA 
27. IV. 1!l56 ROKU. OTO DANF, Z TERENU LODZI, 
UZYSKASE W WYDZIALE ZDROWIA MRN. 

Rok 

1!151 
1953 

1!155 
1956 
lfJ57 
1958 

'

Liczba poronień 
samoi. tnych 

Liczba poronień ztue-1.n:veh 
dokonanych w szpitalach 

------.--------~-----------
3.636 
4.246 

5.660 
5.010 
4.272 
3.942 

95 
74 ze wSkaznń 

lekarskich 
71 

2.151 
3.Hl9 

T-pólr.
1 5!ł r. 

1.583 

3.173 ze wskazań 
spolecznych i leka·r. kich 

2.050 

_W roku l!l57 upicki l<id1.kir sprzedały 600 kompl<'­
tow anlyko1wrpn:jnych dla kobiet „Prowen". 

W roku 1!15!1 (do 1 lisłoJJatla) - 1.070 kDmr>ł<'tów. 
W reku 1957 i 1958 łącznic zawarto w ł..odzi 11.496 

mulż<'nslw. 
W roku 1957 urodziło le w J,od:rl 13.572 dzkcl. 
W roku l!l511 urodziło i.ię w 1,odzi 12.531 dzi!'cl. 
W ciągu 2 lat !odziani<' „wn>rodukowali" nfNlO 

wii:c<'.i obywa.leli 11l:i: wyn1>si cala. ludn1>~ć Kut~ i 
ltadomska, 

• 

, 



Wyobrafclr. sobie, te Ja,.. 
DOnla zo t .ie 11ozhawiona 
prz z 12 mic lecy moilh\OŚ· 
Cl eksportowania awyd1 wy­
robilw do Innych ltraj6 \. 
Ji,konomi d obll<-zyłi, że gdy­
b:v tnk 1. svtuacta ~n•~ilnlaln, 
92-mllionowa lud~ość .Japo-
nii musiałab~ wymr'lcć. 1ak 
\\lee tlla Ja1>onli ·prawa cks· 
J>Ottu - to nie 11rawa wy:i.· 
sze.I ezy nltl!Zt'.i stopy i)'Cio• 
we.ł. lcll zcgo lub Ror zego 
hllansu 11latniC"Zc1ro. ahl !IJ>ra-
\'a w scnsk dG! łownvm -

f.)·1·ia i ;mirrd. 
.la!>onla pozbawiona ,łt>l't 

howlc111 prawic calkowkle 
wl nego rolnidwa. Żyw­
no ć mu I kupować za dewi­
zy, kt1ire zdobywa 111rzed;i­
jac wla1mr wyroby przcm:v­
Rfo vc. Jłanckl je. t dziś nie 
łatwą sztultą, a znalt•zic•nie 
zbytu na 7alanych wszelkim 
towarem ml~clzvnar!'iłown:h 
rynkach nie lada trudem. 

PARADOKSY 

Trudno cl te znac111ie po­
a:1ebla je'l:r.l·zc jeden fakt o 
znae:r.cnl11 zac;;idnlC"LVlll· Gd:v 
ohscrwu.fo sic w 1 okio i:-ma­
chy z m('talu i s;r.lda, nlc•zll-
c:zone auta, wal{ony ml'tra, 
c·111„ w:vposaienlc t('rhnil':we 
łwor7~\C'l'l ultranow0<'fT.csne 
mlalltn, itdY liPOKl<łCfa si(! n~' 
1n·z1•pływaJ<\CI\ ull< mi po­
tcżną fale h1dzk<l - trudno 
u;r.mysłowll\ .sobi(', fi' 111>. w 
od:tit~ży .. i~J nie ma ani arn­
ma bawełny pochodzenia .1a-
1>ot'i kh.•go, ani .il'dnt'I nitki 
wełniane.I z .Japofu.kll.'.ł owcy. 

M('tnl wiuOC'r.ny wokół? 
JllllltarC'l'.ono ito z lnclłł bąd.t 
z Ameryki. 

Paliwo poru.97.a.,fące auta? 
Jmuortowano Je co do Jednej 
krooll. 

Swletnc opony „Mado In 
Japan"? Kauczuk w całości 
Importowano z MalaJów lub 
Innych kraJi>w. 

Japonia. Importu.ie takie w 
l OO proc. tak wa:ine surowce 
j k nikil'I, boks,,·t. fosfat)', 
ołów I In. A JednOO"Zcśnle 
,Japonia za.lmuJo drugie 
miejsce \V świecie w produ­
kcji tkanin ~ włókna sztul'Z­
ntl\'O. czwarte w produkC'jl 
plastików, szóste w produk­
c.fl stall. Japoński pn:emysł 
elt'ktronowy rO'LWł.łR 11~ 
szybciej od amerykańsklC'go. 
.Japonia 7A,imu.fo drugfo 
mlcJsrn w ~wiecie Jako pro· 
ducent statków, a pierw ze 
jako ck"11ort('r. 

I fi' właśnit'I paradoksy, I\ 

nit' 7nnika.iaca coraz bardzlt'I 
C'gzohl.a trgo dalPkil'go kra• 
.fu, stanmvlą, z(' jest cm dą­
glt' fat1ryn11jący dla dzi('nnll­
Jrnrzy, polUyłtów i <•kono­
mL tów. 

Dwa w:i1pomnlane ,Już fak­
t;\· li:\ prz:vczvn)d('m dla wy· 
ja 'nil'nia tvt'l1 par:\lloksbw. 
Pierwszy stanowi fakt, fo 
l'ks1>ort .le t '111• J11'lOl'il snr;1-
WI\ życia I śmit'rd, drugi, 2e 
.fapoń. ki robe;tnlk - hlorqc 
pO<l uwagc .Jl'go kwalifikacje 
I wy11ajno!ic" - nal(':t.v clo 
na.IKOl.'7.ci 11nosat.ony1·h l'O· 
holnikiiw iiwuita. Udzinł ko· 
s:lłów roboci·m:v w ogl1lnyd1 
J osztarh proclukril .fl'st tu w 
1mrównaniu „ t~·mł f!amyml 
w kn;,nlkami w Eunmłt• Za­
C'hodn!l.'I I Am('ryt:c znikomy. 
Tak wiec wi1•lkiw kapltall· 
słom oplara sic Jokowanll' 
łuta.I SW('JtO kllt>ilah• . .kśli 
?'nr:17. nn kl<: rl' milihll'yznm 
,fa11<'•\'!kfl'Ko Mac Artur 7.,1-
powi1'11zhił i w 711annym 
flłonnlu dokonał likwilla<'.li 
wlc Jltlrh ka'!'l„11 f (l"n~tciw In 
.tut. ch:I·'; wf('ks1o~r „ nirh 
w7nowJfa Rwa <lzlnt· Ino~.: 
orn-wf§cil' nr:1v pomocy Ami'· 
rvkn.nci•v. J\f~n• ł•• 11a roy~li 
głównie li k'1e potę1d. Rlynne 
z 111mlcranla Im . ~rlal121n1• 
Ja1>orisklcllo, jak „Mttsul" I 
„Młtsubł~7ł" (l{anił•11 „Mit­
"'t1I" w r. 193':' równał sir hit• 
flt.et1w 1 ł naństwn ,łnpmi ·kll'­
v.ol. D'l1 łn1stv t" ·mown 
clysnmml;t no(n.Jnv111I knr>ltn­
ł<>ml. tvlko tvm l'll'lem w 
7.nA1'7n,·m !llło11nl11 amcr,•kań· 
Rklml lito ladu•c sw1• kapl· 
tal:v. urartnie. abv bvłv on<' 

czyi i 

dobrze zabezpiCC"mnc. Stąd 
dyktat am('r3 · l;ańskl w .Japo­
nii, stąd ostre represje pru­
ciw h•wicy. 

Dni, w ktr.rnh przch:;wa. 
l('Jn w .Ja1>0111i, należały do 
szczl'gólnic nerwowyrh. Pn('z 
min Io t•o .łald4 ; •za z wy­
dt'm s:vrcn 1>1~dzlly llOli<'y Jn'll ' 
<i mo!'hody, któr<• wyglądc111 
do zl11d·1,t•ni.1 J)r1ypominały 
prz:vby zowi ., Pol ski okupa­
ry.ine „budy". Uzhrojon(' pa• 
trole J>olic\·jnc• ·potkaf moż­
na b:vło co kilkasl't metrów. 

IrnMPET'I t„. 

- l'olicJa w akt',ji - mó­
wi oprowadz.t ilH'Y mnio P'> 
'l'okin .lapon,ki tlLi •nnikur.-. 
• umoto Sa11111d·1Uki.-Coraz 

C'.lCśclt'j można kh 'ł'obat•zyó 
w alH'.il . l\.ll't.ly 1>i<'rWflZV 1;,;\f. 

1>0 wo ni1, ro i.\vędzall d1•mon-
tracfo kom11nl !liw i soc·ja­

Jistc'1w - pamit;hun było to 
w kwktniu 1!141> roku - ni<' 
czuli ie t:ik Pl'Wlllt'. Jalt 
d;r.i ' . Potem l<I Ju>. „J>O!l:Llo''. 
Dzi; k idc kofo.;nc wyst:l· 
Picnil' polit·Ji 111·z(·ciw roho'· 
11ikom przestulo być l'n a­
cfa, Alf' t:vm raz('m nic pój­
tlzie im tak łatwo. 

- J>iaczl.'110'! 
- To dość skomplik~·a-

Tekst i zdjęcia 

WIESŁAW GÓRECKt' 

na historia I 11lcR<i.lącn. dał('· 
ko wstec7~ I{fcd:v w 1945 ro· 
ku Amt•ryk;mle otwor.i:)'li 
bramy wiczl('Jt, w:v11zlo na 
wolno ·ć <'O~ około 1110 ko· 
muni tów. Polic.ia japorisl<a 
~troskliwi('" 7a.dbała o WY· 

nis:11·:1.<:ni cah·.1 wl('lotyslęc-.-.­
neJ kadry nart:v.fncJ. W cl:\ · 
gu Wl('lll lat 11nt'd kapitula­
('ja w zyscv działa.cze, któ­
n·ch ni(' zamordowano, 11ie· 
clzl<'ll w wlezieniłwh. Mimo 

Japońsk ie śu ątunie n.al <'żq d o najpiękniej zuch na AtV'ler-!e 

to z c<'I klt'rowa.11 prac:\ 
tych ni('lkzny('h grup komu. 
nlstycznyc·h, które mimo 
11tra!17Jlwca'o terroru sprawo­
wan('.tro vrzf'?' „Pollde m'·~li'' 
ni1e pr-.i:('nvaly dzJałalno.4ci. 

- Jak to robili" - pytam. 
- W więzil'niaC'h wolnt> 

b~·ło otrLymywać k lążki u 
nstroJu cesarskim, Na mar-
1tln arh tvch k latek. J{roc!I· 
m.ilem pisane były 11prawoz­
dania z <lzlałałnmkl nlrle­
calnyrh A'rlll> komunl11tyl'z­
ny1'h. Pott'm kto§ " więźniów 
kalt"("ZYł sic I uroslł o jody­
ne. kt6rit służyła <lo o4C"LY· 
urwania mal•ów nap! any('h 
krOC'hmalt'm. Gdv trt('ba by­
ło 'l:wraC"ać książki, wlcinio­
wlc 0<ldawali na nlr mOCl:. 
by zmy~ Jodyne I kla.lstrl.'m 
z mąki J)i ali listy na wol­
ność. 

Tych "tu plflł1lziesięclu 
ocalcmyeh .,, więzll.'ti K('mt>l'­
tti to była po wyzwoll'nfu 
pcdst;\wow;\ kadra partii. 
W kilka tygodni po!Nn li­
<'7.Yll!imy już 1200 r.-Lłonków, 
a nnsz organ „KA llATA" 
(Czerwony Sztandar) oshu&· 
mu nakład 20 ty lecy. 

.Jc(łnot•zcśnli, 7. kilku ma­
łych prtedwoJ nnvt·h p rtll 
lc-wlrowyt"l1 powstAła partia 
sodall tyczna. Byli' ~ par-
tia bardzo nlu .!cdnC1llła. Dzia ­
łały w niej rM:nc trakc,le. Od 
nrofli 1y IO\\ ·kll"J do pl'Okll· 
munlstycr1.11e.J, Poc·zl\tkowo 
prowacl7lll nw bl\rdzo wicie 
wspólnych ulu•łl . Póinkl je­
dnak w 11artll oc.fall yu.­
Jl('f Z\vyelęt.yl:v plt•mcntv pra• 
wie owe.„ 

Ml dzv h·m, ('o mówi Ra­
mud:rukl. a w'lmn·iona win · 
~ni„ d·1lałalno. cła polldl 
lstnlc.fe cisi\· zwh\7('k, 

I :P01,NIO l'. 7.APJ,ON 

Ostatnio w partii 11ot•Ja­
lhrt~·t'!l.ncJ zwyol1<blY <'I<'· 
menty lewlcowr. Na zJeid'l'.ie 
w 1958 roku wy11tąplł z 
rrzcmówlenlcm powlt lnym 

· sekretarz partii komun!-
·tyc1.ncJ, Nosaka, ZJud u­
chwalił m. In. taklc po1t11-
faty, jak walka o unłeialet­
nlenlc od USA, tądaułe u­
znania Cit R L, wY unlc:to 
t kfo projekt stworzenia na 
Dalekim Wschodzie 11treCy 
bezatomowt'J, l\fówląo kr(•· 
coJ stworzona zo tała atnio· 
sfera, w której pow tawatl 
zaczął J<'dnolity h'lmt liO· 

Egzotyk a 

.f<'tuliLjama - ~l1111m 1, potę.:.ny wulkan. Stara lcaenda ja· 
puńska alos i , :ie 1.:to <>pu s c„a lqc Japonię zohnczu Fudźl­

jamę wrócl tu ;cszc.c-. 

• 

polityk a I 

Podmicjskt dom towarowv Stroje z TÓŹ1t1JC'h epok •.• 

cja.U tów ł komunistów. Za­
ni pokojony tym ru\(I wnló ł 
do parlamentu projekt u­
staw,· ,,O prawach I obo­
wiązkach policji". Rząd 1>0-

· tułował, ab polic,la mia­
ła prawo n.rcs1ztować ni<" 
•~· lko tych, któny ilokonall 
prze teustwa lub <l dokona· 
nit• prr. tęp twa. podejr;r.1\-
nyl"h, ale takie tych „ro do 
który('h :zachodzi podcjrz • 
nil'. ie moir. pne łt:P twa 
dokona<•". W praktyce o­
:maC'zało to danie policji 
prawa do arc ztowanta kai­
d<'ltO. Ponadto projekt po· 
. lnlownł nailanle 1>olidi pra­
wa roznrd~ nla w zcl!drh 
mm ifcst1,\c.•Jl, 7.a.kaz traJ-
krlw, 7.c7walal na nollcv,lna 
lng('rf'ncję w cl:t.lał Ino 6 
zwlazków zawodowyrh. W 
invśl pro}l'ktu policJa mia.· 
laby prawo wzywa n ił\ 
woj. ka do pom-0c ~· ' ni!'(' 
~c traJkuJącyml robotnika­
mi. 
Rząd miał jc<lnak, Jak to 

ię mówi, „ późnlony a­
plon" - czyli refll'k&. Prze· 
gapił moment konsolidacji 
J wicy. 

W ua ie pobvtu byłem w 
,Japonii śwladkl<'m pot t.ne,J 
walki polltyron('j przcr·iw 
projektowi u taw\', Walid. 
kt1łra za legiem iWVm obJe· 
hl cały kraj. Widziałem 
str il I ! m nir s1acJc w 
wlclklch J 11oń kich mil\ -
hwh - w Tokio, Nagojl, Ko­
be. 

Przeclw projektowi de· 
k"rtu j;1 lto plrl'\\ 7.:1. wysta• 
piła partia komunl tY\'7.Jla. 
Także japońska. 11artia !IO­
c.jalistyczna I jel grupa. par­
lamentarna oglo iły r('zolu­
d wr.ywa,fącą. cło oirólnona· 
rodowe.I akc.il przeciw usta­
wie'. ~ocjali. l'I 7aźądall roz­
'" lą.za.nia Izby Nlź zeJ ;par­
lamentu i u tąpll'nia pre­
miero Ki ,i. Za.wart zosta ­
ło oflejaln porozumlcuie 
międz:v soe,.łall tarni I 'kn­
munł ami. Po raz pierwszy 
od wielu lat oe.łall cl ł ko­
muniści WllJ)ólnic kierowali 
wielką ma ową. \\-alką poll· 
h·ozną., W strajkach I ma­
nlfc•tac.ła.oh wzięło udział 
ponad 1l milionów lud.d. 
Nawi-t J11.pońskl parlam('nt, 
parlament kraju, gdzit' apo· 
kój I unr:rejmo ć cecha· 
l"'li ll"rodo•vvml. tal lt" ' 1-
downią. eksre ów wywoly-
w n:vch przl'Z lewice: parla­
mt'nt11rnj\. która w ten J>n· 
ób pragn l nie <lopuścl ~ 

w o i1lo do debaty naci pro· 
j ktl'm u law~·. nowiem 
łrz('bl\ pamiętać, Źt' partl 
pr .micra Klszl <lY ponujc w 
parł mrncit'I wi<•kszo eh\, 

Jl.'dnak po dh1&0 trwaJ11· 
ceJ wakc pr('mier Kl z! 
przerażony zakr cm I po· 
tę&ą. pro te tu nie pod lął ry-
7.Yka. Wycofał projekt u ła­
wy z parłam ntu. 

Czy dziwicie ię vlęc, ł.e 
policja ni<' b •la w 2l1yt do· 
brym na troju l nic'ibyt U• 

pn: .lmic odma.wlała m ·m 
pro ·bom? 

Pro zi; \\-Ziąć pod uwagr, 
or'tlnlr ląc te wvcl rzcnia, łe 
Ja1>0nl j t krajem o nie­
zbyt drmokrat~:r·1nych tra­
dvda<'h, Wc;n ·tki(' In tvt•1 -
<·jc r('łhria. policja 11lu-
:tyt~· "ZaW!17.1~ umocnieniu 
władzy cc~ar1a. Dwie rzr­
l'Z.Y cll'c dowały. Ko 'chił 
7.intol tyC7nv I policja. 

ZJ. •TotZM 
- !I MILIOSOW no. T\V 

:szintoizm to wiara w bo'I· 
kir pochodz nic c~ arz ! 
J>Owll"rzon narodowi japof1-

klcm11 ml~.l'l panowania 
nad !iwlat<>m. Wiara ta oplP.· 
ra sic; na mitotoidl I otacza 
kulll'm )<oło 8 milionów 
b1i~tw z boginią łoń1•a A· 
mater su na nele. którr,t 
11otomklem jakoby Je t c ... 
·an.. Od 16 7 roku azlntoizm 
ł I le rrll!lią państwo\\' , 
oboniązkowo nauC?.aną. w 
zkolach I stu.tył wychowa-

/ 

nlu oddanych na m lcr6 I 
tyde C' rz.owl ob at li. 
7..abezple<iz niem foito posłu­
. Z<'ństwa zajmuw 1.a lę w 
Ja.pan j policja. W chwl -
dza 11olir i ogr nic.z.ona była 
tylko władzą klik •en ral­
kich. Po:ti\ norm ln po-
licją I or&anaml b zpl czen-
twa i. tnlała ie c „'Poll-

cJa myśli", Zajmowała ( 
ona. ra.wdz.anlcm 1 J lno-

ol oby\\ tell. 'le ma l'hy­
ba na świecie 5rodkow tor­
t ur I m at rnl, któ ł 
\\-Z1tardziłaby ta in tytucJ3.. 
Polkja była \\ięc dl lud­
nolicl symbol m h zprawi:\ 
I ucl ku, Oto dzl szukać 
przyez. n t ego p oli;:inego • 
prot tu przeciw w pomnla 
nf'mu projektowi u t " • 

Klika lat temu zn n y a ­
merykań ki d ziennika rz 
Mark Gayn p l w ' ' '.\'m 
„Dzienniku j poń k im " : 
, ,Gdyby~y prz prowad:lli.l. 
p l nowanc pocz. tkowo re­
formy, od un li od władzy 
'japor" k torą w roli;" i 
ułatwili wył oni ni n we­
go llb rc1ln o k rownlc­
t wa . gd yby mv p m11;tali, 
że nawet w okr I kryzy u 
m i d zynarodow •o · 1 rr-·:1 
ludności m iej cowci pow •1 -

ny mieć picrw11 wń two 
prz d na9Zyml pl 'tl'lTr.I 
strat gf.cznyrnl, gd byśmy 
wszystlko to u cz nili, nie 
t ·!ko m LC'llby my dz! w 
:r ponll pr wdzlwq demo-
kr ck. al W n-szyngton p ··­
byłby !ę tro k zwląz.any h 
ze W'ZI'O tern japońsk' o 
kom unlzmi1. N zym n J-
wl kszym błqoefom bylo 
mnlem nie, i r formv 
demo~ tyczne m o ą Pl'7. -
prowndiM: j PI"'LC"Prowadz 
ludzie, k tórym ą -0nc nic­
naV."1stn ". 
Amerykański dzłcnnllc n 

m:'l·li 'le: eh ·b t li o ~v 
jednym. Am ryk111i. cy poli­
t ·ey prngn 11 ł pragn u­
trzyma .fapoft k d mokr -
ck w ramach g\ rantu f • 
cvch fm Ich inter y t j ... 
ll'lezno I ekonomiczne. 1 z 
tego punktu widzenia to, co 
Gayn nazywa hłęd m, oce­
niać naldy jako włn.'1omo 
7.amien('nie. A .lei li chodzi o 
japoński komunizm, to n: -
ciywl ·cle z 11owiada I 
('.oraz barclzit J n to, i e 
pr7.y porry on wła1lcom .J • 
ponil I jak owi fa G y 

Wa zyn o :I, sporo 
klopoti1w. 
POSLOWIE REPOltTER „. 

R('J)ortcr pro i W o w y­
b· czcnlc, it' w c:vklu rcpor­
tazy „Przez porty wiata". 
w J'tór rh .lak dotąd larał 
lę unikać zbyt czcgólowe . 

go wnikania w problem11-
tyk polilym:n kru 6 v o 
których pisał, zn lazł . ! ę 
odcinek 7.n cmlt' od l<'j z -
ady otlblegaJąC'y. t Io le 

tak, bowiem zaf •no\val 
mnie f kt, te dzlc Uti t -
il'cv kilometrów Jaklr d r.I -

llł Japon! od Europ czy 
Amer)·ki pn:yno z: t •lko 
fq>ny folklor, oby1·w. , to 
wnyslko co ste J,n lcnf 1111-
dró:i l przvgód hołubimy 
h llkli I •o j ·vn­
llraini i nBl'.\'Wllrn Y EGZO· 
TYKĄ, .it-1lno w sz,1ltfo I 
nie :r,ml nla. Probll"m~". kto­
r(' mokmy nazu f.! „ 1>ra­
Wl\m i robotnlkó cal go 
' wiata". - Wnlk o popr11-
w egzy t neji, o olno ć, 

prawo do s~ obocln o roz­
woju V57. tkich n. rodów. 
Ot. takle Jlr wv, I tórc ź ... 
dy przccl ż zna 'l tcoril f 
krzvwl no , że nlb · n u do 
a .icdnak, kled zaml t 
lt iątko\\'1•go zdan a. " ... 
wiechtancgo zbyt cz h'.ltl 

ut.yw nlt•m fraz u, 1>n:c-
mówlą ludrle, ił.zlej . c sł 
fakty, wzburzon ludzkim 
milionowym tlumem ulic • 
wtedy.„ Zr szt . j ZC'le 7. 

przepr n m, t tym r :r.em 
nic było o "gzot 

Przed n mi 
Port Artur ••• 

Ja p·o n i a po raz dr u.g i 
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ALEKSANDER NIEŚMIAŁEK 

JEAS, ·t: VAI.l·:RIF. - uroeza gwiazd:~ nlmu fram·uskie· 
lfO, ma obf'('nhi ;r.alcdwlt• 18 lat. Debiutowała w ubiegłym 
roku w 1.ł. wnym już fihni1~ Vadhna „Nlrbet.Plecme zwi1p· 
Jri". gdzlt'! była partnt'rką Gf'rarda Philip. 

Valt'rit'! otrzymała otitatnio irłówną role; kobłl'CI\ w film!<' 
,..sa.tamt>o" we powieści Gustawa Flauberl.a, 

' .. , 
( . . 

Tym 
którzy j ZCM 

nie widzieli 
filmu H ' hCoc'k 

niech na ra­
;(J 

zie wystarczy Je­
dno zdanie: jeśli chcecie 
znaleźć w kinie pasjonującą 
:rC>ZryWkc;, je'll chcecle pt'ze 
żyć dwie fodl7li'!1y napięcia i 
emocji - zobaczcie ,,Oleno 
na podwórze"! Bnm! to jak 
ffl<>gan z ulotek CWF-u, ale 
tym f87.('tl'\ ma pełne po­
krycie. 7.ob.1c:zcie ten film, 
j śl!._ ufa.ole opinii rf'Ce"'l­
zenta, 

T 'ilTl zaś wid~. kl6n:y 
j u 7. w I d z Ie li „Okno na 
podwó17.e" proponulę 
prwmyś!..·nie kn1<U l'fl'!·a~v. 
hn film H tchcoc-ka 1.mu~za 
do takich pouezających prze 
m ·śl ń. 

Czy zauwa7.yllk'!t>, ]<1'k 
spryt.nie bndujc reżyser cn­
ły drnmat? Kiedy w kilku 
momen1:i<:h mocno na~ roz· 
,;rzal - „co hęjl7..lP <lalc>j''? 
- cxkhodzi nagll' o<l głów· 
nego wątk 1 mordcr twa do 
p tii lnm"°h lokatorów 
knmien cv. Hitchcock wie, 
7.e naoh;cia nie można p()­
tę ow, ć· w ni('l';kończonol·ć, 

riRr.1d7..a I· ono w mnka-

"Okno na 
~ która z kolei ozęeto bu­
dzi śml«h wlda.....m!. 

Czy postrzegliście, jak 
zóetała rozegrana hl~oria 
pieska? Na początku wyda· 
je el~. że piee służy jedynii;. 
do rozładowania naetroju. 
Potem staje się pewne: psi­
na 7lwęszyła jakąś tajemni· 
~. Wreszcie bomba pęka 
- morderca zabija pa, 

I tak j t w „Oknie na 
Porlwórze" z każdym wąt· 
klem pobocznym, 'WSZYBlk1e 
po tacie drugoplanowe c:łu­
żą w jakiś • pooób central­
nemu dramatowi. A ]():;y 

w z s.bkkh postaci mają w 
filmie .swój początek i wy­
ra:7„ne, drama·tyczne zakoi'>· 
C7.<'nic. Hitchcock wie, że 
jeśli na poC7.a1ku opowidcl 
powiMi strz:elbc: na ścianie 
to ta strr.elba mu i pod ko­
niec wy tr2clić. 

Czy zwróciliście uwn r,. 
jak bardzo autorzy filmu u­
trudnili sobie zadanie? Bo· 
hater jest unieruchomiony, 
ma ograniC'ZC>!1C pole dziala­
nia i widwniii. 

'1'11 p, clło ·ważne slow0: 
ogranicwnie. Zdnrza si<: 

1· c-.liwal Filmów Krótko· 
m('(rażowych mamy już za 
oha.. Echa o jego przebie­

gu 1.nalazły swoje odbicie w 
li1dzk:r.j pra. ie cod:r.iennrJ . 
Wspomnr. wic;c tylko, że 
inidatorom i organizato­
rom Festiwalu -: redakcji 
.. Głosu Robotniczego". Wy­
twlirni Filmów Oświato­
wych, CWF l Okrc;gowemu 
Z1;1riądowi Kin w Łodzi na­
l1•ża ~ię słowa uznania za 
pomysł i trud organizacji, 
zaś widzom podziękowania. 
za poparcie dla tej poży­
trezn<' i imprezy filmowej. 

Kai:da 1mprf'za udana cz:v 
nit'udana (a ten Ft'1itiwal 
jrsi na pewno udaną impre­
z:\), na.suwa pewn<' spostrze­
żt•nia i propozycje. 

~a. rt'P<'riuar pierwszego 
FFK (bo chyba. t<'n . krót 
przyjmie ie; w prz~·szlości\ 
:rloi:yly się w wi~kszo~cl fil· 
mv '.l'rt'alizowa.ne ostatnio 
rirzt'l łi1dzkie wytwórnie: 
WFO, Studio Filmów J,:tl· 
lrnwy!'h w TuS'T.Yllie ora~ 
o4rodrk produkcyjn~· 
PWS'l'iF 

o-.ohnY ronlzial shmowi 
"tnawa ud:liału w Ft''itiwa ­
lu f'tiud filmowych zreali­
zowanych przc7 studenti1'" 
IJ•dTkic.i Szkoły Fiłmowd. 
.Jak wiadomo, dcr~· 1.ja w tri 
·1>rawil• zapadła ai. w War-

11:mwit•. WYsoki Urząd mu· 
siał zdecydować, czy etiuclv 
I i1 dz k i c h studentów ze 
Szkoły Filmowrj mogą byi: 
w ł, o d z i wyświetlane n• 
otwartych 1>oka.zach dla 
I ó cl z k i c J rmbllcznośrl. 
Przyczyną tego · stanu rzt'­
t•zy są. zawile ponoć 'lpra.­
wy prf)('eduralno-pra.wnc. 

ZILI lur'\ orKanlzatorów 

p dwórte" 
cz • ie tlllmy „ ') 
sposób ogr ani cz al ą 
przestrlleń lub c1.a11 akcji -
1 zawsze są to filmy co naj­
mniej interesujące. W „0-
knl~ na podiwórze" ograni­
czono możność ruchów bo­
hate-ra i całą akcję filmu -
do prz~trzeni jednego poń­
wórza. Swietny film Cl • 
menta „Potępieńcy" rozgry­
wa się wśród nielicz.ne.l gr11-
PY ludzi, w zamknięt ·m 
pudle · łodzi podwodn,,1 
Film Zinnemana „W same 
południe" ogranicza cz R s 
akc.li do dwóch niespełna 
go<l1,ln. 

Takie ograniczenia S'Przy­
jaj;1 sztuce Ulmowcj, bo nic 
po1,walaj:\ !<lC: ro1,pra~zać, 
lilizgać „po lcbkach". Naka­
zujq anulizować, szukać u· 
krytego sein u spraw i 1.da· 
rzcń. 

010 kilka morałów 'le 
~wicf.nr.i:;o filmu , amerykai1· 
sk;ego, spisanych dla tyrh. 
któr1.y po po\v1:ocic 1. k!:ia, 
lubi11 - troch<: pomccly!o· 
wać-

.J„ WEYCHF:r.T 

. 
• 1,rxl t "In tyra-
lcm krYJC? iq rll­
n1own adaptnc.la 
:tnancgo di1ela 

„KSIĄZĘ MYSZKIN" 
Dost!'>jewskicgo 

„Icliotn". Ta 
7.miana tytułu jest [)Q<l}'kto­
wann t ·rn, :!xi nic tnie dawno 
na <'kr1111..ich na zych kin 
••gl11dali. my filmową ndapta­
<'Ję „fd1oly" produkcji rndzic 
<"kic.i, w rr.żvserii Pvn<'wa. 
O•zywl Tit" w 1nk1m stunir. 
17.cc·zy nasu\\d ·u: chce.' po­
równan111, klórn 1«Jnptac1a 
filmowa· francu ka CZ\' rn­
<l:t1 ·ka je t bardz1ej wicmą 
picrwowzor1 wi lllcracktcmu. 

Wiem! j z11 kii mato\• Do-
fojcw kiego je t Mlodsza 

po<I w·1.glcdcm daty pows1 -
nin ndnptaaja Pyrlcwa. 
Z wielką tro k:1 o 
szcwgółv odi worzono w 
:niej nlmo for r06YJ· 

'kich p;1l11eóv• ary tokrnty-
t'l.''lych, t.icJc ich wlaści-

c:-iell i by·walców, sh1rn110 i:1i; 

jRk nuJbHrdziC'j 7~1chowoć 
v.1erno 'ć w stosunku do sa­
rncgo tekstu pow1cśc1. ~le­

~tt'ty, d1.icl11 literackiego ! 
jego kon vcncji nic da l'tę w 
całości przcloqć na Jt;l.Yk 
filmu. l• rancusk:i adapt11c.i:1 
,,Idioty" w reżyserii Georgc­
sa [„,11np1na JCSl bardziej fil­
ITIOW;'\ 111/. udupt<icJa rndz1c­
cku. T4ampin 1.rczygnowuł z 
wiciu partii tt k lu, skr śl1ł 
m które po tacie, a poz.<1sta­
łym stara! sic nadać churak­
fcr bardzie.i jc<lnoznuczny. 
Georg Lampm me JCSl tuk 
\VICl"llY picrW0\\-1.0l'OWI lite· 
1 ackicmu 1uk Pyriew, nle 
l)kazuł się barcl1.ieJ filmo-
wcem 1111. literatem. 
Stwor1.yt lilm zaclrn-
wuj;ic rytm I tcmJX,1, l<tórP by 
me znużyło widza, a wprost 

J)!"lCl'l\\' lli<! - 7..łillllt'l'C:,.OWH­
lc> Do tojcwskim. I dlatego 
zaldacl;1 i11c. że film rac/. I 
powinien propagować litern­
turc;, nit. ją odlwarznć, mo­
żemy wers.i<; Lampina przy­
J:JĆ przychylnie. 
Należy wspomnil'Ć o ocl­

tw6rC'y główne.i l'ofi. Oló/. 
role: księcia Mvs:r.kina po­
wit rz.yl rcżyi;cr mlocl1.iutkie-
rnu W<J\\'Czus Gerardowi 
Philipowi, który stwur1.yl 
w tvm filmie 1cd11;1 z warto­
ściowszych I dojrzałych 11r­
ty5tyczn<' k ca«Ji aktorskich. 

W zwi<r1.ku z wcjścic>m 'na 
ekrany „K ięcia Myszldna" 
warto pomyśleć chyba 
o urnicszcli'.cniu w najbli-
ż•zyC'h planach rcpcrtuaro-
w.n·h kina studyjnc>gn 
„Adria" radzieckiej adaprn-
CJl „l<lioly''• A. N. 

~ . 

- E GOLNOPOLSKI I 
Festiwalu .1e-ri, że mimo 
tych przeszkód, widzowie 
Fc~tiwalu ob<'Jrzell trzy e­
tiudy Mirczewa, .icdną A­
gnieszki Osieckiej I po­
wszechnie znany I nagro­
d7l0ny Cilm R. l'olańsklego 
„Dwóch ludz.i z szafą". 

To, że walka o wejście na 
ekrany filmów krótkometra­
żowych trwa od dawna, to 
ze większość kierowników 
ki11 cza ami ba.rdzo niekor. ­
c;ckwentnic weirla w prak· 
tykę z,ar:1.ądzcnie o wyświe­

tlaniu filmi1w krótkometra· 

ro:rlw.erzyć CZU trwania im· 
prezy z jednego do dwóch 
tygodni I włączyć do reper­
tuaru fcstiwalow<'go najno­
W!>ZC filmy wYProdukowane 
przez Wytwórnię Filmów 
Dokumentalnych w Warsza­
wifl i Studio Filmów Ry­
, unkowych w Biel. ku-Bia­
łej. 

Po drugie - w trakolf' 
imprezv zorga.nlzowa.6 Dzlt'ń 
Krótkometrażowego Filmu 
Zairraniczneiro, prezentując 
publiczności najwartościow­
sze pozycje z zagranicy na.· 
grod1.one na mlędzynarodo­
W)'Ch festiwala.ch. 

Po trzecie - naleiy ko­
niecznie ufundować nagrody 
dla naJl<'pszego filmu lalko· 
wł'go. rysunkowego, oświa­
towego i dokumentaln<'go 
np. chocia;i;by w po!itael 
NYmboll<'Zn<'.i statuetki „Zło­
ki l,ódki". 

ro nwartt' - potlobn:\ 
fowy«h !ll'Zt'tl filmem P<'100• nawroclc; 11rzyz11awać na.ik­
metrai.ow)·m - to w. zy ik'l , 
nie stanowi nit' m1w<'i;11. 
Nowr ,i<'st to, ie na pomoc 
twclrcom filmów krótkomr· 
traiow;vch prz:vszła sama. 
1mblkzność, b:irdzo licznie 
zapt•łnia.iąc widownię i 
pr:i:ychylnie wypowiadając 

się na kmat crlowości lt;h 
wy.;\ ictłania. 

Wyda.ie .sic jl'dnnk, 7e or­
i.:;in1zatorzy zdradzili nie do~1t 
;11nbicji - ogrnnicZaJ<IC Fe 
i;tiv.al jedynie do sk,1li Io· 
kal11ej, do miejscowych o­
środl,ów produkcyjnych. 
Być mo;i;e - dobrze sir. stu-

lo, tl"got"(lcme dośv. i d­
czenia pozwolą przygotować 

FFK w 1960 r. - lepiej 1 z 
większym rozmachem. 

Lódż, której zarzuca się 
często mClrazm kulturalny, 
Kompleks prowincji, ma Je­
szcze jedną szansę, by tę o­
pinię podważyć. Tą szansą 

może być zorganizowanie 
Festiwalu jako imprezy sta­
łej - o c h a r a k t e r z c 
o g ó 1 n o p o 1 s k I m. 

T;1ka imprem muslnłaby 
j<'dnak spełniać ~zcreg wa­
runków. 

Po pierwsze - nalc;i;y 

11 ·z<'mu krótlrnmPtrafowr­
mu filmowi ;i:agrani1•1111•nm. 

Po piąte - powołać .lalrn 
organ clorack7Y przy komi· 
tl.'cie org.i.nizac)' jnym Festi­
walu - raclę złożoną '/. fil· 
mowców, plastykciw, clziala­
czy społecznych I kyltural­
nych, dziennikarzy. Rada 
taka czuwałaby nad wła­
iiciw~·m zalnvalifilrni.nrnił'm 
do programu Fe. Uwału fil­
mów na. odpowi<'dnhn po­
ziomie artystycznym i nau-

w~· • 
Po 11ó te - wprowadzić 

przedai. karnetów na ca­
ły I• estłwał I poszcz.e,ólne 
zestawy filmów. 

Myślę. ie propozycje z1ło­
i'lzone tutaj przez nai'I m-0i­
na uzupełnić I skorygować. 
Mogłyby one być prze-dy­
skutowane wspólnie z orga­
nh:atoraml Festiwalu. Wie1e 
może na ten temat powie­
dzieć l przyjść z ewentual· 
111\ pomocą nowo pow tale 
Towarzyc;two Przyjacli>l J,o. 
dzi, a także z pcwnośeht 
Lódzki Wydział Kultury 
Pr<"zydium Rady Narodo· 
w<'J. 

l'UL HRYN:'.l/Eft - tym ra1l.'m jt•szczc bez Włf sciw ... Ale 
1>aryż.1uic ma.iq ok:iz.ii: 1>0d1iwiaĆ' \'ula :i: t•w11ryną i W<\s:· 
kicm. !'fa eltrany stolicy Franrjl wszt'dł o talnio film. w 
którym Brynner występuj1• h<'z ogolond głowy, gra role• 
ka1>iwna. nit dziewiętnastowiecznym żaglowt·u. 

Obecnie Brynner Jll"'J:t'hYWil w Rzymir, gdzir ppygoto-
wuje nową, r<>lę w amerykańskim su1>erfllmie „Glat'.1a· 

'orzy" 

EHRANIH 
PO m,UGJCH TARGACH Ccn­

trnta Wynajmu Filmów 7..decydo­
wnl.a ~l<: 7.akupić zn kom!ty fllm 
.Jn.-ąu • Tati „Mój wuJ11<z('k" -
<'hoc. po<lol.1110, c na tslawiana 
p1:.e1. proct11c1•ntów nie była wca· 
Je 1.llyt przysl~p1.a. 01.lt;kujemy 
u JUZ, kc7. p10. lmy o jCS7.<.'Z~: 
nikt dolqct nil' pomy,jlal o spn>­
\\'ll<l7.en<u ·<Io Polski lnrt<'S:O śwlot­
nego filmu Tati - „Dt.l<'t1 świ:i· 
1Pczny". A w tym wypadku, klo­
n<>low z ceni\ <'hYba ni<' ma, I><> 
film ten wypro<lttkow:w<> już 
1.J:1wno . 

„ „ * 
TATrANA !';A:vl'OJU>WA, 11ław­

na na er.tym "wiecie aktorka ra· 
dzleckR - gra w nowym Ulmie 
pt. „N1ewyslnny li.st". I co cte­
k1tws1.!' - pracuje pod kl<'run· 
k1cm tyci\ sRmy<•h reol11.at.orow, 
którzy stworzyli film •• LCCI\ ~.u­
rawlc" (reżyser - Mlchal Knla­
tO'J:ow t opora.tor - Scrł!lu•11 
Urusslmvi;kt). W nowym rilmie 
KalatO?nwa wy&tępuje po7.a sa­
mojlową tylko t.rz.e<:h aktorów. 
H<:dzir. to opowi!'ść " t.ycla grupy 
geologów. pos:wkuJąt•ych na Sy­
berii zlót. dldmentów. ZdJęc1i. 
plenerowe „Listu". kri:ronc w 
'fald~ TuW1ńsk\eJ - wstały jut 
zakończone. 

* * * 
2ll PAZDZrEl'tNIKA ukazalo słP, 

w kllkudz.tulęclu najwlękazych 
dztenrukach świata cało5trontco• 
we oglosz.enle, r.apO'WladaJl\t'e re­
welacyJ nl\ ponoć premlert; tUmu 
„Na plaży". To •• najwięk.ne wy­
darz.en le filmowe nuzych cza­
sów" - jak g!o~I reklama - wy­
r.naczonc z.ostało na 17 grudn1a w 
głównych miastach wsz.ystltich 
kontynentów Jednocze nici M. 
In. obcJ11.a premierę „Na platy" 
mli:sr:kańcy: Berlina, Caracu, 
Johannesbuq:a. Londyn'll Madry­
tu, N wego Jorku, Pat"fta, Rz.:1· 
mu I Tokio. W filmie gra.111: Ava 
Gardner. Gregory Perk. ~'red As· 
talrc I Anthony P rld.na. 

* .,, * 
T'OWRÓCT'Ll Z AFRYKl rety-

er Tu<ltusz .Jawnrskl 1 OP<'l atOT 
Zlll1'lnlew Raple\~~kt, p17,ywnti\".: 
materlill do plc;t•fu clnkumcntnl· 
nVch l<róll,ometraż:ówck. o C.till'• 
nym L.1dzte, 

1t * • 
,.nn. JI,1'VLL 1 Mn. FIVDf;" -

oto tylul wfelokrnti'llC' ckrnn!Zt•· 
wancJ sen. ncyjnl"j powieści R. 
I. . StcvPnsona. W koncu li topa· 
<1.1 brytyjski r< :!.yser Ter nec t'IS­
her roż.pocz11l zdl•:l'la du koteJn„.1 
W<'l'SJi ·1awoeJ powie ,t•I. Obcc:ny 
l~tul b!·7.ml: „nwle tw~nr. dr. 
Jekyll". W obu rotnch - .Jekyll:i 
1 llvde'a wys111p1 ten •am aktor. 
P11ul M.1ssle, KnnadyJ(•z.yk. war· 
to J)rzypomnlf'l:. zr. w ptcrWB7.Y<"h 
nd.1pt.w,1nch k~lątl<I StCVC'n~nn'< 
"'Y"l<:t><>wnlo w rolach tytuln, 
wvd• z;iwou.<' dwóch >tklorńw. ni>. 
w wcrsJI 11111cryknn•kfP.I z 1008 ro· 
l<:J 1 ctuń klej - z 1910 r, 

* * .,, 
w w ARSZ,\ w IE I ozpoC2.yna SIC: 

1 d~Jny ł"rsll\\al F' .liwall !"il· 
111owyd1, arcypolTlysl•i\ a t1nprt>- · 
za. di.leki ktoreJ 111lC'SZks1ky st"· 
JJcy mO{łL\ zobaCZ.Yt." WS?.~' tk\l! 
llJJleps1P flinty mtnionei:o roku. 
Od szc• g11 micslt;CV dopomtnul 
I~ o qdzl;i! w Fe ttwatu 1-:ra­

l<ów SU.ranftl te lll(' pr'LYlllOSIY 
jednak :i:11<lnego 1 czultntu. C>Y 
bl'z Zł\ stolf<'Y !..odi minia w1<:k· 
su• szanse. by tRkżc nt'zestntcz.vć 
w przcgl11dzfc nag1·0<11.onych n:­
m6w? Nir. wt11<1omo. ho chvb1 
nikt si<: o to por.:ądn1e nic t..ł· 
rai„, 

"' • „ 
w O!';TATNIF.J cnwn.T dn­

wledztcl!smy , I<: więcej "7..('.Ze,!(<>­
ló"v n omaw1R11ym powyt~.t fiZI"· 
Mko reklanH>W1t1JY'!l1 filmie „Na 
płaty". OIM 1 t I-<' film ant:vwo· 
lt•nny, p•·zestrzr•iająry p1-1.ed 
skutki nil wybuchów broni nu­
lcl,..a1 nP.j. 

Zwl<:k,<ZYln si<: tr.:! lista mtast, 
w l<torych 17 bm. od~dzlr. się 
premiera „Na plaży" - doula 
do t.cj lJJiJJI '-ioskwa, 

DONALD 



LEOPOLD BECK 

„Bal w Operze« w operetce 
11.'B'l)'stklm, oc?:ywiśd<t>. Ale 
zapewne· dz.qkl Kry ly(lle 
N' c-W1·onko Ja.ko P kojó ~­
ce i .J n '1:c Gut!nC" i1vtn:e 
w tcJ nrncj roli, no 1 Sabinie 
Grochowskiej. ,J „nu z Dun-

Co to znaczy czlowie 
Oto Iowa z k ięgl po-

chwvł: kl .r wn.ctwo m~1-

zycmc o.pcrctki iórłzk' ] c>h· 
.iąl w !)•et. t'j'lll 11Cl<•n10 

Hohd n Wotl!czkCl - co j ·t 
fllktem zduni! wnjąc:ym, a le 
tylko w n11 zych worunkac·i .• 

m kslmum popr11w1wści 
Sp!ew nic wyrz, dza krt.YW· 
dy muzyce, jak to &lę d 1w-

ltl, Michał I. sow.v i .Jeny, 
, tclorowicz p0dejmUJą chyba 
nn dcl<town ci koncepcJę r"­
zr f'rskq, pnrod1ujqc postacie 

ku tural y? 
nl J zd r1.aJo, , 

!ind !owe. 
'I'ak, 1ylkv p:m.xlla - wtqc 

z punklu w:dz nia nkwra w 
tym spcJ;: "klu - tylko a~-
10! ·onin, c yl1 wyśmiewani 
snmego siebie jest C"!l cm 
te 0 non rnsu pod tytułem 
„n~1 w Operz<'". 

Dokończenie ze strony 2 
pustu I makntkom z „Ped -
tu·•. Prosz~ zv,,rócić uwa Q na 
dekoracje nkktór,Y'C'h bur J 
świetlic. ~ batutą tego arcymu­

zyk orki tr. st, la ~fl z·1-
P Inii• c1ymś innym niż PY· 
la d.l'<Jd, bo j ~t di:lś spraw­
nym In lruincnt m w rę\;u 
w.rtuoz . Wykon ""lic uwer. 
tury dO „Balu". to p\rwszy 
orl dłuui: ~o cz 1 u konce\ • 
w ul> r .c . Pod kontrnl 1 
n!eo!'l1\ lny ·h u zu I wytr w· 
nc o zn , \wu gli>sy o:o­
wo I zcpc.lo\\C 011eujq w 
rumr.l'l1 • wo.eh w. runkóN 

Ani jedn go .słowa prz '· 
dwko muzyce Hcub .rgc:m1. 
Oper• tkolodzy (patrzcie jao{l 
nowotwór - potworek) w -
dr.ą w 111m ostatnlc>go przc,l· 
·tawiciela kln.sycincl oper. • 

kl wlcdei'l kie.i przed poto­
p m lcharow klm. M.izyo<a 
d

0

0 „Balu w Oper1.c" je.. t 
mniej !ihde ·lcclown niż l~ • 
br lto, POdcjnrn l•l<"o w roku 
1898 <Po rai. tny I w n'"· 
zbyt !rnpuJiwy • po ub) c:t 1 11 
fnbult: o zdrndz o małirn· 
i;l<ll'j pod ochroną operetko· 
wP.I C?:apki n1cw1ctld, 
czvli ma.ski balowe,l. Finrlr•­
sicclowe sytu,1cjc i dowci­
py, ale nic na.lcick w~te. 
Więc tym trud n lej ze zncl l· 
nie dl rt'!ŻY era - O nu·y 
BarlL; zkowcj. Wybr11!11 •>n 1 

,1.1ko koncepcję pokhiklu 
e w rod1.aju parodii i wv· 
grała. 

A trmczn•cm Inn'„. N·) 
mntCJ. zn o to. I tnk „Ociglo­
·Y" :nnJ:1 dOłlć wrogów, A 
w or,c>lc chodzi tu o pocl­
rzQdna ra\\"Q wobec raktn, 
i?, c:->crc•kn t11ł s1Q dz! it1 

\\'odiczcc nnpmwd~ teatt·cm 
muzycznym 

Królestwo brudu, brzyd'l­
ty. zł go i;mnJm, nicpon • 
nowcn1a cudzej wła ności I 
wlusncj procy, niciyt'1Jiiwo· 
ści, 
Al~ wy. hov.'YW'tlć, zwl 

<"Ul doroslvch, j t znnt-z;ni 
trudnl i niż uc-1.\'Ć. Kto m 
s!ę tym za.leć? Kto i jaki' 

Co je zc·zc? Aha ... 
w „Balu w Operze" rm­

wiJn ożywioną działEllrH'lŚ~ 
rf1wn1eż balet. Faktom 
nigdy rnc 7.apr7.cc1.am. 

TelewlzJ„ . 
czy kslqi1a? 

Kultur w półcze n mn 
Potężn go sojus.in.ika w 
przemyśle. To nlo rod<.M • 

Gdy S!<: ma , prmn: z "i· 
hrl'll•·in kategorii nic plu 
ZP.ro <tłumacz nie prm ~1 1•1 
7.t1dnci wlnv), a lurlzle je.I· 
nr•k sic: bn,;·ią, tn t\·Jk dzic:· 
k: rcży. erii i aktorom, nie 

•i MlllYkll: lllt'h~rd neuber· 
SCr • ] łhretto; (W , knm„(\it 
„ r<lY rotow domino" Dcl•cou­
rn 1 HrnfleQulnn) V. I.con 1 li. 
v. \' hlhPr<t. Prz klnd: Klemt'ns 
Hltht'łc. TPksty mur,vcznP: l\te­
lr nd•'r Ra11mi;ar(11 n I Zbh1• 
nl"w r .1pc>v1\~kl. r ctv~"rl : n -
nu11 nost 111~-n <ltt zk11w11, kle­
rc: n•ct\vo mu?.ycinr.; noh 1 lłłn 
\\'Odłr~tl"n, fH!Pnn~r lf~ fl!)\ 5ł11W 
Kn•11yko·v•ki. choreografia: Ml­
kolaJ Nłlurndrow, 

W roku 1965 oo 1rt.eC:a 
rodzina w Lodzi b<:<J'Zie po· 
eindnć pt Hu: lffitrycr.;nq, 
co Plll ta młlS'l.}'irt do &'Zycin 
i telewizor, co szó tu - mo­
tocvkl lub skuter. 

Dl <.-ze o klndi:I my lnki 
nnd ·k nit rozwój tel w!zj!l 
Dlól.C'L. go w spor-.te: t 1 wiz.01• 

•••••••!•••••a•••••••••••••••» 

a: M il~allbWv 
r••••••••••••••••••••••••••••• 

pod redakcją JANA HUSZCZY 

Tygodniowy dodatek 

gazeto~ 

PRAKTYCZNE WSKAZOWKI 
DLA REOAKTORDW GAZET 

Na pierwszej m1isi być stron.ic11 
jakiś artykul o roczntcy •.• 
(Jrik ~tuukle, napisz tak artykul, 
b11 czytajqcych on nie przykuł/) 

Weź dwa rysunkl, zrób „dział 
mody", 

daj trz11 ~zarnd11, pleć krz11żówP.k, 
we zw a nie: „Latem ;edz jagody!". 
report<11:: „Gdzie powstał ol6wek?" 

„.To takie workt te dodatki. 
w!ęc szybko dalsze TJchaj notatki: 

„.Tak w1mlqdal11 R:-11mlan palta?" 
(0 paltach Rz11nifan ma b11ć 

szpalta!) 

,Jak motna no~cm pbać listu?" 
' ,,Dlaczego kncz:kl lublq wode?" 
W rnhri1C"e: „TP.atr nasz ojrzustv": 
„czv Boa11sla1vski nosił brodę~" 

FcllP on wsadź ob1/C" ajrrmv: 

ml. Nle udzielaj;,, tel fonlcm~h 
:lnformacll Odnó'nl.e Io u pod ń, 
wnlo k6w I takich ay innych 
„spraw do załatwienia". 

Nlt'!r• z tvm ~etkneltśmy sle. 
Abv nie otrz.vllllli' r kuzy, po­

lecamv nasz w:vr6bowanv sPQSÓb. 
Należy w swoich sprawach 
dzwooić. używając tonu oficjalno­
·Unedowego Ntt prz:vkl <l: 

- Tu . k t.łlrz ohvwatcla J;>o­
• m~gałyl Słucha się?„. 

I rzeczvwiście dzi~kl takiel nie­
winnei · ml tyfikacl! (jeśli m6wi 
aż sekretarz. to pi-1.ccież w imie­
niu kogoś wnżn gol) z r gulv u­
zvsku lc sic Potad,1v ttlmtck w po­
stac; s.rrz cznci i dokladnci Infor­
macji o obchodzncci ruis spra• 
wie„. 

USTALAMY OJCOSTWO! 
Naukow metody! 
Ceny przvs' pncl 

Przv z.ar,ota·t łxlwnn!n<"h 
zbiorowvch udzi Jemy 

znaczne1(\1 rab:itu !!! 
Agencja „Zrqo". ł.ódl 37 
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Optymizm 
i p. Frontczak 

Mimo lłnłl! pnnnr„i:n u po obltnla 
ni„ mnll'!f p~1nm· 1:0 wvrazu twarzy, w 
Klęhl du<'hit. Jesle my opt mlstaml. Wle­
rr.ymy, iP lłnly.J„mv jt'SZl'7" lyrh 1·za• 
sów, kif'lły nlA I ·lkn zn t11ni\ itrt'allzn• 
wan" 11odr6te ml~dzyp!an<'tarnP, 1110 l 
hl)tlilt: mn!na na dworra<·h l<0leJowy1·h 
kupnwn<' hPa trnlłn pPronówkl 1<a po • 
ttdnlctwem ap„cjalne1:0 ol<~ nka lub 
atuomatów. WIPr7.VmY 1„t.. fr. Je uze 
hr,dLif'my J„1.dtlll drui:-11 kluą, a w to• 
11INa<"b wagnnowyrh zawsze znajdzie sle 
woda. ł 

NI" j"~'"'mv natomla11t opt ml tarni 
eo lłn nlt<Jakte1n p. Front<"zaka. Al ta 
pr11wa wvm•lf• przypnmnlPnla: Ot6t w 

• M! ... anloacb" a ł. :X. st plaalljmy1 

„cech11 1metną nas:r.flgo t.vcta J11 l to. 
tł niekiedy nll,Jcodllennlrjsze bol11czkl 
wymlll;llJll nie hyle jaklrh Zll"hndów, 11· 
larnrnwanla rn:i:małtyrh ln!tt1mcjl, radla 
I pra y, aby Im jakoł zaradzlt' ••• 

Ot. Jłl~U... w CZP.fWClł wypadła cl~ka 
płyta a okł11ll1.lny. ozdablaJl\<:l'J cl.I.ny 
domu przy ul. Mlrkll'wl<'za nr 8... Aln 
od tPgn <':ta u na próJ.no na rótn• 1po--
1ob:v na1:11huJe •Ili ob. tanlslawa Froni,. 
<'laka, klPrownlka administracji D. M. 
nr I, urz<;dującl'llO pr~y ul. Parkowl'J. 

W1zyacy •11 bezradni I „ trwoir11 apo­
i:tąd:1Ją na okladzlrn<;, a pomoc nie zja­
wia ali: ••• „ 

lhl'ł~Z Ja na, łll not•tka, 1y1aallzuJ1\Cl1 
lltotnfl nlebt17.pleczf!ńllwo, apelująca o 
r.badanle trwalo~cl pozo11ałeJ okładdny, 
ni pomogła a mote nawet l usiknllzt­
la71 o wyml„nlnnym zas nbywalrlu 
motna pnw~d•I„<!, posh~uj11c sic ana-
11 m porzekadłem rosyJ1klm: 

„Ga1padl11 Frontczak wyu;" wslfl<\b!„ 

C:1y na J<11ZC7.fl ktnł potrafi przeko­
nać, te Jest lnaczl'j1 Bardzo nie dtclrłl• 
by my nalPtr.r dn nłcllrznł!11n w na z"m 
pl~lrnym kraju &:rona zde1.erinlnow11nycb 
pe11y111Lst6w BI 

Skqd si~ wzfqł ZWY< zal mi1cla 
" gl<Jwy?" INIAllA KtllY IGWllCA kann<'h, :mi < horoba dzt n. 

na. 31) Pootynia w Azji, !I:!) 
Alin!, 33) 1000 kg 34) Pu­
chnr. 

I llfcrarki ;;rób odC"fnek: 
„Czy Dumas-syn używal spin~k?" 

K1Jl11m1q1 czterv mo dodatek, 
wu:r jeszcze da} tam n<1 .osta~ek 

11•icrsz sat11r:1c-,i11. lcrz nie cięty, 
bo cl Inaczej pójclzle w pięty/ 

••• 1 1ut, koleno. mnsr r1otom11 
t-a-k-i dO<fntek t11godniow11t 

cz tomu „Wler57.v wvbranvch" 
- l!rycznvrh i ŻRrtobliwych -
którv v niiib1'7. zvch dn!nch nk11-
ż q•e nnkł. Spóldz. Wyd. „czv­
TF.LNIK"l. 

Telefony 
ro d7.fŚ 07.iCń 1.eicfonv nie 1t11-

nowia ul t,~it>nla w ttikim „top­
niu w iakim to bvć nowlnno. 

Znac?.l'ntl! wyru6w: 

Pionowo - 2) Jedna ze 
~tr.m moooty, ~l) Z<larl.<'..n 1 ~ 
mttt.n•', ni~ścic, '1) Wa-

da, brok, uM.kO<izcn~ 11.1 
~trop dr •wniany, uCit, H) 
Ma wl lbłl1d. U) lirunt, poi 
12) Ilodza1 powozu, Hl o. 
gnlsko góralsld , lli) Jł.ttlon, 
111) I mię tcruwe, J 7) Płyt.a 
ze sz.k!B, l<!!.!) J.owy dopływ 
W16ly, :.!;!) 'l'łusu~. :.!5 J .&a­
Plllc.nle gard! , l!H) Ulu.szany 
iMtrument d<:ty o nWtim ro. 
jci t.ruJ, l<!~) Plaska !Urura lir • 
om trycznA, !.!t>) Nazwa plwa 
T~m1Jey nads,·fanła roz. 

Wil\Zań - 2 tYSodnłr.. 
Rmwlązanłe krtyż6wkJ 

r<n.Jomo - Sl'.!ltyn, br'l.ru k, 
p ychologia, perz, smak, brv.. 
da, zjawa. koz.lk. U?J1uit, takt, 
wikt, t.rycho1onua, kondor, 
brokat. 

Pionowo - stop, tusz.. Z'Nll . 

- k!il tka, opowl:adamy 11~ 
za ptCt"W&ym? 

Czytałem gdzieś bar<lzo 
i;cnsowną uWQgę. Dla bot.· 
kryty~n go odbiorcy ni m 1 

rMnicy między „Anną Kare­
ninq" ,,'l'rędowatq". W obu 
tych k iążk eh z.ukn sensa­
cji i gzotyki. 

Po promu - nie można 
z.mu lć cr.yt tn'k:a, ż by wy­
htcral tylko dobre k ląZ.:d. 
Al. mo7.na rzmU51ć dyr..:k­
cjQ tel wiz.jl, by nic wy. to­
w! In zmlry. By bnwlnc -
ucz.yin 

Nn • zaknricr.Mllc 
je<lnt'. s<.:l'plj'czne 

Klasy J> d j • v. 
wł • nym fn<t r i wolały, 
żeby „pl bs" za wł 1 I 
ni za...rt..1nnwlnł. Stv."'(ln:yły 
więc rozgałęziony par t ob­
sługi tanich ll"i eh. 

Czy my. upowsz ~hni jąc 
kulturę. ni popdn'umy m1. 
mo woli podobne o wykro­
<'Zenl ? Staromy si p()d.cJ·1-
gn ić ma y n sz~yty c:z.y­
stcj kultury. A więc - po 

RYSZARD MAREK 
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Mł;ŻCZYZRA I TELEFOH 
Ja. przepraszam z górtJ za nerwowv ton. 

y 

R 

Zara.z państwu powiem.. czemu gr&!~ mnie clsk<1. 
J„ecz przedttawię najpierw si~: Teodor Kkm, 
Bo to ws::vstko slę zaozęfo od 1U1..."'Wisk.a, 

Bez lu.ksit.s6w czlCJ1wfek tvl - i :tv bez cierpień. 
Bylem krCJ1m'llym urzęcłn.!Jdem w PDT. 
W Hpcu dali mł telefan. Przyszedł sterpleń. 
I telefon odtqd dzwoni cale dnie: 

„Hallo, pa.n Klon? Doić mamy tych pisanin, „ 
Jak moż pisać tak ka.tollle, krakowianin? .• 

„f!aHo, pan J{l()flj' Niech pan Btoe 6u1iństwa „klec:I • 
Lecz niech pa.n wie, że ie cz11UJJq ta.kże dz! d • 

,Pan pi.!a'l'z Klon? Tu d.?iewl~ta ,„koła. 
Chodzi 0 odczvt dla lite-racktcgo koła". 
;. Tcn.cair:vsz Klon? Rzecz, kt6rq drttk-ujccle, 
Podoba się tu towarzvsz?~ ;ii kcnntteci • 

Umiecie ż11cie od ,asnie; Zl/Ch 1tjqć !tron.. 
To bardzo dobr.ze, tawa'l'ZVS.::U Klon". 

Cóż, pisalem to szkole wiersze łtd. 
Gd11 maturę jedncik dtttą otrzymalem, 
Już literaturę bardziej tp.k... in spe,_ 
(Z braku czasu oczywlicle) traktowałem. 
Więc skqcl do mnie ten interes? Co za k!a.wisz, 
Co za klarnet c71cc nt.t eroblć głupi .wie? 
Mt1~lę: braitku, mnie ka.11'alu tvm me spra.wllz, 
I P1'ZVimuję telcfO'lll/, jakby nic: 

Hallo pan Klon? To ma być sex? - To granda. 
Wcale' nic lepsze od Saganki i Tyrmancla". 

Koch11n11 mój. Nie rnalam etę z na..""Wlska, 
Ale się zgadza. ten samochód ł StrqżtJ ka„." 

„Międ:ymiastowa". Tu Sa:ndaucr m61cł, krvtvk. 
Zwrot „zawadiactwo" - cz11 to mtał b11c jo,kl§ 

Pl'ltlltvk7" 

,.Hallo, pa.n Klon? Wlos 1eżt1 di; do PO'l.Va.ł, 
Gdy czlowtl'le czvta: „ ... httmor mu le wvpro ·al.." 

Pojmuję - pisać nic u111P<lda pcwnvch sł61c. 
J.-ecz tr; przenośnię - tru.d!lQ rozarv ć znów •• 

Po tym a1lcie ju! 111lcdzia?em: to nie tart. 
Damsld gir> się ł1ie podobał mojej ~onic. 
w !cb wziql wtcdu spokój mój i ducha hart. 
A mnie cfiabU brnli przy tym telefon c. 

Bicie serca mam. I tle zaczqlcm jadać. 
W 11s:uu:-h riZW()til. W mó:gu. ctqgle ;a.ki§ zgu11t. 
Mogę tylko już „pom11ika" ndpow!adać • 
Slyszę na to - „Co, pcnnl/!ka?. Starv chwyt ••. " 

Pomytkn? Jale to? Mówi wfelbldelka. 
!j.o pan z 1vszvstkimi tok - „pom11ika"? Szkoda 

wieLka .• " 

„Jaka 7X1f11V?ka? łr\ów pa.n tri idiocie: 
Chcialbu pan ~nów wy.„telcbnnoać 3a.kqś ciocię?" 

Właśni~ mnrzvlam, że mi pan to pcnnie -
Pornylka? - Swietn!e, więc o u6stcj w Ca a.nowie". 

„Pom11ika?. Peumfe. W glowlc te tilc mic§cł ••• 
Pomylka 10 ogóle, t pan p' ze te powie cl. 
l - że w „Prrckroju'' .nic powiedzą pan 1 won". 
Ju.t 1.tlicm. I czekam aż t1jawni się ten Klon. 

K 
s 

Można. oeznv:!\ci . Z<' skutki~m 
dr.won ć nic tvlko dn znajomych. 
el I dn rcdakcll. poiiotowla. do 
"'tr ~v POżiirnC'l c:r.v nawet do 
<lnm klegn frnicra <meżC'lvźnl b?· 
wi 111 z frvzi rami nic umnwlaJU 
Si „ .) 

l'<nfomo - Il Biot.„ zamar-
7.IC' na drodze, 61 Wykwm­
lnc C'J to, 7) Wy pa koralo­
wa w laztalcl p1 • c; n1a, 
l!J) l..lwrnc (koni ), I J) l'zą. 
i;tl. ma rU, i::i llz1:~<' ro~u. 
IS) Pocilużny kwi tn1k, l'I) 
Hmukh• antylopa, :.:o) K('>1'1\. 
pl t k·1rt. ~I) Pt:ok drap1 tny, 
:.: I) M tnl cl~żk1. trudno ~­
l>ll\li), :.! 7 ). l'1·z.yl,1dck n.a ilóli-

kruk, chór, plod, pro,ekt, 

nmflbi. bnt, nkt. 1 ho, auto, --------------------•••••• 
tłok, trud. v;ino, torL =======================~=.;..;;..; ·as::rody ksirtżkow za roz.. 
wlquml krzyżówki wylooo-

N!C>l<1'1rc nutmn!n t urzc:dv i 
lnir.tvłuri<' mid11l ?.Arhowula s!Q 
kon rnvntvwnlr•: lublH 1>l"te11tńw. 
11tolr; ·vt·h pl'Z't'rl elki nk mi biur• 
!tarni C'lY obitymi denną drz.wia-

wall: 
1. Anna Pr-tytułowa, Lódż. 
ul. K1!11isk'q:o s:1 
2. Yty 7.·ud J •lf\\ 1nk. <ktyn1:i, 
u.I, i· 06y1ucrow lU!.! m, :.i. 

tteda u)• 7e pOI 11 W,YdllWC•: Wy<111wnlctwo Pra O"e ,.Pra111 t.O<lzlea" 
Ad re r dakr.11: t..ćdt, P1otrkow kil 11<1. Tel1 Zf4·TU :: w runkl pre­
num„rnty: rrtlesl e>n•<' 4 - rl, kw ttllłnle 11.- r.I :: fllld keja nie 
zamowtnnvch rckop••ńw nlf' rwrac11 :: Pr"num„r11 Dl'7.V1muJa wt'l:V• 
tklf' pl ('"'Wkl oor110 ""'· ll~•nno li' or z Pt•PtK „ uch" - r u1zna• 

i:zcnlem oa 1 Odtlo•Y" '' nrnk ~c:w .Pt11P"" "" '-"dt. Zwtrlct " 
' &lim. 3754. XI. S-li. 
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